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Nr. 77 (1220) — Rok y $ 
Przez jednolity front 


ku jedności ruchu robotniczego 


Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza, Sekretarza Generalnego PPS 


Szanowni Towarzysze! 


Mijają trzy lata od zakończenia 
wojny, która w tylu krajach Europy 
pozostawiła zgliszcza, gruzy, mędzę 
i ruinę gospodarczą. Te trzy lata są 
już dostatecznym okresem czasu, by 
porównać wyniki dwóch różnych 
dróg odbudowy w dwóch różnych 
częściach Europy. 


W krajach Europy środkowo- 
wschodniej obalenie tyranii hitlerow- 
skiej, zbiegło się z głębokim przewro. 
tem społecznym i politycznym, któ- 
ry zrodził ustroje demokracji ludo- 
wej i utorował drogę do gospodarki 
planowej. Idąc ku socjalizmowi, kra- 
je demokracji ludowej potrafiły zm- 
bilizować wszystkie twórcze sily 
społeczne, by, pokonując niesłychane 
źrudności, o wiasnych niemal siłach 
podjąć dzieto odbudowy. Jedyną 
wiaściwie pomocą z zewnątrz, na ja- 
ką kraje te mogły liczyć, była bra- 
terska pomoc Związku Radzieckie- 
go. Owoce trzyletnich wysi!ików de- 
mokracji ludowej widoczne są dla 
każdego nieuprzedzonego obserwa- 
tora. 

Inaczej potoczyły się losy krajów 
Europy zachodniej. Tam nacisk ka- 
pitalizmu amerykańskiego zdławił w 
zarodku rewolucyjny odruch mas lu- 
dowych po wyzwoleniu. Jeden po 
drugim kraje Europy . Zachodniej 
przechodzi'y ewolucje ku rządom pra 
wicy, Elementy szczerze postępowej 
odepchnięte zostaiy od wpływu na losj 
swych krajów. Kraje te znalazły siq 
w orbicie interesów amerykańskie- 
go. kapitalizmu. Proces odbudowy 
gospodarczej został natychmiast Zar 
hamowany. ` Zamiast planówośči 
czynnikiem decydującym stał się in- 
teresi. interwenoji ji kapitalistycznej 
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Stanów Zjednoczonych. ' -' 


/Z rutyną doświadczonego. wyzy- 
skiwacza kapitał amerykański wyko- 
rzystał ciężką sytuację gospodarczą 
krajów Europy Zachodniej. Samą 
tylko obietnicą pomocy wymógł ka- 
pitulację gospodarczą i polityczńą 
sw3ich klientów. Plan Marshalla n:e 
został dotąd zrealizowany, ale od 
dawna rządy państw zachodnio-e"u- 
ropejskich chodzą posłusznie w kie- 
racię polityki ameryi.ańskiej, gotowe 
wykonać każde polecenie, nawet tak 
samobójcze, jak udział w odbudo- 
wie potężnych i niebezpieczny c'i 
Niemiec. Robi to nawet teraz Fran- 
cja, popierają to francuscy socjaliści, 
teoretycznie uzasadnia Blum. 


Kapitalizm amerykański, zatrwożo- 
ny widmem przemian społecznych W 
Europie, zbudował sobie reakcyjne 


Podział w obozie 


Należałoby wobec tego zadać iso- 
bie pytanie, czy istnieje jedność w 0- 
bozie socjalistycznym? Czy w ogóle 
istnieje jakiś jeden obóz socialisty 
czny? Albo czy w ogóle niektóre par” 
tie, które mienią się socjalistyczny” 
mi, mogą być za takie z punktu wi- 
dzenia podstawowych kryteriów mať- 
ksistowskich uważane? 


Otóż stwierdzić trzeba, że w obo- 
zie socjalistycznym w skali między 
narodowej istnieje gięboki i coraz 
g'ębszy podział na lewicę i prawicę. 
Podział ten staje się w toku ostat- 
nich miesięcy w niektórych jaskra- 
wych wypadkach już nie tylko po- 
działem. ale wprost przepaścią, Mó- 
wiła o tym procesie zaostrzającego 
się podziału uchwa'a październiko - 
wa CKW PPS: 

„W wielu krajach politycy praw!- 
cowo-socjalisłyczni kapitulują wobec 
ofensywy dołarowej ; w ten sposób 
obiektywnie przechodzą na pozycje 
obrony interesów amerykańsk?ego im 
perializmu*. 


Otóż stwierdzić trzeba, że od tes) 
czasu podział pomiędzy lewicą a pra- 
wicą pogłębił się jeszcze bardziej w 
miarę coraz bardziej zdecydowanego 
przechodzenia prawicy tzw. S6CjA/- 
stycznej na pozycje sojusznika i za- 
usznika amerykańskiego imperia''z- 
mu. 


Niech się nikomu nie wydaje, że 
dla prawicy socjalistycznej jest to 
droga nowa. Stwierdzamy, że jest to, 
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na posiedzeniu Rady Stołecznej PPS 


przedmurze na zachodzie, Nigdy b 
jednak nie zdołał tego dokonać, gdy- 
by nie pomoc zachodnio - europej- 
skiego socjalizmu. Zaślepieni niena- 
wiścią do Związku Radzieckiego, 
wyrośli z tradycji rewizjonizmu i re- 
formizmu „obcy. całkowicie duchowi 
rewolucyjnemu, zarażeni drobnomie- 
szczańskim oportunizmem, reakcyjni 
przywódcy socjalizmu zachodńio-eu- 
ropejskiego, zerwali jedność klasy ro 
botniczej, wykutą w czasie wojny $ 
okupacji i oddali się na usługi mię- 
dzynarodowej reakcji, rozbrajając 
klasę robotniczą i niszcząc opór spo- 
łeczeństwa przeciwko interwencji ob 
cego kapitalizmu. W tej swojej ob'ę- 
dnej robocie zeszli nie tylko na szlak 
polityki jawnie wrogiej interesom 
postępu i demokracji, ale — jak pra- 
wica socjalizmu francuskiego — wy- 
stąpili otwarcie przeciwko interesom 
narodowym swego kraju, popierając 
politykę niemiecką Stanów Zjedno- 
czonych. 


Pamiętamy wszyscy ów powiew na- 
dziei, jaki przeszedł przez Europę, 
gdy wyborcy brytyjscy usunęli Chur 
chilla, wynosząc do władzy Partię 
Pracy. Tak silne. było echo rewolu- 
cji ludowej na wschodzie Europy, 
że poruszyło nawet imperium bry- 
tyjskie. Ale socjaliści brytyjscy zá- 
przepaścili mandat ludu brytyjskie- 
go. Wplątali swój kraj w gospodar- 
czą zależność od Ameryki i stali się| 
w kKonsekwencji wasalem politycz- ; 
nym Waszyngtonu. Z ich to wlaśnie, 


inicjatywy odbywa się w Anglii AC 


ferencja partii socjalistycznych, ma 
której Partia Pracy pragnie ostatecz- 
nie przeobrazić resztę zachodnio-eu- 
ropejskiego ruchu socjalistycznego w 
forpocztę. amerykańskiej ofensywy, 
skierowanej + właśnie przeciwko Sü- 
cjalizmowi i postępowi spoteczħemtu. 


Nie wszystek jednak socjalizm za- 
chodnio - europejski zeszędł na ma- 
nowce polityki antysocjalistycznej. 
Włoska Partia Socjalistyczna w je- 
dnolitym froncie.z komunistami od- 
piera natarcie reakcji rodzimej i za- 
granicznej. sposobiąc się do decydu- 
jącej rozgrywki wyborczej, Lewica 
socjalizmu francuskiego, zorganizo- 
wana w grupie „Bataille Socialiste '- 
lewica — szczupia zresztą — w Par- 
tii Pracy, skupiona wokół posła Zilia- 
cusa, pozostają na posterunku walki 
o socjalizm. Toczą tę walkę nie tyl- 
ko przeciwko przemożnemu wrogo- 
wi, ale przeciwko zarazie oportuniz- 
mu we wlasnych szeregach. Ruch 
socjalistyczny zachodu w większości 
swej ugrzązł na bezdrożach „trzeciej 
sily“. A 


socjalistycznym 


niestety, strukturalne niebezpieczeń - 
stwo, stale występujące w reformi- 
stycznej prawicy. Widzimy dziś, w 
nowych ‚zmienionych warunkach po 
prostu powtarzanie się wszystkich 
pope nionych już w poprzednim, mię- 
dzywojennym okresie biędów pra- 
wicy socjalistycznej, 


Czy w takim razie są to tylko 
błędy? Przecież błąd raz, na skutek 
niedostatecznego rozeznania sytua- 
cji, popełniony, także uczy, aby te- 
go błędu nie powtarzać. Przecież 
jest przysłowie, że jak się ktoś raz 
sparzy, to potem nawet na zimne 
dmucha. Tymczasem nie można tego 
powiedzieć o prawicy socjalistycznej. 
Zasadnicze błędy retormistyczne na- 
bierają dziś na nowo znamiennej 
aktualności. Polska lewica socjali- 
styczna oceniała te błędy już w r. 
1934. Ta ocena, wynikajaca z rewo- 
lucyjnej uczciwej socjalistycznej a- 
nalizy przyczyn klęski ruchu robot- 
niczego w okresie międzywojennym, 
ma swoje nieprzemijające znaczenie. 
Więcej nawet. W obliczu stwierdzo- 
nej cykliczności błędów prawicy so- 
cjalistycznej jest doskonałą konfron- 
tacją podobieństwa względnie iden- 
tyczności postawy prawicy socjali- 
stycznej w różnych okresach, czyli 
pozwala nam z całą rzeczowością 
stwierdzić, że nie chodzi tu tylko o 
błędy, ani o naiwność noworodków 
politycznych, ale że w tych tak 
zwanych błedach jest metoda, jest 
postawa, jest konsekwencja, jest 
nieuleczalność. 
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„ Józef Gyrankiewicz,, Sekretarz Generamy Partii.. Posie- 
dzenie otworzył przewodniczący Rady tow. W. Tułodziec- 
ki, witając na wstępie przybyłych gości tow. Jungwirtową 
i tow. Pażułtową, przedstawicielki czechosłowackiej socjal- 

rzewodniczącego CKW PPS tow. K. Ru- 

sinka oraz członków CKW PPS tow. Arskiego, Baranow 

o, Motykę, 

i Reczka. Przewodnictwo obrad objął Przewodni- 

czący CKW PPS tow. Kazimierz Rusinek, który po krót- 

kim zagajeniu oddał głos tow. J. Cyrankiewiczowi. Po refe 

racie tow. Cyrankiewicza ponownie przemówił tow, K, 


nej demokracji, 


skiego, Ćwika, Jabłońskie 
skiego 


Rusinek. 
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Z tego nasuwa się jasny wniosek. 
Dlatego zajmę ` r 
czasu zacytowaniem tej analizy, 


„Płomienie“ z r. 1934, wydawnic- 
two polskiej lewicy socjalistycznej. 
piszą o prawicy socjalistycziej: 
„W obliczu kryzysu kapitalistycz- 
nej gospodarki wykazał ruch socja- 
listyczny całkowitą bezradność. Nie- 
mniej bezradne okazały się partie 
socjalistyczne wobec faszyzmu. 

Pobieżna nawet ocena sytuacji ru- 
chu robotniczego wystarczy, aby 
stwierdzić całkowite bankructwo re- 
formizmu. Klęska niemiecka, spowo- 
dotwana w znacznej części całokształ 
tem piętnastoleiniej polityki refor- 
mizmu, była moralnym ciosem dla 
całego proletariału, bezpośrednio zaś 
uderzyła w socjalizm austriacki. Kle- 
ska wyborcza angielskiej partii pra 
cy sprzed dwóch lat (1932) była wy- 
mownym dowodem  zgubnych. skut- 
ków sprawowania władzy przez ruch 
robotniczy w ramach państwa kapt- 
talistycznego. Całkowite bankructwo 
polityki  „Centrolewu“ wykazało 
złudność nadziej na „pokojową“ lt- 
kwidację dyktatury. 

Zdawałoby się, że naturalną konsek 
wencją załamania się rejormizmu bę 
dzie całkowita rewizja dotychczaso- 
wej teorii i praktyki ruchu. socjali- 
slycznego. Niestety zarówno polily- 
ka poszczególnych partii, jak i Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej wyka- 
zują, że w kierowniczych słerach rur 
chu socjalistycznego nic się nie zmie- 
nilo, , 

Historia socjal-edemokracj; od woj- 
ny światowej to historia nieustanne- 
go paktowania, nieustannego 
„szukania kontaktu z 


licji do koalicji. 


nić demokracji przed faszyzmem rów 


towarzyszom nieco | rzeńiami, które w całej rozciągłości 
do- |stwierdziły ówczesne błędy prawicy 
konanej w r. 1934, a więc przed 14|i słuszność lewicowej analizy. 

N ' 


„Płomienie z 1934 roku 
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burżuazją, | rzeczą niezmiernie charakterystycz- 
nieustannego przechodzenia od koa*|ną, w jaki sposób burżuazja  pod- 
W konsekwencj: | rzuciła porzucony przez siebie demo- 
takiego nastawienia wobec burżnazj!.|liberalizm do zabawy prawicowym 
partie socjalistyczne próbowały bro» | socjal-demokratom. 


brony 


tarna, będąca wynikiem wolnościo- 
wych, w swoim czasie postępowych 
dążeń mieszczaństwa, stała się na- 
rzędziem klasowego panowania bur- 
żuazji. 

Reformiści wierzyli w trwałość 
tych form. Jak pokazało doświad- 
czenie, burżuazja tak długo tolero- 
wała i toleruje demokrację parla- 
mentarną, jak długo to nie godzi w 
jej interesy. To wiemy, ciosy faszy- 


znaczne dla calej kłasy robotniczej, 
ale nieśmiertelni reformiści oddają 
tu burżuazji dodatkową usługę. Oto 
burżuazja porzuca formy demo-libe- 
ralne, używa innych, koniecznych 
do walki z ruchem robotniczym. A 
część ruchu robotniczego, tak jak 
przedtem sparaliżowana była wobec 
ustroju kapitalistycznego złudzenia- 
mi reformistycznymi, tak teraz da- 
lej ogryza tę porzuconą przez bur- 
żuazję kość demo-liberalizmu i w 
dalszym ciągu nie jest zdolna do 


Takie były słuszne wytyczne na- 
szej polityki, z których dziś, na tle 
rozgrywających się na terenie mię- 
dzynarodowym wydarzeń, jasno wy- 
nika, że jeżeli mamy rzucać hasło 
wspólnego frontu socjalistów i ko- 
munistów, ale jednocześnie trzymać 
się ziemi, to tym mocniej musimy 
walczyć z prawicą socjalistyczną, 
która nie tylko tego frontu nie chce, 

ale która dziś już z tym frontem 
paini A a. eeik mmm | WAłCZY: I równie jasno, jak w stwo- 
rzeniu Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych widzieliśmy etap 
na drodze do konsolidacji ruchu ro- 
botniczógo, tak samo w, rozbiciu Fe- 
deracji przez prawicę, widzimy „dal- 
szy krok na drodze zdrady interesów 
światowego proletariatu i obozu po- 
koju przez prawicę i widzimy ko- 
nieczność tym  ostrzejszej walki z 
prawicą socjalistyczną, która prze- 
szła już/całkowicie na pozycje wro- 
ga. \ 


Rola bowiem prawicy socjalistycz- 
nej nie ogranicza się tylko do odpo- 
wiedzialności za stosunki wewnątrz 
rządzonego przez siebie kraju, bo 
np. gen. Franco stracił swoich pro- 
tektorów w  Hitlerze i Mussolinim, 
ale za to, że do dżiś dnia Hiszpania 
jest faszystowska, "toś odpowiada! 
A Grecja? Grecja, w której ci sami 
oburzający się na rewolucyjną walkę 
z ofensywą imperializmu, rozegraną 
w Czechosłowacji, ci, którzy używa- 
ją tego, jako podstawy do nagonki 
na kraje demokracji ludowej i na 
| związek Radziecki, na cały obóz po- 
koju, ci sami więżą tysiące ludzi 
na wyspach odosobnienia bez sądu. 
bez śledztwa, bez obrony, ci sami 
dziś rozstrzeliwują dziesiątki patrio- 
tów, których jedynym grzechem było 
to, że Walczyli z okupantem, więżą 
nawet działaczy prawicy socjali- 
stycznej. ; 


Osóbkę - Moraw- 


laty, przed tymi wsżystkimi wyda- 


nież przy pomocy rządów koalicyj- 
nych (tzw. polityka „mniejszego zła* 
niemieckiej socjal-dcemokracji). Po- 
lityka ta doprowadziła w Niemczech 
do dyktatury hitlerowskiej, w Polsce 
utorowała drogę sanacji, 

Rewolucyjna walka o socjalizm 
staje się bezpośrednią koniecznością 
ruchu robotniczego“. 


Ze zrozumienia tej bezpośredniej 
konieczności wyrósł w całym szeregu 
krajów podczas wojny i po wojnie 
rewolucyjny, jednolity front klasy 
robotniczej. Ale równocześnie na tle 
niezrozumienia swoich poprzednich 
błędów, na tle konsekwentnej po- 
stawy prawicy socjalistycznej po- 
głębiła się i musiała się pogłębić 
przepaść pomiędzy lewicową, jedno- 
litofrontową myślą socjalistyczną, a 
socjalistyczną prawicą. 


Przecież kilkakrotnie na między- 
narodowe konferencje socjalistyczne, 
których głównym organizatorem 
była brytyjska Partia Pracy, nie mo- 
gli przybyć nawet prawicowi socja- 
liści greccy. Nie wydaje nam się, 
żeby to było rzeczą tak dalece. nie- 
zależną od tych, którzy do tej Gre- 
cji wysyłają wojska. Przecież odie- 
głość angielskiego „Foreign Office“ 
od rządzącej Partii Pracy nie jest 
chyba dalsza od odległości tego u- 


To krótkie sformułowanie z pa- : s 
ździernikowych ' uchwał CKW o|zćdu od opozycyjnych formalnie 
przechodzeniu polityków  prawico- 


wo - socjalistycznych na pozycje o- 
interesów amerykańskiego 
imperiawzmu jest przecież na tle te- 
go, co czytałem przed chwilą z ana- 
licy lewicy socjalistycznej z 1934 r., 
niczym innym, jak tylko stwierdze- 
niem, że prawica socjalistyczna nie 
chce się swojej postawy wyzbyć, że 
w tym, co my przedtem uważaliśmy 
za błędy, kryje się strukturalna, or- 
ganieczna, starcza choroba prawico- 
wości. wynikająca z zakażenia dro- 
bnomieszczańską niemocą części o- 
bozu socjalistycznego. 

Jest bowiem jeszcze dodatkowo 


Nie należy bowiem zapominać, że 
jak mówiłem na Kongresie: 
„W okresie wojny, zwłaszcza.w la 
żej części obozu 
| kich błędach roku 
nym tych błędów powiększeniem, 
wiodącym wprost do katastrofy spo- 
łecznej i narodowej. Na losach praw!- 
cy socjalistycznej zaciążył tu przede 


1918 z ogrom- 


kość. Urodziły się wiedy koncepcje 
koalicji z prawicą społeczną aż po jaw 
nych faszystów. włącznie, 

Gdyby ta koncepcja zwyciężyła ma 
papierze. pozostałby radykalny pro” 


Demokracja formalna, parlamen- 


wszystkim, bo musiał zaciążyć, tragicz- ; 


$ 


ny spadek pilsudczyzny — aniysowiec | kierownictwo ZWZ ; AK z okresu okus 
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walki rewolucyjnej. Więcej nawet.. i 
W obozie „trzeciej siły“ tworzy 
armię pomocniczą imperializmu a= 
merykańskiego i wszystkich anty- 
wolnościowych perspektyw, jakie 
niesie ten imperializm i jego euro= 
pejski sojusznik — Niemcy. 

Nasza rezolucja październikowa, - 
mówiąca o międzynarodowym ruchu 
socjalistycznym, tak 'formułowała. 
zadania Polskiej Partii Socjalistycz- 


zmu uczyły o tym klasę robotniczą. | nej: 
Wyniki nauki powinny być jedno- |. 


„Tym mocniej dziś . akcentować 
musimy nasze słuszne dotychczasowe 
hasło wspólnego frontu socjalistów i 
komunistów w skalach narodowych I 
w skali międzynarodowej. 

PPS, która w stworzeniu Świato* 
wej Federacji Związków  Zawodo* 
wych widziała etap na drodze do 
konsolidacji ruchu robotniczego, po» 
zostaje wierna uchwałom swych 
władz naczelnych w sprawie walki o 
realizację Międzynarodówki Jedno* 
ści Robotniczej, skupiającej zarówno 
socjalistów, jak i komunistów*, 


Walka z prawicą socjalistyczną 


konserwatystów. Powstaje pytanie, 

czy Partia Pracy jest w tym wy- 

padku bezsilna, czy też nie chce 
użyć wpływu swojego ministra 

spraw zagranicznych na Minister= 
stwo Spraw Zagranicznych. Jedno i 

drugie nie wymaga dalszych ko- 

mentarzy. : 

Wniosek natomiast, który wycią- 
gamy, jest ten, że w obozie socjali- 
stycznym nie ma jedności, że walka 
o jedność w obozie socjalistycznym 
toczyć się musi na szczerze rewolu= 
cyjnym gruncie socjalistycznej ideo- 
logii, że podstawowym warunkiem 
walki.o. właściwe óbłicze tej. jedno- 
ści, musi być walka z socjalistyczną 
prawicą: o socjalistyczne masy, 0- 
Partię, o zwycięstwo prawdziwie so- 
cjalistycznych, rewolucyjnych zało- 
żeń. 4 ? 

Walka z prawicą socjalistyczną w 
skali międzynarodowej przebiega 
równolegle i łączyć się musi ściśle 
z walką z wpływami  prawicowymi 
wewnątrz kraju i wewnątrz partii. 

Historia zaś tęj walki z prawicą 
jest równocześnie historią kształto- 
wania się oblicza ideologicznego o- 
becnej PPS, na ' gruncie dorobku 
ideologicznego przedwojennej lewicy 
socjalistycznej, na gruncie przemian 
wojennych, na gruncie  jednolito- 
frontowych doświadczeń przy budo-= 
wie państwa ludowego po wojnie. 

Żytowałem w swoim referacie na. 
Kongresie dosyć dużo z dorobku so- 
cjalistycznej myśli lewicowej, wska- 
zując, że ona jest wraz z dalszymi 
doświadczeniami polskiej klasy ro- 
botniczej źródłem naszej ideologii. 
Cytowałem także po to, abyśmy 

patrzeć na przeszłość kry- 

abyśmy, mówiąc o tredy= 
dwa 
tory i-dwa rodzaje tradycji. Abyśmy 
nawiązywali — jak to czyni dziś w 
artykule swoim tow. Jabłoński w 
„Robotniku"* — do słusznej tradycji, 
abyśmy odrzucali na gruncie socja- 
listycznej krytyki złe tradycje, aby- 
śmy nie zagubili się w bardzo pol- 


= 


skim przyzwyczajeniu bezkrytyczne= 


go idealizowania przeszłości, aby- 
śmy z jednej strony widzieli żródła 
naszej obecnej ideologicznej posta- 
wy, i z drugiej — abyśmy widzieli 
także źródła błędów i źródła prawi- 
cowej, paraliżującej Partię mental- 
ności. 


Tradycje piłsudczyzny 


gram rełorm społecznych. Bo któż by 
o te reformy walczył, któż by je reas 
lizował, jeżeli sojusznikiem na codzień 


łach ostatnich, groziło niewątpliwie du | miała być prawica społeczna i podpo- 
socjalistycznego w | rzędkowany 
| Polsce ugrzeżnięcie ponowne we wszystj Wszak ten aparat wojskowy, a więc 


| 
| 


jej aparat wojskowy. 


aparat siły, podobnie jak w roku 1918, 


był oddany prawicy i reakcji, w gruns 
Pcie rzeczy był jednoznaczny z prawicą 


i reakcja Jego kierownictwo było prze s 


cież świadomie 
wanie anłysocjalistyczne. Pamiętamy 


ty 


pacji, Przygotowywało się ono nie 


le do walki z okupantem, ile do wałki 


o władzę przeciwko lewicy. Do lib" 


{Dokończenie na str. 4) 


reakcyjne i zdecydo* ` 
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oświadczył: 


2 i ROBOTNIK Nr. 77 
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CENTRALNY 


Na 7 Warszawa, 18 


N PPSA 


ORGAN 


VSTKICH KRAJÓW RAZZCIG SIR! 


marca 1948 r, Rok 54 


Przyjgcźń zrodzifog 


sie w 


waśłce 


jN*sODY fuzosłowinańskie 1 naród polski zbliżyła wspólnota losów 
na przestrzeni ostatniego dziesiątka lat, Państwa nasze, rządzone 
przed wojną przez reakcyjne kliki, sympatyzujące z faszystowskimi Wio- 


chami i z hitlerowskimi Niemcami, 
tecznego oporu majeźdźcy. 


mie zdolne były do stawiania sku- 


Przez ziemie polskie i przez ziemie jugosłiowiańskie przewaliła się 
zawierucha wojenna, miszcząc i grabiąc nasze miasta i wsie. Obozy kon- 
centracyjne wroga wypełniły się ludnością Polski i Jugosławii, a w wy- 
niku ekrucieństw i bestialstw niemieckich oprawców narody nasze po- 
miosły milionowe straty spośród najbardziej wartościowych obywateli. 

Polacy i Jugosiowianie prowadzili przez wszystkie lata wojny bez- 


kompromisową walkę s okupantem, 


organizując oddziały partyzanckie 


1 prowadząc działalność konspiracyjną W wyniku akcji dywersyjnej 
1 sakotażowej wróg mie miał chwili spokoju i ponosił ogromne straty. 
Podrieume wojsko polskie i bobaterskie oddziały partyzanckie marszał- 
ka Tito xzadokumentowały wobec całego świata prawo naszych naro- 


- (lów de niepodległości i wolności. 


"W SPÓLNE byłe także nasze zwycięstwo. Dzięki poparciu 1 pomocy 

Związku Radzieckiego, kiórego potężna armia zadecydowała o klę- 
so» Niemiec, odxyskaliómy niepodległość. Narody jugosłowiańskie i naród 
połnki stanęty wobes ogromnego zadania odbudowy swoich krajów i zało- 
żenia fundamentów nowych ustrojów. No, bo jasne się stało, że skoro 
lud wywalczył wołność ojczyźnie, to lui ten ma prawo, ma tytuł i — co 


| 


cą ugodne u jego interesami 


— żąda zaprowadzenia u siebie takich porządków, jakie 


nastawienie maa pracujących w Polsce I w Jugosławii 
państwach 


jm ugruntowanie w unszych 


ustrojów demokracji 


 Kmnięrmając do ustroju aoajalistycznego, mamy na sobą i w Pol- 
podobnych Š 


go | w Jugocinwii szereg 
NS ło w wa 
niu disia wojennych Pelska | 


reform społecznych. 


warunkach mikogo dziwió, że w rok po nakońcre- 


Jugosławia podpisały między sobą 


leży w interesie calego obesa pokoju | postępu | 


SE £ PSE 


OSTATNICH 


przywódców Stronnictwa Ludowego 


wypowiedzi 
sf i Polskiego Stronnictwa Ludowege wynika, że między obu odłamami 
ruchu ludowego toczą się rozmowy w sprawia rawarcia umowy o jedno- 
ści działania. Gdyby rozmowy te zakończyły się pomyślnie, a z tonu 


| 


obozu demożracji polskiej. 


|| wypowiedzi wynika, że możemy się tego spodziewać — mielibyśmy do 
osiągnięcie jeszcze jednego etapu ma drodze zjednoczenia 


Rozbicie ruchu ludowego po wojnie w Polsce nie miało żadnych 
obiektywnych podstaw. Przeprowadzenie w ciągu kilku miesięcy po od- 
zyskaniu niepodległości reformy roinej, stworzyło bazę do zjednoczenia 
"chłopstwa. W ten sposób dokonało się społeczne i ekonomiczne zjedno- 


czenie wsi, któremu, niestety, nie odpowiadało zjednoczenie polityczne. 
AK to się stało, mamy wszyscy dobrze w pamięci. Akcja Mikolaj- 
czyka, przybyłego do Polski z konkretnym zadaniem rozszczepienia 
© / społeczeństwa, dała gdzieniegdzie na/wsi pewne plony. Aktywni poli- 
|, tycznie chłopi rozdzielili się na ludo ców i na PSL-owców. Już wkrótce“ 
- jednak chłop mógł się przekonać, że Mikołajczyk bynajmniej nie jest 
- działaczem chłopskim, ani stronnictwo, na którego czele on i jego zaufani 


stoją, mie jest stronnictwem ludowym. W PSL wzięli w tym okresie 


"górę „chłopl z Marszałkowskiej", 


Obecne wydarzenia na terenie ruchu ludowego zamykają etap roz- 


szczepienia tego ruchu, dokonanego 
polskim interesie, 
Polski ruch robotniczy, który od 


sztucznie w antyludowym i anty- 


pierwszej chwili po wojnie wszedł 


na drogę współpracy obu partii robotniczych, z niepokojem przyglądał 


się rozszczepieniu ruchu ludowego i 


x radością wita dokonywające się 


obecnie na terenie tego ruchu zjednoczenie. Z własnych doświadczeń 
wiemy najlepiej, że zgoda i współpraca na naszym terenie jest ciosem 
dla przeciwnika, tak same, jak waśnie są przez wstecznictwo wykorzy- 


stywanę dla swoich eelów. Jedność działania stronnictw 


ludowych 


w Polsce przyniesie również zacieśnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego, 


_. mocnej politycznej podstawy ludowładztwa w Polsce. 


Doniosłe przemiany w przemyśle 
Walka 6 jakość produkcji 


Na konfereneji dyrektorów Cen- 
tralnych Zarządów Przemysłu, która 
się odbyła pod koniec ubiegłego mie- 
siąca w Warszawie, jeden z mówców 
rozpoczął swój referat od słów na- 
stępujących: : 

„Przemysł metalowy Stanów Zjed- 
noczonych zatrudnia 15 razy więcej 
pracowników, niż przemysł metalowy 
polski, natomiast produkcją metalo- 
wa Stanów Zjednoczonych jest 50 ra- 
zy większa, niż produkcja metalowa 
w Polsce. „A to dlatego — wyjaśnił— 
że nasze metody wytwarzania w 
przemyśle metalowym zostają daleko 
w tyle w stosunku do metod wytwea- 
rzania w nowych fabrykach". 

Referent zastosował niewątpliwie 
zbyt wielki skrót myślowy. Na niż- 
sze wyniki pracy w Polsce, niż, Ame- 
ryce złożyło «ię anacznie więcej 
czynników. Można do mich zaliczyć 
i eześć lat demoralizacji okupacyj- 
nej. kiedy to jak najmniejszą wydaj- 
ność była przejeawam waiki podziem- 
nej z najeżdźcą i pierwszy okres po- 
wojenny, w którym niejednolitóść i- 
deologii politycznej nie sprzyjała 
skoncentrowaniu wysiłków w kierun- 
ku pracy systematycznej, i gorączkę 
odbudowy „z niczego”, wysuwającą 
na pierwszy plan st samego 
warsztatu, a na drugi dopiero norma- 
lizację produkcji i wreszcie trwające 
do dzistaj przeszkody w ' postaci xu- 
żytych, łatanych maszyn, niekom- 


pletnej armatury, kulejących jeszcze | mo wewnętrznych ulepszeń, cofa się 
ltym samym na płaszczyżnie ogólnej. 


transportów. 


Teraz przychodzi dopiero kolej na 
wspomniane przez mówcę „metody 
wytwarzania”. Ale pomimo tak dale- 
kiego miejsca w kolejności, ta prze- 
szkoda hierarchicznie znajdzie się 
pośród czynników czołowych. 


Wszystkie bowiem poprzednie prze 
szkody produkcji dogorywają. W mia_ 
rę stabilizowania się stosunków, w 
miarę konstrukcji į rekonstrukcji za- 
kładów, ‘zarówno pod względem zew- 
nętrznym, by się tak wyrazić „po- 
mieszczeniowym ', jak i wewnętrz- 
nym, więc organizacyjnym — coraz 
więcej jest dla pracy zrozumienia 1 
coraz wygodniejsze wytwarzają się 
dla niej warunki. 


Hamulec produkcji 


Natomiast przestarzałe metody wy- 
twarzania sięgają w samą istotę pro- 
dukchi, hamują wydajność nie wsku- 
tek niechęci, czy nieświadomości pra- 
cownika, lecz wskutek tego, co jesz- 
cze można by nazwać „siłą wyższą” 
ponieważ pracownik nie ma żadnego 
wpływu na polepszenie sytuacji. U- 
jemne  maczenie tego czynnika 
zwiększą się jeszcze przez to, że aig- 
ge om w przyszłość, że nie usunięty 
w porę gromi powiększeniem rozbiez- 
ności między osiągnięciami innych 
krajów, a naszą produkcją, która mi- 


Wszegstko po S£urCZMUL so 


— Daliśmy Niemcom cesarza — nie pomogło. Daliśmy Hitlera — 
nie pomogło. Teraz będziemy musieli zrobić demokrację i znowu 


wyzwolić 


Niemcy 
(Rys. Godal. — PM, New York) 


Pamietnik zd 


Do premiera Schumana 
' przyszedł Laval we śnier 
*„Czemuście się tak śpieszyli? 
Za cóście mnie powiesili? m 
Za wcześnie, za wcześnie!* 
Benedykt Hertz 


W orerwcu 1942 roku Pierce Laval 
„Przewłduję zwycięstwo 
Niemiec”, Zachowanie sią Lavala w 


rano. 

Przypominam te emutne drięje iren- 
skiego „quialimga* w mwiązku s uks- 
ganiem się w Anglii toma pzmiętni- 
ków Lavala pł. „The Unpublished Dia- 
ry of Pierre Laval“ nakładem wydaw- 
nictwa „The Falcon Press Ltd" w Lon- 
dynie. Jednocześnie szereg czasopism 
amerykańskich drukuje pamiętniki La- 
vala w odcinkach, Jak podają reklamy 


| wydawnictwa, pamiętniki Lavala sta- 


ły się „best-sellerem'" czyli książką ma 
jącą uajwiększe powodzenie na rynku. 
W ciągu pierwszego tygodnia sprzeda- 
no 250.000 egzemplarzy... 

Tom jest pięknie wydany. Dobry pa- 
pier, liczne reprodukcje, doskonałe ilu- 
stracje. Wśród nich zwraca uwagę foto 
grafia Lavala w Warszawie przy pom- 
niku Poniatowskiego, z okazji przyja- 
zdu Lavala na pogrzeb Piłsudskiego; 
ma zdjęciu widać Lavala w towarzy- 
stwie Bocka į szeregu idą- 
zysk m hiruei 


Żołnierza. Wstęp do książki napisała 
córka Lavala Josée Laval hrabina de 
Chambrun. Zdaniem hrabiny wyrok, 
ukazujący Lavala ma karę/śmierci, był 
„Skandalem prawniczym”. Dalej chy- 
ba jej wstępu mię ma potrzeby cyto- 
wać, 

Warte matomiast powiedzieć stów 
kilka o samych pamiętnikach. Laval 
pisał je w więzieniu po wyzwoleniu 
Francji i po otrzymaniu aktu oskarże- 
mia. Każdy rozdział stanowi odpowiedź 
na poszczególne zarzuty aktu oskar 
żenia. Akt ten kończy się słowami: 
„Zdrada polityczna, wdrada moralna, 
zdrada Francji na rzecz najeźdźcy — 
oto konkluzje które należy wyprowa” 
dzić » tego aktu oskarżenia, będącego 
jedynie chronologicznym zestawieniem 


-. powszechnie znanych faktów", 


Cóż Laval ma za odpowiedź na te 
wszystkie fakty? Jego bieg rozumowa- 
nią można streścić w jednym zdanim. 
„Gdyby nie ja — twierdzi Laval — los 
Francji byłby jeszcze cięższy”. Raz je- 


skm kraju przez Niemców, lecz jego 
gwałtowne słownictwo i jego bezpośre- 
dnię oskarżenia dały mi do zrozumie- 
nia, że bylibyśmy potraktowani w ten 
sam bezwzględny sposób“, 

Tego Laval chciał uniknąć į dlatego 
„poświęcił” stę dle ewej ojczyzny. Tak 
jest! Tem zdrajca ma czelność wielo- 
krotnie pisać o ewych ofiarach į o 
swym poświęceniu dla Francji. Doało- 
wnie czytamy: „Jak można mnie po- 
tępiać za ofiary, złożone dla dobra 
mego kraju? Czy niewdzięczność może 
posunąć się jeszcze dalej?“ Gdzie in- 
dziej, w samym końcu ewej żałosnej 


honorowi 
moge kraju. Moim kłcałom konoru telmtirórw 
„ano dra dx zr rowe a e A 


by zaoszczędzić memu krajowi aiesła- 
wy rządów Gauleitera lub bandy awan 
turników"".., 

Ten obłudny zdrajca, deklamujący 
o miłości ojczyzny, pokazuje swe pra- 
wdziwe oblicze, gdy po prostu opowia- 
da o wydarzeniach z czasów okupacji 
niemieckiej. Najbardziej może charak- 
terystyczny jest zupelnie drobhy in- 
cydent z wysłaniem listu do Hitlera. 
Laval w roku 1940 przypadkowo nat- 
knął się w biurze Petaina na projekt 
listu do Hitlera, List kończy się, zgo 
dnie z francuskimi zwyczajami, ełowa- 
mi, w których Petaia zapewnia Hitle- 
ra o swych najlepszych dla niego uczu- 
ciach („sea meilleurs sentiments“). La- 
val uważa (i nie wstydzi się o tym pi- 
sać w swych pamiętnikach), że to za 
mało. List do Hitlera, jego zdaniem, 
powinien się kończyć wyrazami wyso- 
kiego poważania („sentiments de hau- 
te consideration“)... 


saożlówościech porozumienia b 
gen. de Gaulle. Laval pisze dosłownie: 
„Nie miałem łączności z komitetem de 
Gaulle'a, lecz możńa sobie łatwo wyo- 
brazić, że moglibyśmy być w zgodzie”. 
Ostatnie przemówienie de Gaulle'a, za 
wierające proniemieckie akcenty, nie- 
etety, potwiendza słuszność tego przy- 
puszczenia Lavala, — chyba że 
uwzględnimy zmianę roli de Gaulle'a 
od czasu walki z Niemcami do czasu 
wysługiwania się amerykańskiemu De- 
partamentowi Stanu, żądającemu współ 
pracy z Niemcami, 


id 
Wydaje mi się, że ważniejsza niż 
treść pamiętników Lavala jest sprawa 
wydania tych pamiętników w Londy- 
oie i ich wielkiego powodzenia u. czy- 


domo, 
* - Gorzej 


Pada 


Grzegorz Jaszuński 


nie w Angli; (nawet jeszcze za rządów 
Churchilla) obrony Lavala? Czy przed 
trzema laty wywody Lavala nie wy- 
wołałyby powsz oburzenia? A 
dziś? Dziś, właśnie za rządów Labour 
Party, w Anglii nastąpiła taka zmia- 
na nastrojów, takie przesunięcia orien- 
tacji politycznej w kierunku pronie- 
mięckim, -— że szanujące się wydaw- 
aictwo uważa za możliwe ogłoszenie 


pamiętników  arcyzdrajcy zaprzyjaź- 


nionej Francji, a czytająca publicz- 
ność delektuje się wywodami Lavala. 
Jeśli chodzi © przyjęcie pamiętni- 
ków przez prasę angielską, to zacytu- 
ję na zakończenie dwie sprzeczne opi- 
Gie. Socjalistyczna „Tribune“ ma wąt- 
wości (tylko wątpliwości), „ozy na- 
eżało ekshumować notatki Lavala“. 
Zdaniem recenzenta „Tribune“ pamięt- 
aik Lavala jest „napisany źle”, i „po“ 
kazuje go jako nieoryginalnego, dru- 


oc prawda, mocniejsze na- 
piętnowania Lavala i faktu wydania je- 


WT fo pazniętników, iecz Anglicy, jak wła. 
ibia A 


nie mocnych słów. 

jest, że iny publicysta, sna- 
zwolennik podporządkowania Wiel 
kiej Beytant; Stanom Zjednoczonym, 
prot. D. W. Brogan, 
ne wręcz pochwalić pamiętnik Lavala, 
pisząc w niezależnym“ tygodniku „The 
spectator" co następuje: 


* 


©, 
vala) © etaje 
się dziwnie fascynująca ; pozostawia 
wielkie wrażenie"... Zdanie to oczywiś- 
ole wykorzystywane jest przez wydaw- 
ców jalko doskonała reklama dla książ- 


ki. 

Gdybym wierzył w życie pozagnobo- 
we napieałbym że Laval na pewno za- 
ciera teraz ręce z radości, patrząc, jak 
doczekał się rehabilitacji po śmierci. 
Trucizna hitleryzmu działa w dalszym 
ciągu. Skutkiem tego działania eą pró- 
by wybielania Lavala, Petaina į innych 


adrajoów, którzy chętnie ezli na wapół |dy Centralny Zarząd, każde Zjedno- |o 
Hólorem. budowado, 


pron o 


Doświadczenie powojennej produk- | 
cji wykazało, że pod pojecie „metody | 
wytwarzania" należy podłożyć treść 
jak najszerszą. A więc nie chodzi tu- 
taj o takie czy inne ułatwienie tech- 
niczne, o sprowadzenie najnowszej 
masżyny, o udoskonalenie kalkułacji, 
o powiązanie produkcji ze zbytem, 
o oszczędności doraźne i mna dalszy 
dystans, o likwidację przerostów, nie 
chodzi o wydoskonalenie tego czy in- 
nego odcinka: ale chodzi o wszystkie 
te czynniki razem wziete. 

Chodzi zatem o zasadniczą zmianę 
systemu produkcji i to było właśnie 
tematem ostatniej konferencji dyrek- 
torów Centralnych Zarządów Przemy- 
słów. 

Nastał bowiem moment  przełomo- 
wy, który polega na ścisłym powią- 
zańiu planowania bieżąceqo z plano- 
waniem długofalowym. Skończył się 
okres, w którym wystarczało podać 
ilościowo wyniki produkcji, zgodnie 
z nakreślonym planem, albo go prze- 
wyższające. Od tej pory produkcja 
mierzyć się będzie wynikami ekono- 
micznymi wyrażającymi się w sumie 
oszczedności i w eumie dochodów 
poszczególnych przedsiębiorstw | s4- 
mych Centralnych Zarządów, poję- 
tych jako skomerocjalizowane przed- 
siębiorstwo ałowe. W tych wa 
ruńkach wyniki muszą być zgodne z 
procesem materialnym produkcji, to 
znaczy, że obraz finansowy przedsię- 
biorstwa musi odpowiadać procesowi 
materialnema produkcji 


Koszty własne 


Na odcinku organteacyjnym na 
pierweze miejece wysuwa stę jak naj 
ściólejcze planowanie kosztów wia- 
snych. Nie jest to sprawa tak prosta, 
jakby się miewało na pierwazy rmut 
oka. Obliczenia kosztów własnych w 
dzisiejszych ekomplikowanych proce- 
sach produkcyjnych, przy szeregu po 
zycji niezbyt Ściśle określonych nie. 


kiedy przypuszczalnych i zdobywa- 


nych drogą analogii, wymaga wyso- 
ko stojącej buchalterii i wykwalifi- 
kowanych kalkulatorów. Ta strona 
pózostawia w większości Centralnych 
Zarządów sporo do życzenia: nie 
przez to, żeby w działach prowadzo- 
nych buchalterź były jakieś niedo- 
ciągnięcia, ale przez to, że była to 
buchalteria sprawozdawcza, a nie kal 


kulacyjna. 


- Tempo likwidacH przerostów mie. 


może osłabnąć. Zniesienie przerostu, 


zatrudniającego 1.000 pracowników, 
daje w rezultacie rocznym 240.000.000 
zł. oszczędności i zwalnia nieproduk- 
cyjńie pracujących ludzi których mo 
Żna z korzyścią użyć gdzie indziej. 
Fakt ten mówi sam za siebie. 
Następnym problemem, który w 


fkalkulacjj kosztów własnych musi 


odpowiednio postawiony, jest za- 
gadnienie jakości. Przez złą jakość 
wyrobów przemysł państwowy pono- 
si duże etraty. Wobec tego w tej 


dziedzinie musi nastąpić podniesienie , 


chciało — zostanie wreszcie unormo* 
wane. 


Patenty i licencje 

I wreszcie punkt czwarty. Każdy, 
kto się z nim zetknął, powie: aaresz- 
cie. Chodzi mianowicie o patenty i 
licencje. 

Wiadomo, że w tym dziale panuje 
jeszcze chaos. W wielu fabrykach na 
Ziemiach Odzyskanych były patenty 
i licencje, lecz zostały rozszabrowane 
i niekiedy trafiły do przedsiębiorstw 
prywatnych. A przecież stanowią ma- 
jątek Państwa — i te majątek po- 
kaźny. Wystarczy dla porównania 
przypomnieć, że patenty i licencje, 
wywiezioze z Niemiec przez Amery* 
kanów, przedstawiają wartość wie'u 
milionów dolarów. Podejmuje się 
więc ochronę dokumentacji i przepro- 
wadzenie rejestracji patentów i lie 
cencji. 

Tak oto wyglądają w streszczenia 
cztery zasadnicze punkty, stanowiące 
podstawę reorganizacji przemysłu, 
rozpoczętej komferencją z 24 lutego. 
Punkt pierwszy: wycenienie kosztów 
własnych, jako podstawa do korektu» 
ry cen, do poprawy jakości towaru 
do wprowndzenia oszczędności, Punkt 
drugi: wprowadzenie w życie planu 
technicznego t j.  zhammonizowa= 
nie procesów technologicmych ze ste 
nem aił wytwórczych. Punkt trzeci: 
ujednolicenie budownictwa przemy» 
słowego. Punkt czwarty: ochrona ma« 


Lekarz 


Baożęło się wszystko od choroby 
mojej  szesnastoletniej kuzynki. 
Dziewczynka zachorowała powo 
źnie. I nie było czemu się dziwńć. 
W czasie okupach warunki miała 
bardzo ciężkie. Dom w Poznańskim 
stracony, cały dobytek przeciętnej, 
inteligenckiej rodziny przepadł. O} 
ciec poszedł do Oflagu, pozostała 
matka e kilkorgiem dzieci wegetu- 
jąca na skromnej, głodowej posad- 
ce. Po Powstaniu dwie młodsze sio 
stry Niemcy wywieźli do Rzeszy. 
Ledwie udało sią im wrócić. Trze- 
cia najstarsza zostałą ciężko ram 
Na. dl: | 

Słowem, historia, jakich wiele, z 
tym może, tragicznym a. niespodzie 
wanym finałem, że ojca w przed- 
dzień końca wojny trafiła, przypad 
kowo rzucona na Oflag, angielska 
bomba. Pozostał na zawsze na nie- 
gościnnej niemieckiej ziemi. 

Po wojnie oczywiście nie jest 
również różowo, osamotnionej, po- 
zbawionej żywiciela rodzinie. Więc 
też nie należy się dziwić, że mała, 
zresztą świetnie się ucząca, zacho 


Ktoś doradził Wekarza. Nawet nie 


stopnia kary i dyscyplinarnej odpo- |z Kasy Chorych, czy też Ubezpie- 
wiedzialności. Umowy, zawierane mię |czalmń. Po prostu specjalistą. Mat- 


dzy poszczególnymi przemysłami, mu 
szą być oparte o faktyczną gwaran- 


ka zapożyczyła się 4 poszły. 
I nagle niespodzianka, jedna e 


cję wykonania. Wszędzie tam, gdzie | tych, które budzą w nas 
ona wiarę w 


przemysł styka cię g konsumentem, 


tak mocno nadwyrężoną 


winien on rozwinąć jak nejwiększą | przes wojną. 


czułość w zakresie jakości towarów. 


Skrócenie cyklu 


Wreszcie w ramach,  organizacyj* 
nych mieści się skrócenie cyklu pro” 
dukcyjnego. Weźmy przykładowo: je 
żeli wyprodukowanie tysiąca krzeseł 
trwa trzy tygodnie, inne aq koszty 
własne, aniżeli wtedy, gdy ono trwa 


środki obrotowe, a to jest równozna* 
czńe że zwiększeniem sią dochodu 
narodowego. Dlatego na konferencji 
położono silny nacisk na «krócenie 
cyklu produkcyjnego. 

Programem uzupełnień w  dziedzi- 
nie konetrukcyjno - technicznej jest 
plan techniczny. Polega on na WYZY” 
skaniu wszystkich maszyn | urządzeń 
technicznych i zharmonizowaniu pro- 
cesów technologicznych z  tetnieją" 
cym stanem sił wytwórczych. Musi 
on wziąć pod uwagę technikę, rzeczy, 
ludzi ; maszyny. Musi uwzględnić: 
1) plam przyswojenia nowej konst 
cji i mdoskonalenia produkcji, 2) 
wprowadzenie nowej techniki lub t- 
sprawmienie istniejącej i 
3) organizację produkcji, 4) prace na. 
ukowę - badawczą '5) wprowadzenie 
normalizacji i standaryzacji. 

Plan techniczny na rok 1948 — 49 
będzie wprowadzony w życie dnia 
1 maja br. | 

Daleko ciaśniejsze ramy — z nê- 
tury rzeczy— 4 bardziej konkretne 
zająła na konferencji sprawa budow- 
nietwa przemysłowego. Tutaj zmiany 
stały się już faktem dokonanym: od- 
graniczono projektowanie od wyko: 
nwwstwa. Centralne Biuro Projektów 
planuje, Centralne Biuro Budownie; 
twa Przemysłowego buduje. Tym sa- 
mym utrzymuje się jednolity pion w 
budownictwie, o który tak zabiega 
Ministerstwo Odbudowy. Tym samym 
chaotyczne dotychczas kwestie bu- 
dowania przemysłowego. kiedy każ- 


ca dhctełę | jek 


Bo mądry doktór zaczął konsul- 
tację od chytrej, przebiegłej ros- 
mowy s młodą pacjentką. Po kwa- 
dransie wiedział już wszystko, co 
mu było potrzebne. A po sumien- 
nym zbadaniu chorej, stwierdziw- 
szy stan ciężki, zafrasował się mo- 
cno. Zadeklarował całkowitą po- 
moe. Skierowanie do szpitala, ana- 
lzy, dalszą opiekę. Nie wziąwszy 
dosłownie grosza honorarium. Nie 
chcąc nawet o nim słyszeć. 

Tak się zaczęła przyjaźń mojej 
małej kuzynki ze stynnym leka- 
rzem, który nadal serdecznie, a bez 
interesownie troszczy się o nią, nie 
skąpiąc ani czasu, am fatygi. I ra- 
duje się wielce, że małej już jest 
lepiej, że się poprawia, że mebes- 
pieczeństwo mija. 

Dlaczego o tym piszę, nie wy 
YE wę ie nazwiska zao- 
nego lekarza, jako że na pewno nie 
byłby on rad z tego rodzaju, naj- 
lepszymi nawet intencjami pođyk- 
towanej reklamy. Bowiem prawdzi: 
wa uczynność nie lubi rozgłosu. 


Natomiast pragnę na przykładzie 


skierowanych pod adre- 
sem lekarzy, że na pewno uogólniad 
niczego wie można i nie należy. Że 
na pewno są w Polsce lekarze, któ- 
Trzy swą prace traktują, jako misję 
społeczną, a nie wyłącznie źródło 
dów, lekarze, którzy w poste- 
powaniu swym rządzą się również 
sercem i zrozumieniem tej prostej 
prawdy, że rzeczą ich jest nie tyl- 
ko łeczyć, ale i nieść pomoc, ody 
ku temu istotna zachodzi potrzeba. 
Może uzna to ktoś ża nadmierny 
sentymentalizm, ale przyznam się 
szczerze, że mnie zawsze wzrusza 
do głębi spotkanie na swej drodze 
dobrego, uczynnego człowieka, Tar 
kiego, co to mie gada, a robi. Ja- 
koś się lemiej po tum czuję, raźniej, 
pogodniej patrzę na świat. I życie 
nabiera głębszej, większej warto 
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Canaman a aSa 


Delegacja bulgarska 
u generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP) — Generalissimus 
Stalin przyjął we wtorek w obecność. 
ministra spraw zagranicznych Moło- 
towa premiera rządu bułgarskiego 
Dymitrowa oraz ministra spraw ż6 
granieżnych Kólerowa. 


* 


Dnia 17 bm. premier Dymitrow zio- 
tył wizytę przewodniczącemu Prezy* 
dium Redy Najwyższej Z5RR=Szwer. 
aftowi. Wieczorem w pałacyku mini- 
wtorstwa ©prnw zagranicznych odby- 
że cię przyjęcie na cześć bułgarskiej 
delegacji rządowej. 


OM TUR wystąpił z Międzynarodowego | sern o ged 


j 


| 
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Przemówienie Grotewohla 


o granicy polsko-niemieckiej 


Niemiecki Kongres Ludowy, który rozpoczął się wczoraj 
w Berlinie, uchwalił rezolucję protestującą przeciwko po- 
lityce okupacyjnych władz anglosaskich, zmierzającej do 


rozbicia jedności Niemiec, 


Otto Grotewohl, przewodniczący Socjalistycznej Par- 
tii Jedności (SEP), przemawiając na Kongresie, wypowie- 


dział się przeciwko t 


siłom, które dążą do rewizji 


wschodniej granicy Niemiec, a (ym samym pragna Niemcy 
o ka 


po raz trzeci w tym wieku doprowadzić 


Związku Młodzieży Socjalistycznej 


Romite? Centralny Organizacji Mto- 
dzieży TUR ma posiedzeniu odbytym 
w dniu 14 marca 1948 r. po ommówie- 
aiu działalności Międzynarodowego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej i 


Wnuk Karola Marza 
w Warszawie 


Do Warszawy przybył z Francji 
dr Edgar Longuet, wnuk Karola 
Marxa. 

Edgar Longuet jest z zawodu leka- | 
ftem. Po Monachium wstąpił do 
partii komunistycznej. Podczas woj 
my współpracował z Ruchem Oporu, 
przechowywał wielu działaczy nie-; 
podległościowych, w tej liczbie i Po» 
laków, i rozwijał ożywioną działal- 
ność opiekuńczą | lekarską. Wraz ze 
swą małżonką, p. Blanche Longuet 
(która przybyła z nim do Warszawy) 
opiekował się, zwłaszcza dziećmi, za- 
mordowanych i prześladowanych 
antyfaszystów. Niemcom . przez cały 
czas okupacji nie udało się dowie= 
dzieć, że dr Languet jest wnukiem 
twórcy naukowego socjaliznu. Nie 
uchrońtło go to jednak przed śledz- 
twem w Gestapo i przed przesłu- 
chaniem w słynnym hotelu „Mati- 
ghon* — siedzibie Gestapo. 

Longuet wraz z żoną zwiedza War 
szawę z prawdziwym entuzjazmem. 
Byli np. w gościnie u robotników 
„Wedla“. Robotnicy ściskali i cało- 
wali serdecznie wnuka Karola Mare 
xa | z dumą połzazywali mu swój 
żłobek fabryczny. Longuet był za- 
chwycony żłobkiem i szczerze gratu- 
lował wedlowcom tego urządzenia 


= Proniemiecka polityka USA — 
"godzi w interesy Czechosłowacji 


po stwierdzeniu, że działalność ta ate 
służy interesom socjalizmu j światowe- 
go pokoju, postanowił jednogłośnie 
zgłosić ewe wystąpienie 2 Międzyna- 
rodowego Związku Miodzieży Soojali- 
stycznej. 

Na skutek zasadniczej różnicy w © 
cenie roli Międzynarodowego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej między wła- 
dzami tegoż Związku, a młodzieżą 6o- 
cjalistyczną Polski, Organizacja Mło- 


| dzieży TUR od przeszło roku nie brała 


pralciycznie żadnego udziału w pra- 
cadh M, Z. M. S. 


Komitet Centralny OM TUR stwier- 
dza, że działalność polityczna MZMS 
wymietzońa przeciw jodnolitemu fron- 
tow; młodzieży i i Swiato 
wej Foderaoji Młodzieży Damolkratycz 
nej służy interesom ait wrogich eocja- 
lizmowi, ełuży imtereom imperializmu 
kapitalistycznego. 

Zgłaszając ewoje wystąpienie z Mię. 
dzynarodowego Związku Młodzieży So 
cjalist j, Organizacja Młodzieży 
TUR deklaruje jednocześnie swój po* 
zytywny stosunek į wolę współpracy z 
wszystkimi ugrupowaniami młodzieży 
socjalistycznej ówiata, etojącymi ña 
platformie jedności działania klasy 
robotniczej, jako jedynej siły adolnej 
do przeciwstawienia się wojennym ga» 
kusom kapitalizmu. 


Jednocześnie Organizacja Młodriety 
TUR postanawia jakeajstlniej zacieś- 
nié współpracę z całą demokratyczną 
młodzieżą świata zfjrupowaną w Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej we wepòlnej walce ò trwały 
pokój i postep. 


Dr Clementis o polityce 


zagranicznej CSR 
Omawiając politykę zagraniczną 


Czechosłowacji I między- 


sytuację 
narodową, wiceminister Clementis stwierdził, że dopuszczenie Niemiec 
do konferencji w sprawie plańu Marshalla i pierwszeństwo ich w ods 
budowie przemysłu, stanowią największe niebezpieczeństwo dla Cze- 
chosłowacji | państw, które padły Ofiarą agresji niemieckiej. 


. PRAGA (PAP). Wiceminister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji, 
dt Clementis, wygłosił w Kładnie prze- 
mówienie, w którym omówił politykę 
zagraniczną Czechosłowacji oraz 8y- 
tuację międzynarodową. 

Dr Clementis stwierdził. że różnica, 
jeka ujawniła się między polityką za- 
graniczną Zw Radzieckiego i jego 80 
juszników, a polityką USA, Anglii i 
ostatnio Francji, nie mogła pozostać 
bez wpływu na stanowisko Czechosło- 
wacji. Polityka Zw Radzieckiego — 
powiedział Clements =- jest logicz- 
nym i konsekwentnym  kontynuowa- 
niem zasad, w obronie których narody 
świata wycierpiały tak wiele w czasie 
ostatniej wojny. Czechosłowacja m 
siala opowiedzieć się za taką polityką. 


Mówca zaznaczył, że Czechosłowa- 
cja pragnie nadal współpracować ze 
St Piednóczónytni. Wspólpraca taka 
jest możliwa jednak tylko na zasadzie 
wzajemnego  poszańowania suweren- 
ności. St. Zjednoczone mie uznają ta- 
kich właśnie zasad. 

Minister podkreślił, że największym 
niebezpieczeństwem, jakie kryje dla 
Czechosłowacji nowa koncepcja poli» 
tyki zagranicznej St. Z jednoczonych— 
jest sprawa Niemiec, których przed- 
stawiciele dopuszczeni zostali obecnie 
do udziału w konferencji paryskiej. 
Niemcy będą miały pierwszeństwo W 
odbudowie swego przemysłu przed 
państwami, zniszczonymi przez wojtię. 
Na konferencji londyńskiej sprawy fie» 


Hitlerowiec — delegatem Bizonii 
ma konferencję paryską ` 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „Co 
Soir" przynosi szereg szczegółów, do: 
tyczących osoby delegata Bizonij na 
konferencję paryską — Puendera. 

Puender, który niedawno został wy 
brany. przewodniczącym Rady Wy- 
konawczej Bizonii, był znanym dzia- 
łaczem hitlerowskim. Nazajutrz po 
wykryciu episku generałów niemiec- 
kich przeciwko Hitlerowi, aresztowa: 
no Puendera przez pomyłkę, aby go 
natychmiast zwolalć z oficjalnym 
przeproszeniem. | 

Oto, co pisał o Puenderze przewod- 
miczący trybunału hitlerowskiego — 
Roland  Greiser: „Puendet służył 
przez długie lata Rzeszy, zajmując 
wysokie stanowiska. Zasłużył on 60- 
bie na wdzięczność Fuehrera. Przez 
długie lata był on naczelnym redak- 
torem pisma, wydawanego dla armii 
i w zmaczmym stopniu przyczynił się 
ġo zwiększenia nakładu, ma duże Za- 
siagi w dziedzinie narodowo _ €ocja" 
listycznego wychowania młodzieży, 
jest członkiem organizacją NSDAP i 
migdy nie należał do innych partii”. 

Ten to Puender mosta? obecnie wy- 


PRAGA (PAP) — Omawiając pa- 
ryską konferencją państw marshal- 
lowskich dziennik „Rude Pravo" pi- 
sze, ża w najbliższych dniach zebra- 
ai w stolicy Francji dyplomaci prze- 
tyją upokarzającą chwilą pojawienia 
się na sali obrad agentów niemiec- 
kich. Przedstawiciele 16 państw bę: 
dą musieli powitać Niemców, których 
motrzeby uznano za najistotniejsze i 
ad których mają być uzaleźnione lo- 
sy europejskiej gospodarki. 

Konfereżcja paryską — etwierdza 
Rude Pravo” jest rozpaczliwą próbą 
zatrzymania toczącego się koła. hi- 
storii. 


MOSKWA (PAP) Dziennik „Trud” 
>mawiając konferencją paryską, pod- 
treśla, że na konferencji Niemcy po 
AZ pierwszy zostały otwarcie potrak- 
‘owane, jako kraj, wobec którego w 
ramach planu Marshalla ołosowana 
będzie zasada nejwiękezego uprzywi- 
lejowania. 

Lokaje doiera w Anglii i Francji 
czytamy w artykule — współzawoś” 


y 


tastroży. 


BERLIN (PAP) — W dniu 17 mar- 
Opery Państwowej w 

gods 8 po południu, nastą 
piło uroczyste otwarcie obrad 11 Kon 
gresu Ludowego. Ok. 2 tys. delegatów 
przybyło na Kóngreś, w tym pewna 
część ze strefy zachodniej, m.mo 82y: 
kan, których nie ezczędźili delegatom 
przedstawiciele władz okupacyjnych 
w Biżonii i w strefie francuskiej. 
Wśród delegatów znależli cią przed- 


stawiciele wszystkich partii politycz; 


nych, gdyż nawet ostrzeżenie główne- 
go zarządu SPD nie potrafiło po- 
wstrzymać członków tej partii od 
przybycia do Berlina. 

Przewodniczący Kongresu Otto Nv- 
schke (CUD) podkreślił, że II Kongres 
Ludowy obraduje w Berlinie w tym 
samym czasie, kiedy w Brukseli zo- 
stał podpisany pakt bloku zachodnie- 
go i kiedy postanowiono  wcięgnąć 
zachodnie Niemcy w orbitę planu 
Marshalla, mie pytając narodu o 
zgodę. 

Pierwszy, powitany  długotrwałymi 
oklaskami, z'awił się na mównicy Ot. 
to Grotewohl. Przewodniczący SED 
scharakteryzował w ewoim przemó* 


A0BOTNIK 


RI Aa ieramen EZ 


o Kongres Ludowy w Berlinie | 
przeciwko rozbijaniu jedności Niemiec 


zaa 


wieniu historię rewolucji marcowej, 


która etanowiła pierwszą próbę de- 
mokratycznego  ukeztałtowania Nie- 
miet. 

Grotewchi wystąpił ostro przeciwko 
twórcom Bizonii, przekształconej w 
kolonię amerykańskiego Itmper.śliemu 

Naród miemiecki — powiedział Gro 
tewohl — będzie walczył zawzięcie 
o ewoją Jedność į o zjednoczenie 6wo 
jego terytoriuża, jak również nie zgo- 
dzi cią nigdy nA przeprowadzone 
bea wgody wszystkich czterech mó- 
tarstw oddzielenie Zagłębia Saary 
od Niemiec. 


Lepiej żyć a Polską w zgodzie 


Z dużym zainteresowaniem cala Wy 
słuchała oświadczenia Grotewohla w 
sprawie granicy wschodniej. Zas- 
niem jego, wschodnie granice Nie- 
miec zosłały astalone zgodnie z ù- 
ktadem poczdamskim między Zw. Ra- 
dzieckim, Stanami Zjednoczonymi | 
Anglią, a do układu tego dołączyła 
się później Francja. Ostatnio — po- 
wiedział Grotewohl — państwa zacho 
dnie powoli, ale systematycznie Wy- 
cołują się z zajętego uprzednio sta- 
nowiska, a jedynte Zw. Radziecki stot 
twardo na gruncie Poczdamu, Po- 
wstaje więc pytanie, dlaczego te mu- 
carstwa zachodnie wyraziły w Potr- 
damie swoją zgodę na  wysładlenie 
milionów Niemców, a dziś pragną się 
z tego wycofaćł 

Za zmianą granicy wschodniej Nie- 
miet wypowiadają się cbecnie te sa- 
me siły, któro już dwukrotnie dopro- 
wadziły Niemcy do kałastroły. Ame- 
ryka — dodał Grotewchi — jest cd 
maa daleko, zaś Polska fest naszym 


f 
H 
| 
| 
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bezpośrednim sąsiadem, który wiele | 
ucierpiał od hitlerowskiego najazdu. | 
Uważam, że lepiej jest dla nas żyć| 
z Polską w zgodzie utrzymywać z nią 
przyzwoite sąsiedzkie stosunki, miż 
ua nowo wprowadzać niebezpieczie 
żadrażnienia. 

Dalsze referaty w gierwszym dniu 
trwańia Kongresu wygłosili: przewod 
niczący LDP — dr. Kuelz oraz prof 
Sascher (CDU). Po referatach wywią- 
zdała sią ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos liczni delegaci, 


Rezolucja 


Zebranie plentrtne zakończono 0o- 
wzięciem rezolucji, która nawiązując 
do rewolucji 1848 r. nakażuje naro- 
dowi niemieckiemii utworzenie niepo- 
dzielnej demolratycziej republiki. 

iemiecki Kongres Ludo w fe- 
zolucjj założył protest przeciw prze- 
śladowaniom ruchu końqresowego w 
Zachodnich Niemcżech i przeciwko 
wydanym zakazom zwoływania ze- 
brań wydawania pism ; dzienników. 
Niemiecki Kongres Ludowy protestu- 
ie uroczyście przeciwko układowi, za 
wartemu w sprawie B:zonii dnia 9 iu- 
tego br, który wbrew woli narodu 
niemieckiego przygotował podział 
Niemiec 1 zwraca się do całej ludno- 
ści Niemiec zachodnich, ażeby nie po 
zwoliła nigdy na utworzenie państwa 
kadłubowego. 

Kongres dokona wyboru niemiec- 
kiej Rady Ludowej układającej eię z 
400 członków, które pocżyni wszyst- 
kie kroki dla przeprowadzenia ce- 
lów, jakie postawi? on przed nóaro- 
dem w Sprawie riednóczania i spra- 
wiedliwego pokołu. ą 


„Nikt nie zagraża bezpieczeństwu 
Stanów Zjednoczonych” 


Henry Wallace ostrzega 
przed polityczną histerią 


| Henry Wallace, reprezentujący w Stanach Zjednoczonych coras 
iłczniejsze rzesze amerykańskich obywateli, u niepokojem śledzę- 
cych politykę Departamentu Stanu, w depeszy wysłanej do komisji 
spraw zagranicznych Kongresu, zaapełował © skierowanie polityki 
uagranicznej USA ma tory pokoju i współpracy międzynarodowej. 


mieckie omawiane były bez udziału 
najbliższych wschodnich sąsiadów 
Niemiec, a zatem państw, które pierw- 
sze padły ofiarą Ich agresji. 

Oceniając miedawne wydarzenia w 
Czechosłowacji dr Clementis stwier- 
dził. że przyczyniły się one do wyja* 
śnienia sytuacji, która kusiła nieod- 
powiedzialne elementy w Czechosto- 
wacji do igrania jej losem i skłania- 
ła czynniki zagraniczne do akcji, nië- 
bezpiecznej dla sprawy pokoju. 

Na żakończenie dr Clementis raz 
jeszcze podkreślił pokojową politykę 
Zw. Radzieckiego i państw demokracji 
ludowej, których jedynym celem jest 
podniesienie stopy życiowej ludności i 
odbudowa ich gospodarki. Minister 
Clementis wyraził przekonanie, iż mu- 
8. dojść do normalizacji stosunków 
między krajami, gdyż wymagają tego 
zdrowy rozsądek i praktyczne potrze- 
by. f 


Zatwierdzenie 
polsko-czechosłowackiej 


umowy gospodarczej 


PRAGA (SAP). Komisja spr. zagr. 
parlamentu czechosłowackiego zatwier 
dziła jednomyślnie  polsko-czechosło- 
wacką umowę gospodarczą z dnia 4 
lipca ub. r. Sprawozdawca podkreślił, 
że umowy tego typu mogą być zawie- 
rane jedynie między państwami, pro- 
wadzącymi planową gospodarkę. W 
wytiiku umowy od lipca do grudnia 
ub. r. przywóz z Polski do Czechosło* 
wacji wzrósł z 27 do 570 min. kör., żaś 
eksport z Czechosłowacji do Polski że 
140 do 383 min. kórom.  - 


7 


WASZYNGTON (PAP) — Henty 
Wallace wysłał do komisji spraw z3- 
granicznych kongresu deposzę, w któ 
rej epeluja o bszzwłoczne położenie 
kresu rozpętanej w Stanach Zjedno- 
czonych histerii politycznej. 

. Wallace podkreślił że nikt nie za- 
graża bezpieczeństwu Stanów Zjedno. 
czonych. Zadaniem kongresu jest v- 
spokojenie opinii publicznej i troðka 


N. JORK (PAP) — Strajk górników 
w amerykańskich koópalńiech węgla 
brunatnego roższerzył się na 12 sta- 
nów, przy czym pracą pofżuciło już 
360 tysiący górników. 

Strajk, który objął niemal wszyst 
kich górników w pensylwańskim 2a- 
głębiu węglowym, wybuchł dla po- 
parcia przywódcy gómików == Lewn- 
sa — który zażądał przyznania gór 
nikom pracującym 20 lat w kopal- 
niach, a mających ponad 60 lat życia, 
renty starczej w wysokości 100 do- 
'arów miesięcznie. e 

Zdaniem niektórych odłamów pra- 
sy, Truman skorzysta z ustawy anty- 


man wygłosił na wspólnym posiedze- 


miu obu izb Kongresu przemówienie, 
w którym omówił pewne problemy 8= 


merykańskiej polityki zagranicznej i 
przedstawił kilka projektów ustaw. 
Projekty Trumana obejmują epre- 
wę wprowadzenia s powrotem na O- 
kreo tymczasowy obowiązkowej służ- 


Na_ stronie 


- Bezrobotni 


Rumuński Hohenzollern, 


powiększywszy 


groro 
bezrobotnych monarchów, 
wybiera się pono 


o za ocean, do kraju, 


do którego z cicha 
dziś cała kołtuneria ) 


N. JORK (PAP) — Prezydent Tru- 


Europy wzdycha. 


chłopską nędzę wiodła, 
pójdą wnet inne teróle, 
wysadzone z siodia. 
A co na to Świat Stary 
Rzeknie (wróżyć mogę): 
krzyżyk na drogę! 
BENEDYKT HERTE 


nad utrwaleniem sesed etycznych 
wśród obywateli amerykańskich. 

Obecna ceytuacja międzynarodowa 
— zamaczył Wallace w ewej depe- 
sty — jest wynikiem zupełnego ban- 
kructwą doktryny Trumana Jedynym 
wyjściam z sytuacji jest ek:erowanie 
polityki zagranicznej Stanów Zjedno- 
czonych aa nowe tory, a mianowicie 
na tory pokoju | wepółpraćy m.ędży- 
narodowej. 

Henry Wallace podał do wiadomo- 
ści, że do trzeciej partii przystąpił 
Albert Fitzgerald, przewodniczący 
związku zawodowego pracowników 
nrzemysłu elektrycznego i maszyno* 
wego CIO. Jest to największy zwią- 
dał ai jaki wchodzi w ckład 
CI t 


Nowa fala strajków 
obejmuje Stany Zjednoczone 


„zagrażający dobrobytowi i bezpie- 
czeństwu narodowemu'”. Stanowisko 
takie umożliwiłoby mu wystąpienie 
do sądu o wydanie zakazu etrajku na 
przeciąg 80 dni. 

NOWY JORK (PAP) — 100 tysięcy 
robotn:ków przetwór przemysłu 
mięsnego w Chicago, móleżących do 
CIO; porzuciło pracę. Próba pośred- 
nictwa, dokonana w ostatnim momen. 
cie przez Trumana, została odrzuco: 
na, ponieważ przedłożone warunki 
odpowiadały jedynie pracodawcom, 
dążącym do utrzymania robotników 
przy pracy bez podwyżki płac. 

Strajk unieruchomił połowę produk 


robotniczej i uzna strajk węglowy 2a cji przemysłu przetworów mięsnych. 


Przemówienie prezydenta Trumana 
o amerykańskiej polityce zagranicznej 


by wojskowej, uchwalenia ustawy © 
przeszkoleniu wojskowym oraz szyb- 
kiego przyjęcia planu Marshalla. 


Uzasadniając swe wnioski prety- 
dent Truman usiłował wywołać wra 
żenie jakoby wprowadzenia ich w 
życie miało przyczynić cię do u 
trwalenia pokoju. 

Truman zaatakował Związek Re- 
dziecki, na który usiłował przerzucić 
odpowiedzialność sa napiętą eytuację 
międzynarodową. 

Prezydent St. Zjednoczonych powtó 
rzył równocześnie znane tezy amery- 
kańskiej polityki zagranicznej, eprzecz 
ne z zasadamj współpracy międzyna* 
rodowej, oraz zaatakował prawo veta 
w ONZ, uważając równocześnie 22 
wskazane „zaapelować” do Związku 
Radzieckiego o „szczery udział w wy 


|siłkach zmierzających do utrwalenia 


pokoju“. 

.Z kole poruszył Truman uprawy, 
związane z podpisanym w dniu wczo- 
rajszym paktem brukselskim i tapo- 
wiedział pełne poparcie Stanów Zjed- 
noczonych dla wygnatariuszy tego 
paktu. 


Truman zókończył ewe przemówio- 
nie «iewkowym oświadczeniem © 
„wierności Stanów Zjednoczonych dia 
Organizacji  Nerodów  Zjednoczo- 


wych”. g 
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Posiedzenie CKW PPS 


We wtorek dn. 23 bm. o godz. IF 
odbędzie się posiedzenie CKW PPS. 7 


Posiedzenie ; 
Stolecznego Komitetu PPS 


W dniu dzisiejszym, o godz. 13 oda 


Lędzia się zebranie Stołecznego Ko- 
| mitet PPS. - 


ž 


Sprostowanie 


Wobec błędu korektorskiego Jaki 
wkradł się do eriykuła iow, H Jabłoń ` 
skiego we wczorajszym mumerze „Ro 
botnika* powtarzamy ostatni ustęp te 
go artykuła: 

I nie może być inaczej, akoro ów” 
czesną cytrę 1300 czynnych członków 


PPS w Warszawie przekroczyły wie -> 


bokrótnie poszozośćlne dzielnice Ale 
wśród członków Rady Stołecznej al- 
brzymia większość to dawni partyje 
nicy, którzy łatwiej niż ktokolwiek in. 
ny osądzić mogą czy słuszną była ich 
postawa w biiwie lubowej 1936 r. ich 
to rzeczą dziś powiedzieć sobie ezcze- 
rze į otwarcie: po liai; Próchnika 4 
Dubois, tj. pó dzisiejszej linii Parti — 
czy po linii Zaremby į Pużaka; po imil 
proletariatu i narodu polskiego — czy 
po lini; rozbijaczy ruchu 

ongiś, a dziś zdrajców usiłujących epa* 


raliżować odbudowę państwa naszego 


polskiego proletariatu — mamy kro.. 


ożyć w przyszłość. Trzeciej dragi mie 


PRZEGLA 
-PRASY 


ILE ZAROBIŁ? 


W ukazującym się w Stanach 

jednoczonych polskim piśmie 
„Głos Ludowy” czytamy nastę= 
pujące ciekawe uwagi na temat 
wiecu, na którym przemawiał 
Mikołajczyk: a 

Grubo się myli ten, kto sądzi, 
że po odbytym wiecu w Orchestra 
Hall z udziałem Mikołajczyka lu- 
dzie mówią o wygłoszonych iam - 
przemówieniach, 

Wszystkie słowa Rozmarka, Kor 
bońskiego, Pluzdraka í Mikolaje 
czyka poszły s dymem. 

Natomiast wszędzie mówią © nie 
stępujących eprawach: 

1. Reklama wiecu kosztowała 06 
najmniej 10,000 dolarów, Przeproe- 
wadzała ją firma ogloszeniowa, któ 
ra pokryla całe miasto — a naje 
więcej dzielnice niepolskie — pla- 
katami oraz cżyła majrozmaftszych 
sposobów propagandowych, aby 


ona sa mik 


AD 


Toteż ludzie pytają: „Mito jest na- 
prawdę zainteresowany w wiecach 
Mikołajczyka? Kto to siyszał, aby 
na wiec rzekomego przedstawicie= 
la ch!opskiego wydano tak olbrzy= P 
mie funducze na reklamę? 

£. Krążą fantastyczne pogłoski © 
cenie, jaką pobiera Mikołajczyk za 
swe przemówienia Gdy jedni twier 
dzą, że wynagrodzenie wynosi kil- 
ka tysiecy dolarów, drudzy mówią, 
że tylko.. 750 dolarów, Ciekawe, że 
ludzie dyskutwwali tę sprawę na 
wiecu $ 


3. Wielu obecnych słyszało już weze 
Śniej o wiadomości, jaką następne- 
go dnia podał „Dziennik Chics- 
gowski', że kupiono w Washingto- 
nie dom dla Stanisława Mikolaj: 
czyka na sumę 25 tysięcy dolarów. 
Również kupiono meble dla Miko- 
łajczyka za 5,000 dolarów. żę 
„Prędko dorobił się majątku” — 
mówili rodacy nasi, którym zabra« 
łe 20—25 lat ciężkiej pracy, dopó- 
` ki mogli sobie kupić dom na spłaty, 
Nic dziwnego, że w Chic 
gdzie każdy czwarty człowiek | 
jest pochodzenia polskiego, na - 
wiecu ayin tylko minimalna 
ilość osób. PE 


ja” 
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Wymiana depesz | n 
w rocznicę pakta polsko- 
jugosłowiańskiego ` 


W drugą rocznicę paktu poleko-fu- 
gosłowiańskiego nastąpiła wymiana 
depesz między Pre 
zydium Ludowej Skupszczyny Federa- 
cyjnej Ludowej Republiki Jugosławii, 
dr. Iwanem Ribarem a Prezydentem f 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolestawem 
Bierutem. 

Depesze wymienili również premie 
rży i ministrowie spraw, zagranicze 
nych obu rządów. | 

Depesza Prezydenta Bieruta do dł 
Iwana Ribera ma treść następującą: 


W drugą rocznicę podpisania ukła: 
du o przyjaźni | wzajemnej pomocy 
między Rzeczpospolitą Polską a Fe. 
deracyjną Ludową Republiką Jugo- 
sławii przesyłam na ręce Pana dla wa 
rodów Jugosławii w imieniu narodu 
polskiego 1 własnym mejserdeczniejs 
sza życzenia. y +: 


W duchu oaczerej przyjażm bedii d 
my i nada! kroczyli ma wepólnej dro- 


dze, prowadzącej nas do poetepw $ 
trwałego poko ju. vI 


z 
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(almy ciąg re str. 1) 
dowania tej lewicy jakże często za- 
przęgano szarych AK-owców, zwiedzio 
mych patriotyczną frazeologią kiero- 

ctwa. 

Jak widzimy, był w Polsce obóz, 
który wyciągnął wszystkie wnioski z 
doświadczeń roku 1918. Tym obo- 


. sem nie było jednak ołicjalne kiero- 


wnictwe WRN, zaślepione nienawiścią 
do Związku Radzieckiego. Wyciągnię- 
te je w obozie prawicy społecznej. 
Wniosk; te wyciągnęła udoskonalona w 
awojej taktyce piłsudczyzna, gotująca 
się do spętania ruchu robotniczego, do 
zdłowienia rewolucji į do odcięcia tej 
rewołucjj ed pomocy | sojuszu ie 
Związkiem Radzieckim przy pomocy 
swej koncepcji dwóch wrogów, która 
potem, w praktyce, przerodziła się w 
walkę z jednym uwogiem, sa jakiego 
uważane wdaśnie Związek Radziecki. 
A wreszcie przecież walka z łaszyz- 
mem miała swe przedłużenie ma odctn- 
ka międzynarodowym, bo toczyła się w 
skali międzynarodowej, Kogoż więc 
ewi oŃcjalni przywódcy części obozu 
socjalistycznego uważali 3a swych se- 
juszników w walce narodowo į spo- 


 łecznie wyzwoleńczej? Za sojuszników 


uważali kapitalizm anglo-amerykański. 

Cała teoria į cała praktyka polskiej 
prawicy socjalistycznej, tak jak prak- 
tyka i teoria sztabów politycznych rzę- 
du londyńskiego i wojska była naesta- 
wiona wrogo przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemn. Było w tym wszystko, tyl- 
ko nie bylo nic z socjalizmu, A dalsza 
droga renegatów była już coraz szyb- 
sza, bo ci, ce wmarli dla secjalizmmu, 
bardzo szybko jadą”. 

Skądże się wzięły te rzeczy, czy one 
także nie mają swojej przeszłości i 


Zbliżenie ideologiczne 


Jeżeli mowa o zbliżeniu ideclogi- 
ceznym między obiema partiami to 


p caly okres poprzedzający Kongres 


by! etapem bardzo dużego i szybkie- 
go i równocześnie — co jest berdzo 
ważne — masowego zbliżenia ideolo- 
gicznego obu partyj. Okres tem dał 
w efekcie bardzo duże rezultaty, je- 
żeli chodzi o konkretne osiągnięcia 
demokracji ludowej w Polsce. Pisał 
© tym w rocznicę zawarcia umowy 


Przez jednolity front 
ku jedności ruchu robotniczego 


swojej tradycji? Niewątpliwie mają.| chodzie pod wpływem lej ofensywy 
Tworzyła tę tradycję piisudczyzna.| wyraźnie waknęło się w prawe, e w 
Kontynuowali ją Arciszewski i inni.) kraju wzmogla się penetracja obcych i 
Odrodzenie się PPS po wojnie na-| wewnętrznych sł reakcyjnych w celu 
stąpiło na nowych, rewolucyjnych za- | osłabienia jednolitego frontu. 
sadach, na gruncie jednolitego frontu|  Jednolitofrontowy trzon PPS wytrzy 
W odrodzonej PPS przez cały czas mał fę ofensywę į spowodowel, że PPS 
pogłębiał się i umasowia! proces od-| nie tylko nie zeszła z drogi wepói pra- 
cinania od elementów piłsudczyzny,| cy z PPR, ele pogłębiła į skrystałtze- 
od reformizmu, od drobnomieszczań- | wała swą myśl jednolitofrontowę”. 
stwa. I ten proces toczył się poprzez 


Kongresem, jako podsumowaniem walki“, 
całego poprzedniego etapu, wnosząc| Nr. 7 „Nowych Dróg”: 
także i wytyczne na przyszłość. Po-| „Proces rozwoju jednotltego frontu 
twierdziło to równocześnie słuszność | w 1947 r. nie był jednak wolny od 
linii naszej Partii. . trudności | tarć, Gdy podstawowa 
Sluszność linii naszej Part 2z| część kierownictwa PPS i większość 
punktu widzenia dorobku całej pól-| jej członków znajdowała stę wspólnie 
skiej kłasy robotniczej tak została z PPR į całym blokiem demokratycz- 
oceniona na naradzie informacyjnej| nym w ogniu walk; przeciw reańcji 
9 partii przez Sekretarza Generaine-/PSL-owskiej, zneleźli się też działacze 
go PPR tow. Gomułkę, który m, in.) PPS-owecy, którzy przeżumwając otare 
powiedział: $ i | próby poszukiwania sojuszników na 
„PPS zajmaje dzisiaj najdalej wy-| prawo i szermując sztandarem jedno- 
senięte na lewo skrzydło socjal-de- | ści narodu, osłabial; jednolity front i 
mokratycznych partii w Europie. Niej próbowali zaszczepić na noszym gran- 
sluszne byłoby jednakże wyprowe- | cie teorię „trzeciej siły”. 
dzanie wniosku, że PPS współpracu-| Gdy podstawowa część kierownictwa 
je z mami tylko z uwogi na siię na-| PPS i przytłaczająca większość jej 
szej partiti, PPS współpracuje z ra- | członków wraz z całym obesem demo- 
mi dlatego, że świadcmie pragnie te- 
kiej wapółpracy. i 
. Tezyletnie doświadczenie mepół- 
pracy PPR i PPS — į co z niej wy- 
pływa — jednolitego _frontu klasy 
robotniczej, dało dobre rezultaty. 
Możemy stwierdzić z całą pewno- 
ścią, że tylko dzięki tema uchroni- 
liśmy Polskę przed różnym; wstrzą- 
sami politycznymi i gospodarczymi 
i utrwaliliśmy podstawy ustrojowe 
Polskę Ludowej”. : 


Kóngresem Wrocławskim. 

Kongres ratyfikował jednomyślnie 
umowę o jedności działamia PPS i 
PPR. Ratyfikacja ta była nie tylko 
zatwierdzeniem dotychczasowej hi- 
nii naszej Partii, ale równocześnie, 
obok innych uchwał Kongresu, zwia- 
szcza w, dziedzinie polityki zagrani- 
cznej, w dziedzinie realizacji planu 
trzyletniego, i  wapólzawodnictwa 
rodne były to przeszkody | trudności. |PTaCV, wytyczała Partii dalszą drogę, 
Jedną z przyczyn było i to, że część| a którę, jak czytamy w Umowie o 
naszych towarzyszy  niewątpliw'e jedności działania: „obie Partie zmie- 
traktowała jednolity front — jak to| T72Ja poprzez coraz ściślejszą współ- 
miałem możność mówić w referacie | Prace i ideowe zbliżenie do osiągnię- 
na Kongresie — nie ideologicznie,j FA pełnej jedności organicznej Par- 
ale taktycznie, jako zło konieczne, z| ti" robotniczych”. 
oportunizmu jako jedną z możliwych| Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
taktyk „albo jako grą giełdową, —| ''Śród wszystkich punktów umowy 
„kupić, sprzedać”, Bylo to widoczne| ten punkt określa ostateczny kieru- 
zwłaszcza, w okresie powyborczym | nek i cel współpracy, dający w re- 


Bilansując rok ubiegły w artykule 
trzyletni okres i zamknięty zosta”| pod tytułem „Doświadczenia roku 


kratycznym święcha zwycięstwo wy” 
borcze nad reakcją — znaleźli się dzia 
łacze PPS-owacy, którzy rontli łezkę 
nad rezmiarami kięsk; Mikolajczyka i 
próbowali w edrodzonej PPS szeroko 
ofworzyć drzwi dla rezbitków PSL-ow- 
skich, Trreba była dopiero czerwcowej 
Rady Naczelnej PPS i proklamowania 
przez nią zasady: „droga PPS wiedzie 
tyłke na lewo, wróg jeet tylko na 
prowo”, aby wspomniawj zwoleenicy 
„trzeciej sily“ sacleźki się w izolacji 


tow. Zambrowski pisze w| pofitycznej. 


Jest też zasługą czerwcowej Rady 
Naczelnej PPS, że proklamując zasadę 
jednolitofrontowośc; bez warunków t 
zastrzeżeń, położyła też kres opaetrznej 
interpretacji równorzędności | pezer to 
samo wytrąciła wieln jawnym oraz ze- 
maskowanym wrogom jednolitege iron 
tu narzędzie mącenią stosunków jedno- 
Ittofrontoerych. Proklemowamie tych se 
sad przez czerwcową Radę Naczelną 
doprowadziło nie tylko de znacznege 
polepszenia praktyki jednofitege ivea 
tu, ale odbiło się również mu przebiegu 
obred Kongresu wrocławskiego PPS, 
na którym ludzie prawicy nie śmielt 
nawet wystąpić z otwartą przyłbicą, a 
zmuszeni byli stroić się w piócha je- 
dnolitofrontowe*, 


_ Ostateczny kierunek 
Cały ten okres został zamkniety] chwilę jednak gdy waramkt te się 


zjawńają, jedność jest bategorycznym 

nakoazeać". 
Próchnik stwierdza następnie, że „re- 
wolucja nie kończy się z chwilą zdo- 
bycia władzy ale rozciąga się na ca- 
ły okres, który po tym momencie na- 
stąpi, że rewołucyjne metody rzą- 
dzenia trwają tak długo póki rewo- 
lucja swego zasadniczego celu, któ- 
rym jest przebudowa ustroju spole- 


ment wywodów Próchnika. Znaj- 
dujemy w nich psychologiczne wy- 
jaśnienie motywów odchodzenia od 
obozu rewolucyjnego wielu ludzi, 
którzy byli z mim związani w mo- 
mencie bezpośredniej walki rewolu- 
cyjnej. Ludzie ci rozumieli, gdy po- 


Radzieckiego, wroga naszej granicy 
zachodniej, dopuszczeniem do kon- 
ferencji międzynarodowej, do kon- 
ferencji socjalistycznej. 

Dalej następuje równocześnie o- 
stateczna krystalizacja planu Mar- 
shalla. Ostateczna krystalizacja unii 
zachodniej. Następuje coraz większa, 
przybierająca dziś już formy szału 
i histerii agresywność ofensywy ka- 
płtalistycznej poprzez próbę uczy- 
nienia wyłomu w Czechosłowacji, 
rozpoczętą Brnem. 

Równocześnie prawicowe partie 
socjalistyczne odbywają coraz szyb- 
szą jazdę na prawo, z utratą kom- 
płetną swojej samodzielności, czego 
najlepszym dowodem jest sytuacja 
we Francji, w Wielkiej Brytanii i w 
innych partiach socjalistycznych Za- 
chodu. Grozi to powtórzeniem się 
najgorszego okresu drugiej między- 
narodówki w latach międzywojen- 
nych. 
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Następuje więc coraz wyraźniejsm 
krystalizacja stanowisk ideologics- 
nych i ich polaryzacja. Na tym 
tie, nie osłabiając, a  przeciwriłe 
chcąc wzmocnić i wzmacniając naszę 
walkę w skali międzynarodowej e 
odrodzenie socjalizmu na gruncie 
rewolucyjnym i lewicowym, musimy 
czynić to poprzez wzmocnienie wal- 
ki z reformistyczną prawicą. W tym 
stanie rzeczy zastanawiamy się pe- 
ważnie nad dalszym naszym udzia- 
łem w międzynarodowych konferen- 
cjach socjalistycznych. Widzimy da- 
lej konieczność, aby jednoczeniu wię 
prawicy socjalistycznej z międzyna- 
rodową reakcją, aby procesowi je- 
dnoczenia się całej międzynarodowej 
reakcji odpowiadał, a nawet go w 
interesie demokracji i pokoju po- 
przedzał proces jednoczenia się re- 
wolucyjnych partii klasy robotniczej 
wszędzie tam, gdzie dojrzewają de 
tego warunki. 


Coraz mniejsze różnice 


Można stwierdzić, że na tle ideo- 
logicznego zbliżenia stanowisk, któ- 
re było wynikiem poprzedniego do- 
kongresowego okresu, różnice mię- 
dzy obu nurtami ruchu robotańczezo 
w Polsce zmniejszały się bardzo 
znacznie. Jakkołwiek jeszcze: istnie- 
ją, choć w .1żym stopniu ograni- 
czają się de różnic uczuciowych, i 
psychologicznych. Zapyta ktoś, dla- 
czego uczuciowych i psychołogicz- 
nych, a nie ideologicznych? Tu za- 
dałbym towarzyszom, a często i so- 
bie zadawałem to najprostsze pyta- 
nie: eo byście, towarzysze, zrobili w 
Połsce, gdyby cała odpowiedzialność 
za polską rewolucję, za socjalizm, za 
utrzymanie władzy spoczęła tyłko 
na nas? Gdy sobie towarzysze od- 
powiecie ma to pytanie, to zobaczy- 


zbieżność ideologiczną w rozwiązy- 
waniu problemów rewolucji, wła- 
dzy, reform społecznych — z Polską 
Partią Robotniczą. 

Różnice psychołogiczne, uczuciowe, 
ideologiczne pomiędzy obu partiami 


licjant strzelał na ulicy, rozumieli| lasy robot iczej są coraz mniejsze, 
logikę walki. W momencie jednak, |jakkolwiek przez partie socjelistycz- 


© jedności działania PPS i PPR tow 
Zambrowski: : . 

»dest nieprzemijającę zasługą ze 

równo CKW PPS, jak i KC PPR, że 

w tym decydującym dla Polski Lu- 

dowej momencie całym swoim auto- 

ryłetem ; wpływem pchnęły naprzód 

realizację jednolitego fronta, jako 

~ podstawowej dźwign; zwycięstwa 

AA nad reakcją į dalszego rozwoju de- 

. mokracji ludowej, 
Umowa stworzyła bardze szerokie 
pamy współpracy jednolitofrontowej, 
Dzięki umowie jednolity front stał 
się stałą metodą działania obydwa 
. partii robotniczych we wszystkich 
', dziedzinach życia politycznego, go- 
pi spodarczego, społecznego t na iron- 
| eie ideologicznym. - 
A A wysiłki wrogów jednołttege tron 
jr fa, szczucia byłych WRN-owców, 
$ |. mczciwie pracujących dziś w PPS, 
~ przeciwko PPR, pod pozorem, ie jæ- 
, koby PPR odsądzała od czci wszyst- 
kich WRN-owców? Oczywiście jest 

toe równie dalekie od prawdy, jak to, 

że PPR, mając pozytywny stosunek 
a, do byłych RPPS-owców, rozciąga to 

|. ma wszystkich RPPS-owców nieza- 
(4 leżnie od stanowiska, jakie oni teraz 
|... zajmują wobec zagadnień jednolitego 
frontu", 

* 


|< Analizując z naszego punktu wi- 

~ dzenia okres ubiegły, trzeba stwier- 
~ dzić, że pozytywne, bardzo pozytyw- 
3 ne osiągnięcia nie zostały uzyskane 
~ bez normalnych zresztą trudności i 
" zgrzytów, oporów i przeszkód, Różmo- 


; "PPR o Radzie 


= Objawy oportunistycznego pejmo- 
= wania jednolitege frontu w Polsce 
= widziane byly także przez towarzy- 
= szy z PPR. O uchwałach Redy Na- 
== czelnej PPS, tak pisze tow, Zam- 
= browski: i 
= „Nie jest też rzeczą przypadka, że w 
|. «wym dążeniu de rozbicia od wewnątrz 
|. bloku demokratycznego reakcja polska 
czł - największe nadzieje pokladala na ewen 
= / fualne sprzeczności w jednolitym iron- 
| eie robotniczym. Wynika te ze szcze- 
|. gólnej roli jednolitego frontu w Polsce 
~ t ze szczególnego w Polsce układu sił 
~ politycznych w obozie  demokratycz- 
_" nym. Jeśli bowiem podstawą stabiliza- 
cji politycznej w okresie powybor- 
-~ czym jest zwartość całego bloku demo- 
/ kralycznego, to czynnikiem decyduję- 
| cym tej stabilizacji jest spoistość je- 
~ dnolitego frontu między PPS i PPR. 
|... Uehwały Rady Naczelnej mają jesz- 
~ cze dlatego doniosłe znaczenie, że sta- 
| mowią one niewątpliwie duży krok na- 
przód w przezwyciężaniu centrystow= 
A skich koncepcji ideologicznych, lanso- 
= wanych w PPS przez poszczególnych 
działaczy, a tym samym przygotowują 
grunt dla ustalenia ściślejszej współ- 


praktycznej działalności, 
|| W świetle uchwał Rady Naczelnej 
PPS tym jaskrawiej występuje odstęp- 


|| stwo od kardynalnych zasad PPS tych | byczy powojennych demokracji, 
- deinłaczy PPS, którzy w ogniu wałki szereg partii oecjalistycmnych nu 


> pracy jednolitofrontowej w codzienmej| 


Mieliśmy wówczas pewne objawy | zultacie 
się| robotniczych. 
przez niektórych towarzyszy linii| Co oznacza ta jedność i z czego ona 
, partyjnej. Mieliśmy pewne objawy| wypływa? Pisał na ten m 
demagogii |1935 Adam. Próchnik. Pozwole sobie 


niekonsekwentnego trzymania 


demagogii społecznej 
pseudo - narodowej. 

co — jak mówiła czerwcowa uchwa- 
ła Rady Naczelnej — umożliwiało 
pewnym nieodpowiedziałnym czyni- 
kom, granie kołtuńskimi nastrojami! 
na skutek nie zawsze dostatecznego 
wyrobienia czonków i działaczy par- 
tyjnych. 

Ideologicznie kres tym rzeczom po- 
łożyty uchwały Rady Naczelnej z 
czerwca r.ub. głoszące, że „droga PPS 
prowadzi tylko na lewo“. Organiza- 
cyjnie te rzeczy musiały jeszcze ja- 
kiś czas pokutować w Parti 

Duże nadzieje licytantów politycz- 
nych w Polsce obudził także Kon- 
gres Czechosłowackiej Socjalnej De- 
mołracji w Brnie, Obalenie dotych- 
czasowego jednolitofrontowego kie- 
rownictwa czechosłowackiej socjal- 
demokracji, dokonane przy wspó - 
udziale przedstawicieli „trzeciej sily“ 
spowodowało rozbicie współpracy 
między socjalistami a komunistami. 
Był to typowy dowód oportunizmu 
części przywódców Czechosłowackiej 
Socjalnej-Demokracji, którzy w pew 
nym momencie odskoczy od jedno- 
litego frontu. Trzeba ich bylo potem 
w trzy miesiące po Brnie, z aktyw- 
nym udziałem naszego kierownictwa, 
w interesie rewolucji społecznej w 
Czechosiowacji z powrotem de jed- 
nolitego frontu prowadzić. 


Naczelnej PPS 


przedwyborczej, kiedy robotniczy pe- 
pesowcy i PPS jako całość wniosła 
znaczny wkład do zbliżającego się rez 
gromienia politycznego PSL, pielęgno- 
wali potajemnie nadzieję, że jednak 
PSL wyjdzie z wyborów sx poważną 
ilością mandatów, ce pozwoliłoby im 
na wymarzone przez nich centrystow- 
skie, blumowskie manewrowanie mię- 
dzy lewym į prawym partnerem, A 
gdy rachuby te dzięki całemu blokowi 
i w tej liczbie dzięki PPS zawiodły, 
pogrążyli się w nieutulonym żalu, da- 
jąc nawet publicznie wyraz swej go- 
ryczy | zawiedzionym rachabom. 

Uchwały Rady Naczelnej, stwierdza- 
jące nierbędność „przypomnienie į pod 
kreślenie fundamentalnych zasad, de- 
cydujących e rol; ruchu socjalistycz- 
nego w Polsce Ludowej*, są o tyle na 
czasie, że doświadczenie realizacji je- 
dnolitego frontu po wyborach wskazy- 
walo, że nieprzezwyciężenie wspomnia- 
nych centrystycznych tendencji u po- 
szczególnych działaczy PPS zepchnęło 
ich we własnej partij na pozycje „le- 
galnej prawicy* według trafnego wy- 
rażenia jednego z czołowych przywód- 
ców PPS. 

Rada Naczelna PPS odbyła się w 
sytuacji, gdy w świecie kapitalistycz- 
nym rozwija się ofensywa imperializ- 
mu amerykańskiego o likwidację zdo- 
i 


Mieliómy to,| zacytować w wyjątkach: 


ctwdziałania nowym próbom rozbi- 


jedność organiczną Partii| Zły walczyć trzeba konsekwentnie 


spolecznych »t ich =utrwalen 
tym momencie. ludzie ci wy: 
z pseudo-humanistycznymi. 
niami. Zaczynają się zastanawiać, czy 
nie rządzimy za surowe. Byłoby rze- 
czą dla ruchu robotniczego i dla re- 
wolucji niebezpieczną, gdyby ci pse- 
udo - humaniści i marzyciele mieM 
ponosić odpowiedzialność za spra- 
wowanie władzy. Przedwczesne bo- 
wiem nawroty — powiedziałbym — 
kaprysy liberalizmu w okresie, w 
którym rewołucja jeszcze nie okrze- 
pla, powodują potem jeszcze więk- 
sze koszta utrzymania władzy wobec 
rozzuchwalenia owym liberalizmem. 
wrogów rewolucji. 

Wróćmy jednak do zagadnienia je- 
dmości. Próchnik pisze: 

„Jedność socjalistyczna, jedność 
walki 1 jedność budowania nowego 
porządku — do niej należy najbliż- 
sze przyszłość. Różne są formy je- 
dności. Pakty nieagresji, wspólwość 
akcji (dziś powiedzielibyśmy — je- 
dność działania) į wreszcie całkowi- 
te zjednoczenie. 

To są stacje leżące na jednej į tej 
samej drodze”. 


Wchodzimy w nowy etap 


Otóż trzeba stwierdzić, ze niewąt- cową drogą do tych samych cełów, 
pliwie w okresie obecnym znajduje-| jakimi jest rewolucja społeczna na 
my się, używając porównania Pró-| zachodzie. ochrona pokoju, walka © 
chnika, po przebyciu stacji jedności| pokój, przeciw imperializmowi ame- 
działania, pomiędzy stacją jedności! rykańskiemu, oczywiście musi 
działania, a stacją całkowitego zjed-| dzialania swoje zsynchronizować, ze- 
noczenia. Jesteśmy więc i wchodzi-| spolić z giównymi siłami walki o no- 
my w nowy etap, w nowy okres, jas-| wy ustrój. í 
ne i logicznie wynikający x okresu| A więc trzy elementy: zbliłenie 
poprzedniezo, w okres przygotowania | ideologiczne, konieczność przeciw- 
jedności klasy robotniczej w warun-| działania rozbijaniu jedności klasy 
kach, które do tego dejrzały i doj-|robotniczej oraz szybkość tworzenia 
rzewają, się sławny oj przechodzącą 

bè na porycje zdrady interesów prole- 
Prods RAR eak laranen tariate i pokoju światowego prawi- 
stacji? Szybkość dalszego marszu wy-| 0> * rewolucyjną lewicą socjali- 


i _| styczną. 
ow IPRUDZNE caly PZ Co bowiem dodatkowo ilustruje i 


i 5 i _|znamionuje ten trzymiesięczny krót- 
Say wo wra dwu E Et pokong wy okres, dla którego 
punktem wyjścia były znane uchwa- 

robotniczej. ły? 

Po drugie: przez KowiponneśĆ| praes]: 10,4, sdewątołiwia: okre daise- 
go konsekwentnego wzmacniania 
pozycji Polski na terenie międzyna- 
rodowym przez dalsze pogłębianie 


„Jedność nie może być połęcze- 
niem sprzeczności, ale połączeniem 
zgodności, Osiągnąć można tylko tar 
ką jedność, która potencjalnie jaż 
istnieje, Jedność jest to połączenie 
sił, jest to zespolenie wysiłków zdą- 
żających w jednym kierunku. Tylko 
tego rodzaju jedność posiada jakąś 
dynamikę. Mowa tu jest o jedności 
politycznej, Pierwszym jej warun- 
kiem jest į rmi być jedność celu. 
Aby się łączyć, trzeba tego samego 
chcieć, Idzie stę razem pod jednym 
sztandarem. 

Żeby esiągnąć jedność połityczną, 
nie wystarczy jednak jedność celu, 
konieczna jest jeszcze jedność dro- 
gł. Przy łdealnej nawet całkowitej 
identyczności celów możemy się je- 
dnek z sobą nie zjednoczyć, jeżeli 
różnimy się poważnie co de dróg, 
do owych celów wiodących. 

Tam dopiero, gdzie wytworzyła się 
jedność celu ; jedność drogi, po-| 
wstać może jedność polityczna. Z 


Jania klasy robotniczej, wywoływa- 
nym przez międzynarodowy obóz 
reakcji. W momentach i okresach) przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
zwiększającego się napięcia próby tę poprzez umowy ze Związkiem Ra- 
będą rosły, będą przybierać Nowe Gzieckim, poprzez trażtaty handlo- 
różne formy. Będą zmieniać się, do- we, poprzez zdecydowaną politykę 
stosowując się także do nowych wa-| zagraniczną, poprzez konsekwentne 
runków konsolidacji obozu lewicy.| stanowisko wobec centralnego zagad 
obozu pokoju, ; ..|nienia bezpieczeństwa, centralnego 
I wreszcie, po trzecie: szybkość | dļa Polski, centralnego dla Europy, 
dalszego marszu zależy od szybkości|; w przyszłości centralnego dla 
tworzenia się przepaści między prze- | swiata. 
chodzącą na pozycje zdrady intere-| Tym centralnym zagadnieniem 
sów międzynarodowego proletariatu | jest stosunek do sprawy niemieckiej, 
i światowego pokoju prawicą, a re- co do której stanowisko także i 
wolucyjną lewicą socjalistyczną, prawicy socjalistycznej jest dziś we 
Ruch socjalistyczny, ruch lewicy | Francji zdradą interesów Francji, w 
socjalistycznej walczący e te samej Anglii — dopuszczeniem Schuma- 
cele, idący owoją rewolucyjną, lewi-|chera reakcjomiety, wroga Związku 


ne nurt przemian przepływa inaczej. 
Partia socjalistyczna jest partią 
przetwarzającą się stale, partią, któ- 

? a cześć roboty politycz- 
nej polega na dociąganiu zapóźnto- 


mych na płaszczyznę świadomości 


rewolucyjnej. Rzecz ta w przekroju 
naszej Partii okazuje się, jako pe- 
wien wachlarz i ważne jest, ażeby 
na odcinkach rewolucyjnych i socja- 
listycznych nejsłabsi nie górowali w 
tych czy innych środowiskach nad 
świadomością innych, ażeby nie na- 
rzucali swojej prawicowości drobno- 
mieszczańskiej ośrodkom socjalistycz 
nym. Bo wtedy trzeba by postawić 


sobie pytanie, kto kogo w nasej 
Partii wychowuje. 

I trzeba stwierdzić, Że dziś nie 
ulega wątpliwości, że jednolity fronż 
stał się znakomitą szkołą zbliżenia 
ideologicznego na tle wspólnej prak- 
tyki, niezależnie od takich czy im- 
nych trudności Ale trzeba równo- 
cześnie stwierdzić, że dotychczaso- 
we formy współpracy nie mogły być 
wystarczające, jeżeli chodzi o prze- 
zwyciężenie pewnych różnic ideolo- 
gicznych, w szczególności różnie 
psychologicznych. Trzeba stwierdzić, 
że w następnym okresie, przed któ- 
rym stoimy, różnice psychologiczne 
w ramach jednolitego frontu oraz 
wynikające ubocznie, ale dotkliwe 
nieraz tarcia personalne, czy kom- 
kurencyjne mogą stać się groźne w 
okresie zaostrzających się walk mię- 
dzynarodowych i mogą być i w 
większym stopniu, niż w normalnym 
okresie rozwojowym, wykorzysty- 
wane i wyołbrzymiane przez wro- 
gów jednolitego frontu. Toteż do- 
tychczasowe formy organizacyjne 
współpracy partii robotniczych mogą 
okazać się niewystarczające. 

Dodać bowiem trzeba, że hasło 
jednolitego frontu, zwalczane w 
pierwszym okresie ostro przez pra- 
wicę, stało się w późniejszym okre- 
sie często azylem dla podważania 
jedmolitego frontu od wewnątrz Ko- 
nieczne więc się staje jakościowe 
podniesienie współpracy, ażeby nie 
powtórzyły się wydarzenia w rodza- 
ju lutowej konferencji łódzkiej, któ- 
rej przebieg groził uwstecznieniem 
dokonanego już procesu  jednolito- 
frontowego zbliżenia. Toteż Komisja 
Polityczna CKW PPS, stwierdziwszy 
wiele braków i błędów, wyciągnęła 
w stosunku do organizacji łódzkiej 
ideologiczne i organizacyjne wnioski 


Zaostrzenie walki z prawicą 


Czym ma się wyrazić to jakościo- 
we podniesienie współpracy? 

Musi te być zaostrzenie walki 
ideologicznej s prawicą w skali mię- 
dzynarodowej i s jej krajowymi in- 
terpretatorami. i 

Walka z prawicą oznacza walkę ze 
złowieszczym kapitulanctwem wobec 
kapitalizmu amerykańskiege. Wal- 
ka s prawicą oznacza walkę z likwi- 
datorstwem socjalizmu przez podpo- 


Walka x prawicą oznacza świado- | 
me, bojowe dążenie do przezwycię- | 
żamia rozłamów, do jednoczenia kla- 
sy robotniczej. 

W świadomości każdego PPS-owca 
musi istnieć przekonanie, że zjedno- | 
czenie musi także w stosunku do 
jednolitego frontu nie tylko sumo- 
wać, ałe i pomnażać biły klasy ro- 
botniczej. 

Przebywamy stopień jedności po- 
litycznej klasy robotniczej, przeby- 
wamy ten stopień, który się nazywą 


jednością działania klasy robotni- 
czej. Wchodzimy w okres następny 
przygotowania do jedności klasy rö- 
botniczej. Nie łączy się to naturalnie 
z eliminacją innych partii z życia 
politycznego w Polsce, ani też nie 
utrudnia lub nie uniemożliwia roz- 
woju odrębnych ruchów _politycz- 
nych wsi, czy też inteligencji pra- 
cującej. 

Co oznaczać będzie wyższy szcze- 
bel współpracy partii robotniczych? 
Oznaczać on będzie konkretnie dia 
towarzyszy z PPS i dla towarzyszy 
z PPR dalszą pracę nad pełnym zbli- 
żeniem ideologicznym. W umowie 
mamy określone najrozmaitsze for- 
my współdziałania, od wspólnych 
posiedzeń kół poczynając, te wszyst- 
kie formy współdziałania muszą być 
w okresie obecnym zaktywizowane. 

Istniejące te czy inne zadrażnienia 
muszą być wspólnym wysiłkiem to- 
warzyszy obu partii zlikwidowane, 
Stałe działanie powolanych przez kie- 
rownictwo obu partii komisji poro- 
zumiewawczych  zacieśniać będzie 


współpracę pomiędzy partiami. 


Okres przygotowania jedności 


Nasze władze partyjne opracowują 
odpowiednie instrukcje dla tego no- 
wego okresu, który nazywamy okre- 
sem przygotowania jedności klasy 
robotniczej. Nasze najblisze wspól- 
ne posiedzenia obu Komitetów Cen- 
tralnych wytyczą wspólne drogi ce- 
lem zacieśnienia współpracy ze Szcze 
gólnym uwzględnieniem konkretnych 
zadań stojących przed nami. 

Wielkim, najważniejszym zada- 
niem wszystkich świadomych Pepe- 
sowców będzie przygotowanie świa- 
domie i rewolucyjnie zjednoczenia 
przez podnoszenie własnego poziomu 
ideologicznego, przez podnoszenie 
własnego poziomu organizacyjnego i 
przez masową, — co jest najważniej- 
sze — akcję uświadamiającą i szko- 
leniową, polegającą na asymilowaniu 
wokół linii Partii na nowym etapie 
jak największej masy cztonków, na 
wychowaniu ich na tej linii partyjnej 
i na eliminowaniu wszystkich czyn- 
ników wrogich i szkodników wobec 
idei jednolitego frontu i idei jednc- 
ści klasy robotniczej, 

To są zadania obecnego etapu, o- 


swoje znajdą w uchwałach i dyrek- 
tywach władz centralnych obu par- 
tìi. To będzie okres, w którym służ- 
ba obozowi pokoju, służba narodowi 
polskiemu, s'użba bezpieczeństwu 
narodu polskiego, wykonywana przez 
PPS, polegać będzie na gruntowaniu 
fundamentu Polski ludowej, a mia- 
nowicie przyszłej jedności klasy ro- 
botniczej. Wierność PPS swoim naj- 
lepszym anty-reformistycznym, re- 
wolucyjnym tradycjom winna być 
bardziej niż dotąd znamieniem na- 
stępnego etapu. Taka PPS będzie po- 
trzebna w tym okresie przygotowa” 
nia zjednoczenia klasy robotniczej, 
będzie potrzebna socjalizmowi, re- 
wolucji ,„obozowi pokoju i narodowi 
. polskiemu. 

Zadaniem naszym będzie w etapie 
następnym poniesienie idei jedności 
na fali dynamicznej, bojowej, na faii 
rewolucji społecznej, wspólnego pro- 
gramu „wspólnych założeń ideologi- 
cznych, dla ugruntowania niepodie- 
głości narodu polskiego, dla wielkiej 
czekającej nas walki międzynarodć- 


wej o pokój, o rewolucję, © sotja- 


becnego otresm, które sprecyzowanie | Hua. 
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Wspólnie wałczymy o pokój Wina i odpowiedzialność J. Łukasiewicza 
i odbudowujemy nasze kraje 


AMBASADAR FEDERACYJNEJ LUDOWEJ REPUBLIKI 


JUGOSŁOWIAŃSKIEJ W WARSZAWIE 
MÓWI O DWULETNIEJ WSPÓŁPRACY SWEGO KRAJU 
Z POLSKĄ 

W dniu 18 marca .b.r. mijają dwa lata od podpisania 
przez Polskę z Jugosławią układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy. W związku z tym, ambasador Federacyjnej Ludo- 
wej Republiki Jugosłowiańskiej w Warszawie p. Pribice- 
vie, udzielił Polskiej Agencji Prasowej wywiadu, w którym 
omawia wyniki dwuletniej współpracy obu państw. 

„Gdy mówimy o dwuletniej współpracy naszych obu 
krajów — zaznacza p. Pribicevic, — to należy podkreślić, 
że realizuje ona w dalszym ciągu cele, jakie przyświecały 
Narodowi Polskiemu i Narodom Jugosławii, walczącym 
przeciwko Niemcom 0 niepodleglość oraz ustanowienie no- 
wego ustroju społecznego. Walczymy obecnie wspólnie 


o utrwalenie demokracji oraz 


o trwały i sprawiedliwy po- 


kój. Największym — moim zdaniem — dorobkiem dwóch 
lat naszej współpracy, jest. właśnie obrona pokoju prze- 
ciwko siłom imperializmu światowego. 

Narody słowiańskie kontynuują tę samą linię politycz- 
ną, którą przyjęły wespół z całą antyhitlerowską koalicją 
podczas wojny. Linia ta, wytyczona układami w Jałcie 
i Poczdamie oraz w Karcie Zjednoczonych Narodów, zmie- 
rza do zagwarantowania prawa do samostanowienia naro- 
dów, do denażyfikacji i demilitaryzacji Niemiec, do ukara- 
nia przestępców wojennych oraz wykorzenienia faszyzmu 


ma całym świecie“, 


Zapytany o to, jak kształtuje się w narodach Jugosła- 
wii zrozumienie dla wspólnoty celów i ideałów, łączących 
nasze oba kraje, ambasador Pribicevic odpowiedział: 


„Zarówno Polska, jak i 


Jugosławia poniosły wielkie 


straty w ludziach i szkody materialne podczas ostatniej 
wojny. Mimo to, zarówno Polska, jak i Jugosławia osiąg- 
ney wspaniałe wyniki w odbudowie swych krajów. Naród 
jugosłowiański podziwia wspaniały rozwój przemysłu pol- 
skiego i chce współpracować z Polską nie tylko politycz- 
wie, ale i gospodarczo na płaszczyźnie umowy handlowej 


z dnia 28 maja 1947 roku. 


O wynikach, jakie osiągnęliśmy w tej mierze, świad- 
czy fakt, że nasza wymiana towarowa wielokrotnie prze- 


kroczyła przedwojenne obroty między obu krajami. 


Życze- 


niem Jugosławii jest, aby wymiana stała się jeszcze inten- 


sywniejsza”. 
— Jakie perspe 


ktywy stoją przed współpracą polsko- 


fugosłowiańską w nadchodzących latach? 


„Po pierwszej wojnie światowej, kartele i trusty kra- 
jów zachodniej Europy i Ameryki, pomagały Niemcom 
w odbudowie ich potencjału wojennego. Obecnie jesteśmy 
świadkami ponawiania tych usiłowań, przy czym stało się 
jasne, iż siły reakcji zmierzają do uzbrojenia Niemców dla 
celów, kierując ich przede 


) 


— swych  imperialistycznych 


wszystkim przeciwko obu naszym krajom — Polsce i Jugo- 
sławii, a także innym państwom demokracji ludowej oraz 


Związkowi Radzieckiemu. 


Nasze narody, które zbudowały nowy ustrój społeczny, 
są jednak prawdziwą ostoją pokoju i rola nasza, jako czyn- 
nika pokoju międzynarodowego wzrastać będzie stale 
w miarę naszego rozwoju gospodarczego, a także w miarę 


zacieśniania się naszej współpracy oraz współpracy wszyst- 
kich narodów demokratycznych, „ooo uao oe um 
dc: -dww-. lat. „naszej współpracy. rr kończy s 

swe wywody ambasador Pribicevic — na polu. politycz: 
nym, gospodarczym i kulturalnym, wskazują na to, iż 


Doświadczenia. 


w nadchodzących latach współpraca nasza będzie jeszcze 


ściślejsza”. 


Poradri w domu 


PRZYJ 


JACIÓ 


UKAŻE SIĘ W DNIU 21 MARCA BR. 
3 Cena mmmeru 10 złotych 


TOX-PYRAMIDE 


B. D. T. Type U. S. A. 
TĘPI: mote, muchy, pchły, pluskwy, karaluchy. 
Wyłączna hurtowa sprzedaż: i 


Ponczy w pracy 


LRA 


/ 
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„Działacz” dla którego Hitler był „wielkim człowiekiem” 


W „Dzienniku Chicagowskim* po- 
witano p. Łukasiewicza artyku'em 
napisanym przez p. Leona J Walko» 
wicza, a przypominającym mu jego 
ciężkie grzechy. W ten sposób przy- 
ciśniety do muru, nie mógł się nie 
odezwać ten główny i najzgubniej- 
szy doradca Raczkiewicza, a dziś Za- 
leskiego. Artykuł, który oglosił we 
wiasnej obronie, jest bardzo skrom- 
ny w tonie, w porównaniu z szumny- 
mi panegirykami, jakie p. Łukasie- 
wicz ogłaszał tuż przed ostatnia woj- 
ną na cześć genialności J. Becka, Ry- 
dza - Śmig'ego i innych przyjaciół 
Pifsudskiego, do których — ma się| 
rozumieć — włączał samego siebie. 

Zdaje się, że p. Łukasiewicz liczy 
za bardzo na krótką pamięć ludzką 
i na nieznajomość wielu spraw pol- 
skich i europejskich u Polonii Ame- 
rykańskiej, a przede wszystkim nie 
liczy się z dokumentami, które gło- 
śno przeczą jego twierdzeniom, 

Pierwszym dokumentem jest wta- 
sna broszura p. Juliusza Łukasiewi- 
cza, wydana na przełomie roku 1938- 
1939 po francusku i po polsku pod 
tytułem „Polska jest mocarstwem“. 
Broszura ta nazywa demokrację pol- 


| ską i w ogóle demokrację zachodnią 


IW r 


„gasnącym'* lub ;,ginącym światem“ 
a za nowy świat uważa: Polskę Pił- 
sudskiego i genialnych jej wodzów 
w rodzaju Becka, Śmigłego, Łuka- 
siewicza i sławi przewrót majowy i 
osadzenie w Brześciu przywódców 
demokracji. Za największy zaś czyn 
Becka i Śmigiego uważa zajęcie Ślą- 
ska Cieszyńskiego w chwili najazdu 
hitlerowskiego na Czechosłowację, 
który w oczach każdego myślącego 
człowieka umiejącego patrzeć na kar 
tę Europy był wstępem do osaczenia 
i zgniecenia Polski. Hitlera nazywa? 
wśwczas Łukasiewicz „cz'owiekiem 
niezwyklym“, przypisywał mu zasłu- 
gi i pisał, że geniusz Pilsudskiego ka- 
zał mu „postawić siebie i Adolfa Hi| 


Wychodzący we Fromch „Narodowiec” publikuje pod powyższym 
tytulem artykuł, w którym wawiązując do wystąpień prasowych 
b. ambasadora rządów sanacyjnych w Paryżu Łakasiewicza, przy 


pomina jego mroniemiecką działalność w okresie  przedwrześnio- 

wym. Lukasiewicz znajduje się obecnie w  Stamach  Zjednoczo- 

mych, dokąd przybył, ażeby przeprowadzić akcję ma rzecz „rządu“ 
londyńskiego. W związku s tym, „Narodowieę”* msze: 


lera oko w oko”, że „będąc wielkimi! ler mie myśli o wojnie Przecież 25 


realistami, Piłsudski i Hitler nie gło- 
sili wieczystego pokoju, sobie i swo- 
im państwom dali natomiast 10 lat 
czasu na przeprowadzenie tej wiel- 
kiej próby”, oraz, że „pacyfikują gra 
nicę; która była uważana za wieczne 
zarzewie wojny“, I dlatego Łukasie- 
wicz głosi w broszurze wydanej nie 
cały rok przed wojną, że ma „dobre 
nadzieje na przyszłość“! 

Człowiek, który — na odpowie- 
dzialnym stanowisku ambasadora w 
Paryżu — takie bzdury i fałsze wy- 
pisywał kilka miesięcy przed wojną, 
ma obecnie odwagę ogłaszać w Ame- 
ryce, iż ostrzegał zawczasu, że „woj- 
na jest nieunikniona"! Bedąc do- 
brej nadziei nie wspomina ani sło- 
wem w swojej broszurze, że Niemcy 
4-go października 1938 r. zażądali od 
berlińskiego kolegi p. Łukasiewicza, 
Gdańska oraz kolei i autostrady su- 
werennej przez polskie Pomorze, co 
Beck kaza! ukryć przed społeczeń- 
stwem polskim. 5 

W organie przybocznym Becka, 
Łukasiewicza i całego obozu sana- 
cyjnego „Gazecie Polskiej" z 1 stycz- 
nia 1939 r. p, K. ;Smogorzewski, jej 
berliński korespondent, kpi! sobie z 
przestróg, że to „strachy na lachy“ i 
śpiewał hymny na cześć paktu pol- 
sko - niemieckiego. 

Przedwojenny ambasador Francji 
w Warszawie p. L. Noel ogiosił, że 
Beck 12 stycznia 1939 r, po powro- 
cie od Hitlera z Berchtesgaden, na 
ostrzeżenia Noela zapewniał, że Hit- 


; 


w; > 


OD GDAŃSKA — 


ocznicę wyzwolenia 


Wybrzeża 


34,799, 


— DO SZCZECINA 


18 marca 1945 roku Pierwsza Armia Wojska Polskiego zdobyła Ko- 


łobrzeg. Było to zasadnicze osiągn 
nowanie przez Armię Radziecką i 


ięcie, umożliwiające szybkie opa- 
Wojsko Polskie całego wybrzeża 


aż do Odry ze zniszczeniem grup niemieckich, broniących Pomorza 


Zachodniego. „Bałtycka operacja” stworzyła warunki do ostateczne- 
i > ` go uderzenia na Berlin ` 


stycznia 1939 r. szefowie p. Łuka- 
siewicza przyjmowali uroczyście Rib-| 
bemtropa w Warszawie, a w lutym 
prasa sanacyjna poczęia gorąco po- 
pierać żądania kolonialne Niemiec | 
żądać kolonii dla Polski — od Fran- 
cji i Wielkiej Brytanii! -` 

W dalszym ciągu artykułu „Naro- 


niu ludzi typu Łukasiewicza nie się 
nie zmieniło: 

„My niczyjej pomocy nie potrze- 
bujemy* — deklamują przecież jesz- 
cze dziś niektórzy niepoprawni „lon- 
dyńczycy* i ich agenci, a biorą rów- 
nocześnie funty i dolary, skąd się da, 
i żyją wygodnie, nic nie robiąc poza 
propaganda dla własnej chwały! 


dowiec' stwierdza, że w = 


Zależni od różnych groszodawców, 
zakrywają tę zależność głoszeniem, 
że chcą „wolnej i niepodleg'ej Pol- 
ski*, To ślepcom tym wystarcza, gdyż 
sądzą, że zdobycie prawdziwej wol- 
ności, której oni nigdy nie cenili na- 
leżycie, jest tak iatwe. jak było ła- 
twe ich dostanie się do wiadzy w 
‘Polsce w r. 1926 i jak bez trudu zdo- 
byli dzisiejsze ułatwione życie, 

Raczkiewicz zaś dzieli: dymisji 
Sikorskiemu, którą cofnął dopiero 
pod naciskiem stronnictw w Radzie 
Narodowej. O Rosję w ogóle nie cho- 
dzi o, Wszyscy zdawali sobie sprawę, 
że Łukasiewicz wyvracowa! swój me 
moral, by się przede wszystkim zem= 
ścić na Sikorskim za udzielenie mu 
pod naciskiem Francji dymisji ze sta 
nowiska ambasadora w Paryżu oraz 

tego, ponieważ sądził, że po upad- 
ku Francji, w której Sikorski miiał 
silne poparcie, uda mu się zrobić już . 


wówczas Sosnkowskiego naczelnym 
wodzem, a siebie lub swoich przyja- piw 
ció ministrami. P, Łukasiewicz prag- jew 


ną! nowego „przewrotu majowego“ 
po którym jemu i jego przyjaciołom 
tak dobrze się wiodió;, —.konkludu- 
je „„Narodowiec*. j 


Czy jesieś udzaiałowcem 
Spółdz. Wyd. »Wiedza« 


Wystawa grafików TUR 


przedłużona do 


dnia 22 marca 


Wystawa grafików polskich TUR | można pomieścić, Na miejscu udzie- 


cieszy się dużym powodzeniem. 
Wśród zwiedzających zanotowano, 
oprócz osób pojedynczych grupy pra 
cowników oświatowych, wycieczki 
młodzieżowe, związków  zawodo- 
wych itp. Frekwencja codziennie 
wzrasta, a  zaciekawienie pracami 
wskazuje, że wystawa jest imprezą 
potrzebną. Dotychczas zwiedziło ją 
ponad 1500 osób, co, przy szczupłym 


lane są fachowe . wyjaśnienia orar 
informacje. Można też od razu zaku- 
pywać do ozdabiania świetlic, lokal 
społecznych, czy też mio .xań pry= 
watnych piękne prace o niskich ce- 
nach (od-200 — 4.000). 

Wobec dużego, zainteresowania po- 
stanowiono wystawę przedłużyć de 
dnia 22 bm.. włącznie.. Adres: Aleja 
Róż 7. Wystawa otwarta od 8 rano 


lokalu, stanowi maksimum, jakie do 9 wieczór. Wejście bezpłatne. 


Przygotowania do Zjazdu ZNP. 


są na uk 
Przygotowania do Ogólnokrajowe- 
go Zjazdu ZNP, który odbędzie się 
dnia 14 — 17 maja w Poznaniu, są 
na ukończeniu. 
Delegaci na Zjazd zostali już w 
większości wybrani przez oddziały 
powiatowe i grodzkie, przy czym ok. 


_|70 proce. mandatów zdobyli członko- 


PPS 'i PPR. "" i 
Na porządku dziennym Zjazdu 
znajdzie się m. in. projekt Żarządu 
Gł. zmiany statutu ZNP, który prze- 
widuje zmniejszenie liczby członków 
prezydium do 6 osób oraz reorga- 
nizację struktury prezydium przez 
ustanowienie sekretarza generalnego 
i skarbnika. Niewatpliwie przedmio- 
tem obrad Zjazdu będzie również or- 


L4 à . 
onczeniu 
wybory delegatów na Zjazd Krajo- 
wy. Warszawski oddział grodzki ZNP 
liczy w chwili obecnej 5 tys. człon- 
ków. * = f 


Teatr Obrazcowa Í 
przyjeżdża.do.Polski. . 


*W-ramach wymiany kulturalnej x 
ZSRR staraniem: Tow. Przyjaźni Pol * 
sko-Radzieckiej: przyjedzie w maju '"* 
br. na ' dłuższe: tournée 'po Pwvisce 
sławny teatr kukiełkowy pod dyrek- 

«ją Obrazcowa.' Teatr ten wystawi 

m. in. „Noc przed Bożym Narodze= 
niem“. Gogola i bajkę „Lampa Ala= 
dyna“, 


W początkach czerwca br. ma ró- 


ganizacja naszego ustroju szkolnego. | wnież przybyć do Polski leningradz= 78) y 


Projekt statutu przewiduje także | ka orkiestra symfoniczna, 


pianista 


zmianę w wyborze delegatów na | Richter, skrzypek Ojstrach oraz śpie- 
Ogólnokrajowy Zjazd. 400 delegatów | wacy Teatru Wielkiego w Moskwie 


będą wybierać knnferencje ckręgo- 


we według rozdzielnika, ustalonego | 


przez Zarz. Gł. Pozostałych delega- 
tów stanowić będą prezesi oddzia- 
łów i prezydia okręgowe. » 


W dnia 20 i 21 bm. odbędzie się|w Hadze 


w sali „Roma* w Warszawie walne 


VOMAL 


TINE 


Listy z łodzi 
Upowszechnienie sztuki i nauki 


Spośród największych miast pol- 
skich Łódź skupia najliczniej obok 
Krakowa literatów. Zjawisko „to 
ma i dodatnie i ujemne strony, jak 
każda rzecz ludzka. Już kilkanaście 
czy kilkadziesiąt kilometrów od 
naszego grodu, ciągnie się jałowa 
kulturalnie prowincja, gdzie talent 
literacki stanowi rzadką  przypra- 
wę, a życie dostarcza gorzko — 
śmiesznych uciech  satyrycznemu 
ptóru Jana Huszczy. Ale w Łod 
literaci sq, no i muszą coś robić. 
Oczywiście mieszkają luksusowo w 
przyznamych domach, oczywiście 
„pikwiłcują” w swoim klubie, ale 
przecież 4 piszą książki. 

Warto zwrócić uwagę, że Łódź li- 
teracka stanowi dziś poważny, o 
wiele większy, aniżeli przed wojną, 
warsztat pracy. Jednoczesne współ 
lokatorstwo 2 wydawnictwam i 
pismami pozwala wziąć szerszy 
oddech. Kowale w „Kuźnicy“ rąbią 
jak mogą. „Książka* i „Czytelnik“ 
wydają płody twórczej fantazji. 
Klub literacko - społeczny „Wieść — 
dyskutuje. Tylko Polskie Radio nie 
chce włączyć się do literackiego ży- 
cia i niewiadomo dlaczego / woli 
transmitować programy z Warsza- 


wy, aniżeli założyć własne ambitne 
środowiska, tym bardziej, że i piór 
literackich „pod bokiem co miemia- 
ra. 

Lńteraci udzielają się mu sew- 
nątrz. Warto podkreślić, że w re- 
zwłtacie rozmów z OKZZ  swiążek 
literacki: podjął wieczory autorskie 
w świetlicach. Boiśle mówiąc nie 
bardzo w świetlicach, majczęściej 
w sali obiadowej garaz po pracy 
gdyż wieczorem robotnicy niechę- 
tme przychodzą. 

Akcja, miewątpliuńe szl 
w zamierzeniu, odsłania : 
dziedzictwo samacyjnych czasó 
ujawnia kompletne miezrozumici.ie 
literatury przez szeroką masę robo 
tniczą a nawet brak zainteresowa- 
nia. Na pierwszy ogień poszli poeci 
i prozaicy znani, jak Gojawiczyńska, 
Petersowa, Brzechwa, Piechal, Ja- 
strun i imni, skupiając jednak zale- 
dwie po kilkamaście, a nawet kilk 
osób audytorium. t 

Inna sprawa, czy podejście jest 
tu właściwe? Jaki byłby sens spot- 
kania robotnika z poezją trudną — 
typu awangardowego? Czy nie na- 
leżałoby wpierw przeszkolić robo- 
twików mo wieczorach. klasyków 


polskich, czy nie byłoby rzeczą sem; Wspomniałem o ambicjach kułtw 


sowmejezą wrządzać raczej monta- 
że slowmo — muzyczne i podawać 
literature w formie stosowanej w 
zakresie ogólnych wieczorów arty- 
stycznych. 


Po drugłe — czy kierownictwo 
OKZZ, szczególnie sterowmicy świe 
tlic, wypetnili swoje zadanie. Nie 
dość wywiesić afiss, że snany pi- 
sarz itd. Gdzie przygotowanie aw- 
dytoriùm, wprowadzenie pisarza 
itp.? Miejmy nadzieję, że te błędy 
zostaną usunięte. Tymczasem jako 
akcję udang odnotować należy 
działalność amalogiczną Wydziału 
Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie- 
go. Wydział wrządza -co ) 

'ek w Miejskiej Galerii Sztuk Plo- 
stycznych w Park«w  Bienkiewicza 
bezpłatne wieczory autorskie, jak 
to się mówi, dla szerokich mas. Te 
wieczory chwyciły. Co poniedziałek 
skupia się 200 — 300 ludzi, by wy- 
słuchać artystycznego słowa poety, 
czy relacji prozaika. Dotyche: 

odbyło się około 20 imprez t ty 
pu, prezentujących najrozmaitsze 
nazwiska literackie i różnorodne 
kierunki. Największą frekwencję 
miał WL ` "cw Broniewski, które- 
go poez, ieszy się w Łodzi 
szczególnie w łonie klasy robotni- 
czej niestabnacym gzainteresowa- 
niem (a więc poezja może tak sa- 
mo trafić do robotnika). | 


ralno - oświatowych OKZZ, 18 se- 
społów łódzkich a 8 wojewódzkich 
stanęło do konkursu świetlicowego 
gry scenicznej. Po eliminacjach wo 
jewódzkich nastąmł ogólnokrejo- 
wy konkurs w Warszawie. Zespoły 
wykazują znaczną ambicję arty- 
styczną przede wszystkim w zakre- 
sie sięgamia po nowszą tematykę. 
Sztuki Priestleya, wyścig pracy, 
żeńcy, samopomoc chłopska, Odra 
szumi po polsku — oto wychwyce- 
mie pary tematów z całości przygo- 
towywanej. Konkurs podniesie nie- 
wątpliwie poziom gry świetlicowej 
scenicznej. 

Upowszechnieniem muzyki podo- 
bnie zajęła się wspólna akcja Zo- 
rządu Miejskiego, Konserwatorium 
i Związku Muzyków. 


Jako wykładowca TUR mam 
często okazję stwierdzić, że pro- 
dukcje muzyczne, zazwyczaj wiąza- 
ne z mrelekcjami, stoją na należy- 
tym poziomie. W najbliższym cza- 
sie rusza umiastowiona Filharmo- 
mia Łódzka w  odremontowanym 
gmachu. Jak dotąd koncert piątko- 
wy- będzie nosił charakter powa- 
źmy, niedzielny — popularny, a raz 
w tygodniu będzie odbywał się kon 
cert dla robotników, posiadający 
duże znaczenie dla krzewienia kul- 
tury muzycznej wśród najliczniej- 
szych mas pracujących. 


Łódź stanowi dziś powatwy ośro- 
dek pracy naukowsj. Mimo odpły- 
ww młodzieży robotniczej na wyż- 
sze studia, trudno od razu w pierw 
szych latach naszej miepodległości 
wyrównać braki oświatowo - kultu | 


-> Lemieszow i Dawydowa. 
Do Związku Radzieckiego wyje- 
dzie pianista polski, Raoul Koczalski. 


Dwa remisy dr Euwe 


szcię dr Euwemu, po 4-ch kolejnych 
porażkach, pierwszy, chociaż „połowi- 
cany“ sukces, remis z Keresem, uzy- 
skany czarnymi w trzydziestu kilku 
posunięciach, 

Druga za to partia tej rundy, Re- 
shevsky — Smysłow dała 2.000 widzom 
dużo emocji Amerykanin wygrał de- 
biut doskonale ; wyryskując poważ- 
ny błąd Smysłowa zdobył w środko- 
wym stadium partii figurę, wpadając - 
przy tym jednak, jak zwykle, w ogro- 
mny niedoczae. To uratowało Smysło- j 
wa: białe zrobiły parę błedów j náj- A 
młodszy uczestnik turnieju szczęśliwie 
ocalił % p. 

W 7 rundzie oczekiwana z wiel- i 
kim zainteresowanie rewanżowa par= = — 


ralne w łonie klasy robotwiczej, daj tia dr Euwe (białe) — Botwinnik, je- siss: 
tujące się jako smutne dziedzictwo | szcze przed upływem 5 godzin, po gs 
czasów kapitalistycznych. Na tym | dość spokojnej grze, zakończyła się 4. 
większe uznanie zasługuje praca | na remis. Druga partia Smysłow — = = 
TUR, który dociera do każdego zd- | Keres została po 40 pos. przerwana = 


kładu pracy. Rejestr wypróbowa-| w pozycji niewyjaśnionej. W rundzie 
nych prelegentów, poruszając waj-| tej pauzował Reshevsky. : 
rozmaitsze zagadnienia, dokształca Po 7 rundzie prowadzi nadal Bot- 
| winnik 4 (1), jedyny dotychczas mie- 


umysły klasy pracującej. 


TUR jest nietylko szermierzem 
kultury, ale i placówką robotnicze- 


pokonany uczestnik, Dalej idę Re - AO: 
shevsky 3 (5), Keres i Smyslow po i 


go wychowania w sensie marksi-| 1 i pó! © i jedna niedokończona) 


kim. Sieć 


sięcy Kczbd oddziałów Zarządu Wo 
jewódzkiego TUR wzrosła z 8 pla- 
cówek do W okręgu łódzkim 
TUR po. 2.500 działaczy. W ro- 


ku ub. TUR założył Szkołę Pracy przynosi m. in. następujące pozycje: 


Społecznej, obecnie trzyletnią lice- 


alną szkołę zawodową, która kształ | twa pod Stalingradem“, Witolda Ku- 


cić będzie pracowników samorządo- 


wych, administracyjnych i spółdziel Ludów*, wiersz Nikołaja Asiejewa : 
czych. Ostatnio odbyty II Woje- pt. „18 marca“ w przekł. Seweryna = = | 


dzialania TUR-u | Zamyka tabelę dr Euwe 1 p., który 
zerza się i rosną zeeregi turow | PTYDa jednak. powo wracać do 
ców. W przeciągu ostatnich 2 mie-|"ównowagi i formy. 


wa 


Nowy numer „Kuźnicy“ 


Najbliższy, 12 ‚numer .„Kuźnicy” 
Artykuł Ignacego Cieplaka pt. „Bi- 


li pt. „Podłoże gospodarcze „Wiosny i 


wódzki Zjazd TUR stanowił chlu- | Polaka. kranikę francuską Mariusza 48h 


bne podsumowanie dokonanej pra-| Margala pt. „Paryski luty 1948". no- 


CY. 
GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


zł 
R 
4% 
c 
sy 


wełę Jean Paul .Sartre'a. pt. „Pod 
ścianę“ w przekładzie Stanisława 


% 
> 


. widuje jej wartość 


letnim. (k.w.) 


. ton węgla. 


- frę 1,23 miln/ ton, z czego na tereny 


Bu, 6 


orret A 


LYGIE 
U0SPODARCZE 


Dyrekcję Międzynarodowwch Tar- 
ARTOŚĆ produkcji państwo gów Poznańskich odwiedzili ostatńio 
wego przemysłu metalowe- | delegaci Przedstawicielstwa Handio- 

o wyniosła w r. 1946 — w prze-' WBO ZSRR w Polsce, pp. Jakowiew 

łczeniu na ceny przedwojenne —|1 Łukianow, celem ostatecznego 0- 

ponad 500 milionów złotych. Tak | mówienia sprawy oficjalnego udzia u 

samo obliczone „produkcja tego| Związku Radz'eckiego w tegorocz= 

przemysłu dia roku 1947 wyniosła i 

ponad 800 milionów zlotych. 2 mo odbędą się w czasta od 24 kwiet- 


produkcji państwowego przemysłu | nia do 9 maja br. . 
metalowego na rok bieżący prze-| Obaj delegaci. występujący x ra- 
(również wg mienia Wszechzwiązkowej Izby Han- 
ten przedwośenitych] na z górą mi- | dlowej w Moskwie „potwierdzili ofi- 
liard złotych. cjalnie zg'oszenie Związku Radziec- 
Największą pozycję wytwórczo- | kiego i omówili szczegóy 8 tym 
ści przemysłu metalowego siano-| związane. . 
wi tabor i sprzęt kolejowy. Na-| Tegoroczne stoisko Związku Ra- 
stępną pozycję zajmuje produkcja dzieckiego będzie przeszło czterokrot- 
wszelkiego typu maszyn. Dwu-| nie większe od stoiska na MTP wfo- 
krotny na przestrzeni dwu lat | ku ubiegłym, 
wzrost tej produkcji jest wspania-| Na 16 państw, biorących udział w 
tym osiągnięciem, które pozwli | tegorocznych Targach Poznańskich 
nam na wykonanie szerokich ża- | bądź to oficjalnie, bądź przez pry» 
dań zakreślonych Planem Trzy- | watnych wystawców zagranicznych. 
udzia! Związku Radzieckiego w MTP 
wypadnie najbardziej okazale i ims 
AKTYWIZACJA PRZEMYSŁU | ponująco. 
TORFOWEGO 


Ax izacja przemys'u torfowego, 
w pE u nas w De mi docenia-| W Czechosłowacji 
na, jedynie brak odpowiednich Kre-| Stęly rozwój stosunków gospodar 
dytów uniemożliwia wykonanie pla-| czych Polski z Czechosowacją spo- 
nowanych zadań. Główną uwagę, wodował, że Międzynarodowe Targi 
zwraca się u has na wyrób brykie=| Poznańskie wzbudziły nad Wełtawą 
tów torfowych oraz produkcją śció =| olbrzymie zainteresowanie. 
ki dla potrzeb rynku wewnętrznego,| Sfery gospodarcze Czechosłowacji 
i na eksport głównie do Stanów Zjed, uważając Międzynarodowe Targi Po- 
noczonych. Stary Zjednoczone p'acą| znańskie, w których Czechos owacja 
6becn'e za 1 balot śció Mi 2,8 dolarów. | weźmie oficjalny udzia!, za doskona- 
W dziedzinie gazyfiltacji i produx-| `y instrument powiększania wzajem- 
sf fenolu s torfu czynione są obec = 
mie próby w 2 gazownlach na tere-| Fjektryfikacja kolei 
mie woj. olsztyńskiego. 
Wydobycie torfu w br, osiągnąć Gdynia-Gdańsk 
winno około miliona ton, Co 24052-| Komunikacja kolejowa ma trasie 
ezędzi przypuszczalnie 05 miHOna| Gdynia —— Gdańsk zostanie zelek= 
tryfizowana jeszcze w roku bieżą- 
i cym. Zakończono już prace przygo- 
KOBIETY W WARSZTATACH  |towawcze i iskry Foch 
ŚLUSARSKICH techniczne planu elektryfikacji. We- 
oai dług dotychczasowych wiadomości, 


W Chorzowie zakończy! się | 
Š P | wagony motorowe zostaną sprowa- 
Mo 3 | pół miesięczny kurs Ślusarski dzone ze Szwecji. Elektryfikacja li- 


dla kobiet. Absolwentki kursów "oj Ali Molejewki Gdynia <. Gdańdk bE 
trudnione zosta'y w warsztatach ślu-| , 
ch W Stat Wagonów i Mo! 172 wstępem do zelektryfikowańia 
sarsk! ytw agonów jkolei na odcinku Wejherowo — 
stów w Chorzowie. iks —— Gdóżsk ` 
Należy spodziewać się, że w nat- 
Mższym czasie zorganizowany zosta 
mie sereg dalszych kursów tego ty-| Odznaczenia działaczy 


Zainteresowanie 


pu dla kobiet, Czerwonego Krzyża 
NOWY GMACH SZKOŁY Prezes Zarządu Głównego PCR di 
WŁÓRIENNICZEJ Kostkiewicz, dokonał w dniu 17 bm. 


dekoracji zasłużonych działaczy 

Wiosną bież. roku Centralny Za-| Szwedzkiego i Holenderskiego Czer- 
sząd Przemysu W.ókienniczego przy| wonego Krzyża. Złoty Krzyż Zasłu= 
atapi do budowy nowych gmachów |gi otrzymała p. Munninghoss — ga- 
szkolnych. Nowe lokale otrzymają! stępca szefa delegacji Holender$kie- 
pierwsze zbiorowe gimnazjum włó-| 80 Czerwonego Krzyża w Polsce oraz 
Mienniczo w Łodzi, liceum jedwabn.-.| dr Harry Neumuller — delegat 
cze w Milanówku oraż gimnazjum| Szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
wiókien sztucznych we Wroc'awiu. O ało 
Wszystkie te szkoy wyposażone 20- Motoc pkle 
staną w najnowocześniejsze urządze- polskiej produkcji 


mia, laboratoria i warsztaty, 
wkrótce do mabgcia 


Już ża dwa tygodnie rozpocznie 
się w „Motozbycie”.przy ul. Grójec- 
kiej 78, sprzedaż pierwszej partii mo. 
tocykli polskiej produkcji. W tej 
chwili sporządza się rozdzielnik sprze 
daży. Cena motocykla nie zosta:a je- 
szcze dok adnie ustalona, Wynosić 
ona będzie przypuszczalnie ekoio 100 
tys. złotych. 


BAMIAST PREMII -—— KSIĄŻECZKI 
OSZCZĘDNOŚCIOWE | 


Szereg spółdzielni pracy podjęło 
estatnio akcję popularyzowania do- 
browolnego oszczędzania. 2 okazji 
święta kobiet Zarząd Spó!dzialni Pra 
Gy „Sowa* w Warszawie wręczy. 
wszystkim swoim 68-miu pracowni- 
gom książeczki oszczędnościowe BGS. 
wọ scając na każdą z mich po 500 zł. 
ew cwi Spó'dzielni| Produkcja zapałek 

ce: i Oratorów wy- 
znaczy! kwartalne premie dla tych stale wzrasta 
pracowników, którzy w stosunku doj Produkcja zapałek stale wżrasta. 
swoich zarobków majwięcej zaosz-|Przed wojną produkowaliśmy rocz- 
szędzają, nie 11 pudełek na głowę mieszkań- 


ca, w roku ubiegłym 35 pudełek, a 
REKORDOWA PRODUKCJA w pierwszych dwóch miesiącach br. 
KAUCZUKU NATURALNEGO  |produkcja wyniosła w stosunku rocz 
nym aż 38 pudełek. W styczniu br. 
W roku ub, produkcja naturalnego wyprodukowano 17.022 skrzyń to 
kauczuku osiągnęła rekordową Cy=|5.000 pudełek), w lutym 16.208 skrzyń 


Prawie cała produkcja, to normal- 


sę egg przypada przeszio 50 proc. 
ja natomiast produkcja gumy|cjalnych, jak gabinetowe, sztornowe 
syntetycznej w Stanach Zjednoczo- | itp. wykon miesięcznie ok. 

mych, a to z 704 tys. do 508,7 tys. toń | skrzyń. "am: mc 


KRYNICZANKA 
8 Krymiey 


BTAROPOLANKA 
s Polanicy 
stołowe wody mineralne 


»POLSKICH UZDROWISK« 


orzeźwinjy == ułatwiają trawienie -= wamagają apetyć 
Żądać wozędzieł 
w OZONE EID 


Przetarg nieograniczony 
Ubezpieczałnia Społeczna w Gdańsku ogłasza przetarg miecgrami- 


)) sa wykonanie | dostawę inądzenia aptacznego (meble) dia apteki 


nych Targach. Targi te, jů wiado»| 


(nia racjonalnej 


ROBOTNIK 


| Oficjalny udział Związku Radzieckiego 
w kwietniowych Targach Poznańskich 


nych obrotów towarowych polsko- 
czechosłowackich, nie tylko liczn'e 
wybierają się do Poznania, zle rów- 
nież wystąpiły do Ministerstwa Han- 
dlu Zagranicznego w Pradze z proś- 
bą o zorganizowanie ma czas trwa- 
nie Targów Poznańskich specjalnego 
po gczenia samolotowego Praga — 
Pożnań. . 


Wycieczki autobusowe z Belgii 


Również w Belgii istnieje wielkie 
z: interesowańie Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi, Dowodzi %= 


Nr. 77 


RA. . yK raza zn ZO A AA A ARA 


go pismo Compagnie Belge de Tou- 

rimè „Cobeltour*, zapowiadającej 

zorganizowanie wycieczek  belgij-| ZEBRANIA 

skich autokarami do Poznania, Wat- M WALNE ZEBRANIE KOŁA PXS 

szawy i lanych miast Polski, celem PRZY MIN. KOMUNIKACJI 

zwiedzenia zalk'adów przemys' owych, BA dnia k Pa A aeg 
5 ©! eterctw. o on 

Ziem Odzyskanych, miejec martyroly eey da vaig k oj A a ea 

członków Kół 3 przy Ministorsbwie Ko 


w àli 


gii itp. « 


„Dobeltowe* pozostający w kotist. | minio. © goir 
edo z Poselstwem R. P. w Btukseli Rowy ni 


ni 
stosunków turystycznych 1 ekono=| dzisialności Koła. Sprawodanie kas 
micznych między Belgią 1 Polską po- bycie akd aprawondanian; Repi 
przez Targi Poznańskie. ka 1 = RC) [71 


rek 
jnej. 
Ko 


III Zjazd Zw. Sam. Chłopskiej ANO 


woj. warszawskiego 


W dniach 14 1 15 marca odbył sie możliwości w  rożwiązantu nafpi!- 
w Wórszawie ITI Zjazd delegatów | niejszych zagadnień wsi. 


Związku Sumopomocy Chłopskiej 


woj. warszawskiego. Zjazdowi prze= |sji i złożeniu sprawozdań przez Za- 
wojewoda Warszawski | rząd i Komisję Rewizyjną oraz prze- 
òb. Kołodziejczyk, w prezydium za* | dłożeniu preliminarza na rok 1948 
siadali ob. Janusz, prez. zarz. woj. | odbyła się ożywiona dyskusja, w któe 
ob. Radomski oraz przedstawiciele |rej udział wzięło ok. 40 delegatów. 


wodniczył 


powiatowych zarządów Związku, 


Po uroczystym ódsłonięciu sztan- 
daru wygłosżono przemówieńia po- 
witalne po czym głos zabrał tow. 
wiceminister Kowalewski. Omówił 
on polityczne i gospodarcze znacze- 
nie Związku Samopomocy Chłopskiej. 


m KORTESEKEZA DILELRIOOWA 


w sali kiha „dwa (Buuiża 4) mastąp 
uroczyste otwarcie Konferencji Dzielnioo- 


nicy (Kos 10) obrady s następującym 
porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie 
i matki, 8) Sprawozda- 
wożdanie a dzia- 
1947, 5) Spra* 
wozdanie finansowe, 6) Sprawozdanie Ito 
misji Rewiżyjnej, 7) Wybór Rady Dziel- 
ricowej, 8) Wolne wn!osik, 


Bo obradach poszczególnych kormi= 


© DZIELNICA BIELANY 


w dnit 19 ba. (piątek) © 
lokalu Dzielnicy (Podezaszy 


| 

kleo 23) 
Szczególnie dokładnie omawiano spra 
wę współżawodnictwa pracy, zagade 
nienie usprawnienia aparatu spółe 

dzielczego na wst, kładziono duży na» |® sę e 0) zyk 

cisk na upowszechnienie oświaty Pol | jojo ORC) o Podanie Y 
niczej, szkolenie młodzieży oraz tt= | referateia 
też sprawę opieki nad kobietą WiEj-| m aniu 18 bm. ( K) o 16.50 


tem tow. prof. Jungmana pt. „Dzisiejsza 
Francja”. 


Obszerny referat polityczno-gospo- | ską, jej kształceniem i uświadamia= |w lokalu Dzielnicy odbędzie się zebranie 


darczy wygłosił sekretarz Zarządu | niem. Poruszono %7rawę ubezpieczeń e 


ch, eekretarzy i skarbal- 
ych do Dzielnicy. 


Głównego ob. Bodalski. Stwierdził | na starość, radiofonizacji wsi i wie= a 
oñ, że rozwój rolnictwa musi jak naj |le innych aktualnych i wymagają |% PRAGA CENTRALNA 


szybciej dorównać rozbudowie prze- | cych jak najszybszego rożwiązania 
mysu w kraju. Poprawa sytuacji w | kwestii 


rolnictwie zależna jest od prowadze- 


w sali konferencyjnej Dzielnicy 
się plenarne zebranie Komitetu wraz z 


W drugim dniu zjazdu delegacje | przewodniczącymi i sekretarzammi Kół fa- 


gospodarki, e więc j Zjazdu zwiedziła fabrykę traktorów pete b rc zony 
należytego wykorzystania nawozów,|„Ursus” Na zakończenie udzielono M SASKA HEPA 
siewów | absolutorium ustępującemu Zarządo<j W dniu 19 bm, (piątek) © 19 w 


szybltiego przeprowadzenia 


wiosennych tip. Celem dokładnego |wi i wybrano nowe władze. 
wykorzystania istniejących możliwo- | wystosował depesze do Wiadz Na+ |Surkonta ut. 


Zjazd | 94814 Dzielnicy ( uska odbędzie 
j się zebranie ogólne z referatem tow. A. 
„Zagadnienia daisiej- 


¿ói malcży zorganizować i w pełni |czelnych Państwa i uchyaliż rezclu- | 57°20". 
przeprowadzić szerokie współzawod- |cję: nawołującą do wstępowania w j64 KOŁO PPS ; EESY PPR = 


nictwo pracy wśród rolników. Prele- | szeregi Zw. Samop. Chłopskiej i de 


oDpD 


gent pödkreżli? znacżenie spółdzielni | pracy na rozwojem 1 potęgą Polski |, W, gniu 19 bm (paon a 4 odbędzie 


Samopomocy Chłopskiej 1 jej duże Ludowej. 


Zasady rozdziału żarówek 
dla członków Związków Zawodowych 


wydział Ekonomiczny KCZZ przy 
pomina, że rozdzielone ostatnio 
wśród członków związków ZAWO- 


dnić również potrzeby pracowni 
ków, zatrudnionych w zelektryfiko 
wanych państwowych majątkach 
rolnych. 

Rozćzielniki na poszczególne po 
wiatowe Rady Żw. Zaw. miasta wy 
dzielone 1 większe zakłady pracy, 
sporządzają Okręgowe Komisje 
zw. Zaw. w porozumieniu z oddzia 
tami Centrali Handlowej Przemy- 
słu Elektrotechnicznego. 


które będą badać jakość 

w razie reklamacji. Fabryki wy- 
mieniać będą bowiem tylko żarów 
ki produkcji krajowej, przyjmowa- 
ne komisyjnie. ` 


Balet robotnic Łodzi 


ŁÓDŹ (tel. wł.). W łódzkim przemy- 
śle koniekcyjnym prowadzona jest na 
szeroką skalę akcja oświatowo-kultu- 
ralna. Świetlica ośrodka Br. 2 utwo- 
rzyła balet, 
robotnic. Ostatnio balet wyjeżdżał na 


|gościnne występy i cieszył się dużym| Dnia 16 bm. zmarł wybiiny klini- 


powodzeniem. (sg) 


Urzędnicy Starostwa 


walczą ż biurokracją 
ŁÓDŹ (tel. wł). W łódzkim staro- 
stwie powiatowym ma wniosek Zwiąż: 
ku Pracowników Państwowych posta- 
mowiono zgłosić akces do 
współzawodnictwa, pracy. 


mie interesantów i zwalczanie przeja- 
wów biurokracji oraz 
teriałów biurowych. (sg) 


Akcja zalesienia 
Zagłębia Węglowego 


w którym występuje 20 


Głównym 
celem wyścigu jest szybkie załatwia- 
ma- 


się ze je u rèforatem politycznym tow. 
Kobyłeckiege. 
W KOŁO PPS FRZY F-MIE „MECUM* 


W dniu 138 bm. (czwartek) e godz. 16 
przy ùl, Kępińskiej 60 odbędzło meo że 
branie członków koła, 


KO KNOWE NB 6 
Ml URACA CENTRALNA 


a w lokalu Dzielnicy (Szwedzka 2/4) odbę- 
Przy przyjmowaniu żarówek im- dzie się zebrania dziesiętników į aarządu 


portowanych należy zwrócić uwa: |koła terenowego nr 4 


gę na całość opakowania i ilość jg KOŁO MZK żOLIBOBE 
WALNE ZEBŁANIE 


TOX- 
kość żarówek importowanych mie i 
podlega reklamacji. 


U 


Pomoc dla Polski 
od międzynarodowej 
organizacji studenckiej 


Międzynarodowa Organizacja Po- 
mocy  Studentom zorganizowała 


MGR BR. SAWONIAK, 


cyjnych na rzece Warcie. 


kowych, sprzętu laboratoryjnego, pre Dostawa obejmuje: 


cyżyjnych przyborów miern:czych, ce 

lem przyjścia z pomocą odbudowu- 

jącym się uczełniom w Polsce. 
Część tych rzeczy przybędzie włsrót 


w Koninie: 


| ce do Polski i będzie rozdźielona mię olaa * 
ższe uczelni meza ONE 
dzy wy uczelnie. w Gorzowie: 


Podobna akcja ma być zorganizo- 
wana w Kanadzie, 

"maz zdatnej do wyrobu kiszek. 
Zgon uybitnego 
polskiego uczonego aie pr 


cysta, profesor Wydz. Wet. Uniw. 
Warsz. dr med. wet. Konstanty Ło- 


patyński. 

Uniwersytet traci w zaarłym zna 
komitego pedagoga, a polska nauka 
5.000.000 zł. 


wiązki do ostatniej chwili. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
s kaplicy cmentarnej ma Bródnie w 
piątek o godz. 11.0. 


Zjazd Federacji 
Polskich Organizacji 


Studenckich > 4 
W dniach od 19 do 21 bm. odbędzie 

| się w Krakowie I Walny Żjezd Fede- 
racji Polskich Organizacji Studen- 


1 mabycia w Dyrekcji. 


ŻYCIE PARTII 


oO D 0 


w drugim terminie, Komitet PPS 


mię nast. 
(niedziela) o godu. 1 |PER i Baeinek 


«wej, a następnie o godz. 1$ w lokalu Dzieł ok igr? 16, — 


j ne 
W dniu 48 bm, (czwąrtok) o gods. 16,30 |sław Śliwiński, 


PYRAMIDE 


D. D. T. Type U, S. A. 


TEPI: mole, muchy, pehły, pluskwy, karaluchy. 
Wyłączna hurtowa sprzedaż: 


ARTYKUŁY CHEMICZNO - TECHNICZNE 


własnej w Oliwie przy ul. Leśnej, 


W ramach tegorocznego „Dnia La- 


kich. - 


[aa terenie CWE (Włościańska 32) odbe 


dzie sio walne zobranie członków Koła 
PPS przy MZK Żoliborz, Tieferat ideolo- 
Biczny wygłosi tow. prof, Tarto-Maziński, 


ikaej! m WYKAZ WALNYCH 


ZERBBĄŃ 
Kół PPS WARSZAWA — ZACHÓD 
KOLEJARZE 


Dmia 12.111. 6 g. 15.00 Główna - Obok. 
"Towarowa I, dn, O.JIL © 
oda, 15,00 BOK Komitet PPS Towaro- 


Odezytanie | wa f, dnia %0.1II o godz. 13,60 Sy 
A d6 rozwoju protokółu s popreeśniego Wáinegó Zobro- sz je rarozi. 
pragnie przyczynić się zwoju aw dma ”: 164% e, 6 zówócónnie LIP 


warszta! 


łe tl. Chmielna 78, ty, 
wał Bituró, mies 


© (woda, 15,00 ROL 
Armwtnia ©. 


do Tarądu | Ao |E ZEBRANIA NA KOŁACH 
wulioski, p 


FABRBYCZNZICH 
DZIELNICY GRUOKÓW 
Na kołach żalsr. Dziełn. Grochów 
prania: Paz" m % 
rogowy ; goda. 
Staro- 


— Piet b 


i ; m, gos == 
stwo Grodzkie; goda, 15,15 — Sito 1 Siat- 


vdział Dróg | Mostani 
m. goda. 13 — ilektrowszownia P 
| Wagonownia PKP; godz 12,30 — 


otokółu, 2) Wybór kø- jszewscy — Motolot, 


ŻNMS. 
erena eenas 
W ZNM5 — TERMINY EGZAMINÓW 


Bgzeminy na czwart kursie szkole- 
niowym Środowiska odbywać się będę w 
dniaćh 16, 18 i < Eai w godź, 17—19 
w lokalu środowiska. 


odbędzie się zebranie członków z refera-|M] ZNMS — KOŁO PRZY P. W. 


W dniu 19 bm. (piątek) o godz. 19 w 
lokalu Środowiska odbędzie się zebranie 
powa ki koła wraz a delegatami uczelnia- 
ny i. 


= 


ZNMS — KOŁO PRZY SZKOLE 


dzia gr Bou 8, ga 
itycznym tow. wińsuiego. INŻYNIERSKIEJ 


W dniu 19 bm. (piątek) o godz, 16 w 
sali 06 (nowy gmach) odbędzie się zæ- 
brania dyskusyjnę à referatem tow. Góre 
skiego adnienia merksizmu'”_ 


ZMIANA ADRESU D 
W dniu 18 bm. (czwartek) © goas. “u w SMIANA TEA ZIKLNICY 


Sekre! - Hangir Ape Ministeria 
przen CE) em „ (poniecział 
do u Stołecznego Komitetu. Pp. 


(Mokotowa. 2%, II p.), Godziny urzę- 
ennie ed 10 do 17, © s> 


m POPULARYZACJA PRAWA = 
DZIELNICA ŚROÐMIKACIE 


W dniu i8 bm. (czwartek) o godz. 16,3% 
w lokaiu Dzielnicy (Mokotowska 61/58) 
odhędzie sią czwartkowy referat z cyklu 
popuaryzacj prawa, Tow. sędzia żabka 
mówić e na temat prawa osobowego. 


SPRAWOZDANIA 


NOWE WŁADZE 
KOŁA S$KARBOWCÓW PPS 
OKRYGU WARSZAWSKIEGO 
W dniu 28.11.48 r. odbyło się doroczne 
walnę zebranie członków Koła Skarbow= 
ców PPS Okręgu Warszawskiego, E któ” 


W dniu 19 bm, (piątek) o godz. 18,30 |'5Mm dokonano wyboru władz Ko 


Do wiadz Koła zostali wybrani tow. tow. 
Ludwik Broniatowski — przewodniczący, 
«Kazimierz Skrotowski — sekretarz, wi- 
ceprzewodniczący — Stanisław Wysocki, 

ward Mazur — skarbnik. Na zebraniu 
władze Dzielnicy gig? Ministerial- 

j reprezentował tow. retarz 


B JANOWSKI I S-KA 


Warszawa, ul. Hoża 33, tel 888-11 


2160 
t 


Przetarg nieograniczony 


Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych — Poznań, ul. Mickiewicza 29 
ogłasza przetarg na dostawą materiałów budowlanych do robót regulas 


na odcinkach administrowanych przez Państwowe Zarządy Wodneę 


faszyny 40.000 m° | kotłów — 450.000 sztuk. 


1 kotłów =- 300.000 sztuk. 


faszyny 20.000 m* I kotłów — 200.000 sztułe. 
Z ilości tych przynajmniej 10 proc. winno być faszyny wiklinowe* 


Wykonanie dostawy przewiduje się w trzech partiach. 
do 1.Vi 1948 r. 30*/ę 


r. 40*/ę 
r. reszta dostawy. 


Miejscem dostawy jest brzeg rzeki w dogodnym dla załadunku miej= 
scu w kilometrażu i ilościach ustalonych przez Dyrekcję. Dopuszczalne 
są oferty i na inne miejsce składowe na brzegu Warty oraz loco wagon 
stacje kolejowe podane w szczegółowych warunkach. 

Należy złożyć wadium w wysokości 2 proe. przy wartości dostawy 
do 1.000.000 zł, a 1,5 proc. do 5.000.000 zł i 1 proc. przy kwocie ponad 


Oferty ż napisem „Oferta na dostawę materiałów budowlanych *do 
przetargu z dnia 16.4 1948 r. należy składać w Dyrekcji do dnia 6.4 1948 r. 
godzina 10.00, po czym nastąpi o godz. 10.30 otwarcie ofert. 
Szczegółowe warunki przetargu, ślepe kosztorysy itp. są do wglądu 


DYREKTOR 
£-) inb. Lambor 
2175 


Przetarg 


Wydział Wat. Pędnych MON ogłasza przetarg nieograniczony na 
dokończenie robót budowlanych warsztatów i magazynów. 

Oferty należy składać wraz ż dołączonym kwitem na wpłacone was 
dium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej do dnia 26.111 1948 r. g 11 


m na wykonanie kabin przelotowych w Przychodni Roentgenologicz” 
nej Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku przy ul, Wałowej 14b. 
Blepe kosztorysy i rysunki otrzymać można za zwrotłm kosztów 
w Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku przy ul. Wałowej 14b, pokój 814. 
Oferty należy składać w zalakowanych bez znaków ch ko- 
pertach zaopatrzonych w napis: „Oferta na wykonanie urzą aptecz- 
nego“ lub „Oferta na wykonanie kabin przelotowych“ w Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdańsku, Referat Gospodarczy, do dnia 23 marca 1948 r. 
godz. 12, po czym nastąpi otwarcie ofert. Do oferty należy dołączyć kwit 
na złożone wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. Wadium w go- 
tówce należy wpłacić na konto 1008 — Ubezpieczalni Społecznej w Gdań- 
tku — w Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w Gdańsku lub do 
kesy Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku. i 
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdańsku zastrzega sobie prawo dowól- 
pego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo częścić- 


| Nowopowstała Federacja będzie 
członkiem Międzynarodowego Związ- 
ku Organizacji Studenckich z siedzie 


w Wydziale Mat. Pędnych MON, ul. Koszykowa 79 Blok C. 
Przetarg odbędzie się w dniu 26.II1 1948 r. w tymże Wydziale o godz. 
= gdzie też można otrzymać podkładki przetargowe od dn. 18.11 
r 
Zasirzega silę swobodny wybór oferenta oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. a 
\ SZEF WYDZIAŁU MAT. PĘDNYCH MON 
2145 


su“ podjęta zostanie akcja zadrzewie- 
nia osiedli Zagłębia Węglowego w ce» 
lu podniesienia zdrowotności i upięk: 
szenia krajobrazu okolic, zamieszka- 
Aj najciężej pracującą ludność 
polsk 


ą. 

Na konferencji u Wojewody Śląskie- 
go, z udziaiem Generalnego Dyrekto- 
ra Przemysłu Węglowego oraz Dyrek- | ni Komitety Środowiskowe, a przy 
tora Lasów Państwowych, postano- 
wiono powołać specjalny komitet, któ- 
ry w porozumieniu z władzanij camo- 


rządu, związkami zawodowymi, par* 
tami politycznymi i organizacjami 


Biuro Organizacji Dostaw zostało postawione w stan i. Roze l 
Organem wykonawczym Federe-| wiązanie Biura Orgenizacji Dostaw wyznaczone zostało powy kwis- l 
cji jest Biuro Wykonawcze, ` {tnia 1948 r. | 

Giówną siedzibą nowopowsisiej Fe Wzywa się przeto wierzycieli B.O D. do zgłaszania ich wierzyteł= | 


Woy | becnej Federacja przejęła wszystk:a zgloszenia po tym terminie mie będą uwzględniane. 
glowego w roku bieżącym i opraceje' funkcjo Komitetu Koosdyracyjnago BOMIBJA LIKWIDACYJNA 


pilag za nasitępąą lata. ns 


Re. 77 


ROBO 


X 


TNIK 


Str. ? 


Naszym zdanie 


Terminy rozpoczynania przedstawień 
w teatrach warszawskich 


Poza Warszawą nie ma już dziś 
miasta, gdzieby teatry rozpoczy” 
nały przedstawienia wcześniej niż 
o godz. 19. Stolica była w tym 
trudniejszym położeniu, że miasto, 
w wyniku działań wojennych i 
szczególnej pasji okupanta, miało 
olbrzymie zniszczenia, Stąd też w 
pierwszym okresie odbudowy 
przedstawienia teatralne w stolicy 
musiały rozpoczynać się wcześ- 
niej, mianowicie o godz. 18. Ry- 
chło jednak ogólna poprawa wa- 
runków, m. in. komunikacji mie|- 
skiej pozwoliła na próby, doko- 
nane przez Miejskie Teatry Dra- 
matyczne, przesunięcia terminu 
rozpoczynania widowisk teatral- 
nych na godziny nieco późniejsze. 
Próby te dały wynik pozytywny. 


W akcj: tej, przyznajemy, bra- 
liśmy na nas (sos szpaltach żywy 
udział i przekonaliśmy się wów- 
czas w wyniku wialu rozmów 
przeprowadzonych z przedstawi- 
cielami różnych zawodów, że ogól- 
na opinia jest za tym, by przed- 
stawienia teatralne rozpoczynały 
się później. 

Tek więc w M.T.D. ustablfizo- 
wała się, ku ogólnemu zadowole- 
min, godz. 19. Ale tylko w MTD. 
Istnieją jednak w Warszawie je- 


czyna przedstawienia o godzinie 
18.30, tej dg r K zny 


„Placówka“ 8.30, a Teatr 
Polski e ara 18.00. Ktoś, 
tróchę być może złośliwy, po- 


wiedział, te jest to zroblone dla 
tego, aby spóźniający się np. do 
w Teatru Polskiego miał szanse do- 
brnięcia w porę do Teatru Placów- 
ka itd. 

Żart — żartem, sądzimy jednak, 
że przy odrobinie wysiłku i do- 
brej woli uda się tym czterem te- 
atrom ustalić jednolitą godzinę 
rozpoczynania widowisk, a także 
przesunąć ją na godz. 19-tą. 

Argumenty wysuwane swego 
czasu przez Dyrekcję Teatru Pol- 
skiego na temat trudności komu- 
nikacyjnych (dla widzów i akto- 
rów) po przedstawieniu -— odpa- 
dają. Nawet po czterogodzinnym 
przedstawieniu (co zdarza się na- 
der rzadko) wszyscy będą mieli 
zapewnione środki lokomocji wo- 
bec wprowadzenia, e czym dono- 
siliśmy wczoraj, nocnych tramwa- 
jów, które kursować będą od 29 
bm. do godz. 23,30 na wszystkich 
ważniejszych liniach. 

TĘ. cje przekonani, że re w 

cy stolicy ma pewno powitałą £ 
zadowoleniem wiadomość, że te» 
atry: Polski, Placówka, Klasyczny 


szcze cztery tentry, które do spro- i Nowy w miedługim czasie rozpo- 
wy tej podeszły bardzo indywidu- czynać będą przedstawienia o 
alnie, bo oto: Teatr Nowy rozpo» godz. 19. 

Konieczność instruowania 


członków Komitetów Blokowych 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
przewodniczących Komitetów Bloko- 
wych Dzielnicy Warszawa - Zachód 
(Wola), na którym ttow. Pałasz i Wi- 
śniewski omówili regulaminy oraz 
statut Komitetów Blokowych. 

Ciekawe zagadnienia wyłoniły się; 
w dyskusji po referatach. Okazuje! 
się, że czionkowie Komitetów Bloko- 
wych wykazują całkowitą ignoran- 
cję na temat dekretu e publicznej 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Ozwartek — godz, 18 „Dom pod Oświę- 


eimie! 

Piatek — godz. 18 — „Dom pod Oświę- 
eimiem'', 

Sobota — godz. 18 „Cyd 

Niedziela — godz. A 

«Dom pod Oświęci te 

TEATR „PLACO jk ali *Rrólewska 
godz. 18,15 „„Noce gniewu”. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
Teatr nieczynny. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19,00 „„Chory z urojenia”, 

TEATR POWSZECHNY oj Zamojskie- 
go): godz. 15 i 19 „żabusi 

TEATR NOWY (ul. haea 39) : 
godz. 18,30 „Słomkowy kapelusz, 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 
godz. 19 „Głęboko sięgają korzenie”, 

"gi pf rpi mię (Marszałkow- 
öka 69): dz, 19 „Dom przy drodze”, 

ipeni COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 
godz, 19 „„Mąź i żona”, 

TEATR "DZIECI WARSZAWY (ui. Ka- 
powa): godz. 12 „Dr Dolittle i jego zwie- 
rzęta'”'. 

SALA YMCA (ul. Konopnickiej w): 
godz. 19 „Duby snalone'”. 

TEATE „WROBELEK uf ky > 
REY Ł 2 pas 17.15 1 19.15 


OaE ÀULIWED” (Królewska 18): 
godz. „Guliwer w ka ŚW Liliputów" 
— Przedntźwienie zamknięte dla Szkół, 


4:73 godz. 18 


81); 


DWA DEBIUTY W TEATRZE POLSKIM 


pod Oświęcimiem'” (premiera pra 

sowa w piątek 19 bm.) jest pierwszą sztu- 

ką Tadeusza Hołuja, wystawioną na sce- 

nie. Po raz pierwszy został tu drama- 

Jo ujęty Miezmiernie ciekawy temat 

LK apar eae zostały problemy, związane z 
'więoimiem, 


„„Peźseruj sztuk | g w rok Będzie 
Tay sirak 6 makomi ar- 
tysty Teatru eraki tog — 


m. MARECHAL W FILHARMONII 


harmonii 
czny, = 


mie Fantazja 1 Fuga C-moll — 
II Symfonia Chaczaturianą, 
Bilety już do nabycia w kasie Filhar- 
rygor (gmach Romy) w zadna, 10—18 
14—17 codziennie, 


ROZDROŻE MIŁOSCI 
W TWATRZE KLASYCZNYM 


Teatr Klasyczny kończy ostatnie próby 
ze sztuki Zawieyskiego, „Rozdroże Miło- 
ści', która wcho! na afisz teatru z 


aniem %0.III br, 

„Rozdroże miłości” A ag zz s 
najwiekszą twoskliwością reży: @ 
M. Duięb FE, perz ami Podlikaa Man- 


Maria Stuart 

raz ostatni w drodę 17 

ozwartek i piątek s powodu 
próby generalnej, teatr nieczynny, 


rA 


ANTIO” (Chmielna 38): „Skarb 
Tarzana”: Pocz. seansów: 11, 138, 16, 17, 
21 (dia Zw. Zaw. o 19). 

„AKTOALNOŚCI”. (w kinie Syrena): 

tylko 1 seans o godz. 13 (w święta i nie- 
dzie godz. EA Program nr 6. 

stęp — 

„ART UALNOŚĆT" (w kifiie Stylowy): 
tylko jeden seans o g. 11. Nowy program 
7 nt, 10. 

„PALLA DIUM” (Złota zi Wieczna 
Ewa”. Pocż, seans. 11, 18, 17,19 21. 

„POLONIA” nrp aar ae 56) :Dziew 
= z Północy”. Pocz. rac: godz. 11, 

15, 17 (dla Zw Zaw.), 


92.50, wyg łaszane*Bódą przez dio, 


gospodarce lokalami, z którym będą 
się przecież stale stykać w swej co- 
dziennej pracy, Najwięcej skarg po- 
sypało się oczywiście na WAN. Przy- 
taczano m. in. fakty „że administra- 
tor WAN „obsluguje“ 45 domów jed- 
nocześnie, co oczywiście nie pozwa- 
la mu na należyte wypeinianie swo- 
ich obowiązków, 


Zapowiedź przeprowadzenia akcji 
ankietowej, która ujawni wolne i nie 
zagęszczone mieszkania, przyjęto z| 
dużym zadowoleniem, 


Na zebraniu zawiadomiono obec- 


| nych, że informator, zawierający sta- 


tut, regulaminy i wytyczne pierwszej 
działalności Komitetów Blokowych 
jest w druku i już w najbliższych 
dniach ukaże się w ilości 20 tys, 
egzemplarzy. Oprócz tego,. poczqw- 
szy od 1. 4. br, co czwartek o..godz. 


pogadanki o obowiązkach j prawach 
Komitetów Blokowych. 


Ze sprawą Komitetów Blokowych 
łączy się instruowanie Dzielnicowych 
Rad. Narodowych, Obserwowana o- 
statnio poprawa sprawności w pru= 
cach Rad możliwa była do osiągnię- 
cia dzięki wspólnym (łącznie z St. 
R. N.) okresowym posiedzeniem ich 
prezydiów oraz poszczególnych ko-. 
misyj, Akcja ta będzie nada] konty- 
nuowana i pogiębiana, 

Wydany zostanie także specjalny 
biuletyn instrukcyjny dla radnych 
dzielnicowych. (a 


Nowy ośrodek 
sportu żeglarskiego 
pod Skarżyskiem 


W miejscowości Rejów k. Skarży- 
ska znajdowało się przed wojną je- 
zioro, które w czasie powodzi w roku 
1939, wskutek zerwania tam, spły- 
nęło całkowicie do rzeki- Kamiennej. 
Obecnie przystąpiono do ponownego 
utworzenia jeziora, Na prace reno- 
wacyjne Min. Pracy i Ôp. Społ. prze- 
znaczyło 42 miin. zł, zaś Zjednocze- 
„| nie Przemysłu Zbrojeniowego dostar- 
- | czyło wszelkich potrzebnych mate- 
gra. | "iałów. 


Na jeziorze projektuje mię utwo- 
rzenie przystani żeglarskiej, toru dla 
regat wioślarskich oraz, na terenach 
otaczających jezioro, utworzenie 
boisk sportowych. Będzie to w przy-' 
szłości teren sportowo-wypoczynko- 
wy dla ludności pracującej wielkich 
ośrodków przemysłowych Skarżyska 
i okolia, 


(BADIO 


PIĄTEK, 19 MAROA 
Warszawa I 


ETA 14,3 a oli 116, 00 
Dziennik; 16.30: Aya dla chorych; 16.45 
„Chłopiec z. Salskich stepów’ — fragm 
powieści; 17,00 Koncert dia przodowni- 
ków świata pracy ; 17,45 RUL „Państwo 
słońca na ziemi” — wykł.; 18,00. Moeata 
biega, iobo Mowyka IEn; Ti 

cego; 19, ekka; 19,15 Dzien- 
nik; 20,80 Koncert s a zyka” 5 Dai zien: 
muzycznej fall; Muzyka; 28,00 Wia- 


domości; 23,30 H; 
Warszawa II 


18 SWREN a. ttia i ży: zę dal pa-| 16,85 Muzyka; 17.00 Koncert dla przo- 
nowie F", Pocz. 15, 17, 19, downików świata pracy; 17,45 Popularne 
„STYLOWY (Marszałkowska 112); [utwory skrzypcowe; 18,00 Dziennik; 18,25 
„Trzech panów Ludwików”. „Pocz. sean-|, Jak działają yanin na organizm — 
z” godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. Zaw.) |pog.; 15an eosa > tówkowy;” 19,00 Lek- 
cja roay roy HN 1 15 Waa Zadawnione eneas 

„TĘCZA” (Buzina 4): r 1 "gr A PARK z 

"r ne 


rza przystąpiły w terenie do przy- 


W kwietniu zniesienie ograniczeń 
w zużyciu energii elektrycznej 


DL» temat zniesienia zwraca ze wad 
zakazu Łąg Anih rs wystaw primas 


en elekt- 
ch więć. ar war 
aha dowi sh arah 


sprzecznych wieści, Podawano nawet LĄ ud Ba 
które potem od Centralny Z Eozpsyk 
do którego zwróci się w tej wie, oś 


przedstawicielowi naszego jalgyw że zniesienie kontyngentu 


rę eg energii elektrycznej w 
i a chwilą 


nne *lektrowni, 


pojawienia 
tóry edasi e zużycie 


S 


okresie obrachunkowym tj. w marcu. 


Ponieważ personel elektrowni nie 
może w jednym dniu obejrzeć wszy- 
stkich liczników, trudno ustalić jed- 
ną datę zniesienia kontyngentu dla 
wszystkich odbiorców. Do pewnej 
grupy odbiorców, kontroler liczni- 
ków może zgłosić cię w ostatnich 
dniach bm. U większości wizyta ję- 
go nastąpi w pierwszych dniach 


rzutnie szafować »rądem, Nawet bez 
groźby „karnych kilowatów”* powin- 
mi wszyscy pamiętać, że wytwarzanie 
energii elektrycznej pochłania wiele 
tysięcy ton węgla, który jest głów= 
nym maszym artykułem eksporto- 
wym. 

Jeżeli chodzi e wyniki akcji osz- 


kwietnia br. W każdym razie po od-| czędnościowej, bo niewątpliwie ten 


czytaniu licznika w kwietniu, odbior- 
ca może uważać się za nieskrępowa- 
nego kontyngentem. Dotyczy to nie 
tylko Warszawy, lecz także całego 
obszaru państwa. 
Automatycznie toż z upływem 
trzeciego okresu obrachunkowego 


cel na względzis miało wyznaczenie 
kontygentów w okresie zimowym, to 
są one istotnie imponujące. W samym 
tylko Zjednoczeniu Energetyc 
Okręgu Warszawskiego zużycie prą- 
du elektrycznego, które podczas u- 
biegłej zimy wynosiło w gospodar- 


Rzeźnia miejska nie wytrzymuje 
konkurencji rzeźni podwarszawskich 


Coraz więcej pojawła słę za Fynku 


mięsa  niebadznego, 


stolicy 
pochodzącego z tajńego uboju, Jednocześnie Warszawa x pominięciem 
własnej Rreżni zaczyna sią zaopatrywał w mięso w rzeżninch prowin- 
Gagi akacja wę o + 70a opory typo 
ją jej mieszkańcom rzeżnie najbliżarych miast, chociaż 
prawi Miejska może w rupełności zaspokoić potrzeby obywateli. 
Przyczyną są duże stosunkowo różnice pomiędzy taryfami poszczegól- 


mych rzężni, 
wóska do 


Akcja wielkanocna 
tow. Przyjaciół Żołnierza 
Placówki Tow. Przyjaciół Zołnie- 


gotowania akcji Wielkanocnej, We 
wszystkich miastach 1  miastecz- 
kach odbędą się w teatrach i Ki- 
nach bezpłatne przedstawienia dla 
żołnierzy. W miejscowościach, w 
których daje się odczuwać brak 
[stałych placówek kulturalno - roz“ 
rywkowych, zorganizowane będą 
specjalne przedstawienia. i koncor- 
ty dla żołnierzy, członków TPZ i 
szerszego ogółu społeczeństwa. Dé- 
legaci TPZ. wezmą ponadto udział 
w posiłkach świątecznych, organi- 
zowanych przez jednostki wojsko: 
we. Na terenie szpitali odbędą się 
imprezy rozrywkowe w czasie któ- 
rych chorzy żołnierze « po ob; 
darowani podatkami. Ki 


Skarbowcy organizują 
kolonie letnie dla dzieci 


Zarząd Gł Zw. Zaw. Skarbow- 
„ców organizuje w br. kolonie lë- 
tnie dla dzieci w wieku od 5 do 14 
lat i obozy letnie dla młodzieży od 
lat 14 do 18. 


Kolonie letnie trwać będą przez 
czerwiec, lipiec i sierpień. Ośrodki 
wypoczynkowe -dla dzieci są już 
przygotowywane w Świdrze, koło 
Warszawy i w Blachowni, koło 
Częstochowy. Dzieci, które ze 
względu na swój stan zdrowia, 
względnie wiek, nie będą mogły 
przebywać same na koloniach, zo- 
staną przyjęte na kolonie letnie 
wraz z matkami. 


Dla młodzieży w wieku od lat 
14 do 18 projektowane są obozy 
wypoczynkowe w Świdrze, Karpa- 
czu, Jastrzębiej Górze i Między- 
zdrojach. 


Czas trwania jednego turnusu 
przewidziany jest na 1 miesiąc, 


zm 


Muzeum Pożarnicze 
w Warszawie 


Związek Straży Pożarnej RP przy 
stąpił do organizowania ogólnopol 
skiego Muzeum Pożarniczego w Do 
mu Strażactwa Polskiego w War- 
szawie. 


Zadaniem powstającego Muzeum 
Pożarniczego będzie zebranie wszel 
kich eksponatów z terenu kraju, 
p ot z okresu zaczątków ma- 
sze 


gabinetów pomocy 
naukowych, które ułatwią szkole- 
mie zawodowych oficerów poótar- 
nictwa, 


Już w chwili obecnej do Muzeum 
napływają eksponaty z poszczegól: |, 
nych oddziałów straży i od osób 
prywatnych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO następujące dokumenty na 
nazwisko Bugeniusza Gołaszewakiegó: le- 
gityriację PPS, legitymację pracowniczą 
lektrowni Warsz. hr 
wollowego oraz kartę 


, związku za- 
poznawczą, 


= med PIOTR ZAŁĘSKI spec. chorób 
płuc i serca (dawniej przychodnia Bwa 

COPAN, 28/30). Rentgen, rzyjmuje 

ławska 5. 


PA 


m — egpłecą się ubój bydła ma prowincji ( przy- 


Ciekawe zjawisko przesawania się 
ciężaru zaopztrzenia Warszawy w 
mięso z Rzeźnt Miejskiej na rzeźnie 
prowincjonalne obserwujemy już od 
dłuższego czasu. Ponieważ wysokość 
taryfy rzeźni ustalały poszczególne 
samorządy bez porozumienia się mię- 


dzy sobą, cena uboja waha «ię od 


250 zł. do 1750 zł. za sztukę. Tę 
właśnie różnicę cen wykorzystują 
rzeżnicy I handlarze mięsem. W rzeź- 
niach podwarszawskich jest nadmiar 
pracy i niespotykana ilość żywca, do_ 
wożonego z innych, droższych  rejo- 
nów. Niestety, do tych droższych 
Tzeźni należy także Warszawa. Nie 
potrzeba dodawać, że zarówno tran- 
sport bydła do rzeźni, jak i z kolei 
przywóz mięsa do stolicy odbywa 
się w warunkach bardzo prymityw- 
nych, uragających higienie į przepi- 
som sanitarnym. Stan ten niewątpli- 
wie pogorszy się latem., 


„Dzielnicowe Rady Narodowe 
konirolują wykonanie budżetu 
Komisje: Planowania i Finanso: |gów ż budżetu, które zawierałyby 


wo - Gospodarcza tworzące obecnie | wykaz inwestycji na terenie danej 
jedną Komisję Planu Gospodarcze: | dzielnicy wraz z terminami zakoń- 


go St. R. N. rozpoczęły 15 bm. pra- 
cę nad przeprowadzeniem pewnych 
zmian w budżecie nadzwyczajnym 
miasta na br. 

"Na poniedziałkowym posiedzeniu 
omawiano m. in. rolę Dzielnico- 
wych Rad Narodowych w kontro- 
lowaniu wykonywania budżetu. W 
związku z tym uchwalono wniosek 
o sporządzaniu specjalnych wycią- 


Notatnik stolicy 


PRACOWNICY PZUW 
7 POMOCĄ DLA LUDU GRECKIEGO- 


Zgodnie z uchwałą Walnego Zebrania 
członków Zw. Zaw. Prac. PZÓW w War- 
szawie, Zarząd b 6X LT plregggy"rg przy 
niniejszym sumę na pomoc 
dlą ludu „By R 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU 

W zw: tościę wi ea 

A O JC 

raae Panmana Ee, kóre DAPI 

Local, w óniu 18 bm, — asystować będzź 

a honoro Wobec tego 

EN 

działu w wymienionej k 


wzywa olegów do wzięcia u- 
rakterze uczestnika uroczy. 


anii w cha- 
Ochotnicy proszeni sĄ © 


oodzienni biurze reg 0 4 
e w u 
mach 193, 


NOWY ADRES ŻW. OSADNIKÓW 
WOJSKOWYCH 


GŁ. Zw. Osadników Wojskowych 
sia amia o zmianie adresu, Obecnie 
iuro Zarządu Głównego Z.0.W. RZE 
się w Lg ii Min. Obr. Nar, — 
szawa, W, owa n nr Ay blok O, 20: 
kój nr 6 — mpar Buchej, 


UBRZPIEOZALNIA MA TELEFON 


i telstoniezna * Gbszpięczalaj 
mr. 61. 


sa r KRONE miejskiego de N 
z telefonami a P. apt an 
388 ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH 
Adka wi ch t n 
Atemi e Eray Jest w tej aw! 


120 
8 "adłodajni, 10 kawiarni, 50 cukierni 
i 18 bufetów dworcowych 1 teatralnych. 


Najwięcej zakładów tronomicznych 
jest w śródmieściu, Aem 182, z tego 
restauracji i barów 85; Warezawa-Po- 


rg" posiada 30 zakładów, z tego barów 

restauracji 10; W: wAsZaChód 16 
(barów | | restauracji Warszawa-PÓł- 
noc 12, Praga-Południe A 4 56 zakła- 
rt gastronomicznych, z tego barów i 


Ogłoszenia 


do całej prasy 
AL Sikorskiego 42 


Komisarza Mięsnego i Komisji 


Sprawy te wymagają szybkiego u- 
regulowania. Warszawska 
powinna reformować ewą taryfę 
względnie uzgodnić ją 2 sąsiadami 
tak, aby różnice w cenie mie były 
zbyt wielkie. W ten sposób mie tylko 
zlikwiduje cię spakulację polegającą 
na wyzyskiwaniu przez epryciarzy 
rozpiętości cen ża usługi rzeżni, lecz 
jednocześnie podetnie opłacalność 
nielagalnego wbóju. Zapewni się też 
Warszawie dopływ zdrowego i të: 
niego męsa. Zagadnienie to polecamy 
przede wszystkim uwadze reg da 
radczej przy Komisarzu. 


Warto także zainteresować się dor 
chodami 5 komisantów Rzeżni Miej 
skiej przez których ręce przechodzą 
wszystkie transakcje mięsne, doko- 
nywane na terenie Rzeźni. Przy mi- 
lionowych obrotach, jakie się tutaj 
przeprowadza prowizja ich, wyno- 
sząca 1,5 względnie 1.75 proc. od do- 
kónanej transakcji jest dochodem, 
którego może im pozazdrościć każdy 
śmiertelnik. Oczywiście wszystko to 
razem wpływa w dużym stopniu na 
cenę mięsa. (Rem.). 


CERE 


czenia robót. ` 

Wykazy takie otrzymają poszcze 
gólne Rady Narodowe, które będą 
miały w ten sposób możność do- 
kładnej kontroli realizowania bu- 
dżetu i sygnalizowania o wszelkich 
trudnościach 1 opóźnieniach, a tak- 
że planowania imwestycyj na rok 
przyszły. (pa) 


s 
restauracji 28; a-Pómo M, w 
sta UNAÍ 33. w ód, 


NOWA SIEDZIBA KURATORIUM 


Z dniem 17 bm. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Watszawskiego przenosi Er z 
gmachu przy 'ul. Marszałkowskiej 6 do 
nowoodremontowanego lokalu przy Al. 
Gen, Władysława Sikorskiego 6. W zwię- 
E 


zu z przeniesieniem, Biura 
nie będą czynne od 17 do 81 


Wydawca: RADA 
Redaguje: Komitet 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 
Administracja czynna od g. & do 


Konto czekowe 


Prenumerata miesięczna 
cat do 10 kadego. mie 
należy podać dok 
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stwie domowym przeciętnie 21,4 ki- 
lowatogodzin na izbę, tego roku skut- 
kem ustalenia kontyngentów spadło 
do 141 kllewatogodzin na izbę, 


W rezultacie uzyskaliśmy w ten 
sposób oszczędności wartości wielu 
milionów ułotych. Dobrą zaś stroną 
tych nieraz kżopotliwych ograniczeń 
którym mieszkańcy stolicy poddali 
się na ogół z całym zrozumieniem, 
było caikowite uniknięcie w mieście 


'| wyłączeń na skutek przeciążenia sis 


ci, a wypadki takie poprzedniej zimy 
zdarzały się dosyć często. (Rs) 


ym| Godziny handlu 


w tygodniu 
przedświątecznym 


16 bm, na stach Warszawa — 
przedsiębiorstwa handlowe na te- 
renie Warszawy mogą być otwarte 
te w godz. od 13-ej do 18-03. 


W tygodniu przedświątecznym, 
poczynając od Wielkiego Poniedział 
ku do Wielkiego Piątku włącznie, 
przedsiębiorstwa handlowe mogą 
wj czynne © dwie godziny dłużej 
tj. do godz. Zl-ej. 

W Wielką Sobotę hanger wo 
zwolony jest do godz. 18-ej. 


zy | 
Ruchoma ściana 
przy ul. Poznańskiej 


Wiele osób z niesłabnącym zaintere 
sowaniem obserwowało wczoraj w go” 
dzinach porannych kiwającą się ścianę 

przy ul. Poznańskiej 28. Dom ten zrów 
nano do parteru, zostawiając m mie 
wiadomo dlaczego — południową ścia” 
nę, przylegającą lekko do sąsiedniego 
ezteropiętrowego gmachu. Wahania 
wierzchołka ściany doskonale widocz: 
ne z chodnika, dochodziły chyba do 
kilkunastu centymetrów. Tymczasem 
na parterze domu, w sklepach, posia- 
dających tylko cienki drewniany duch 
ruch panował jak zwykle, choć w obli. 
czu aicbezpieczeństwa sklepy powinny 
być zamknięte. Odważni eą ci warsza* 
wiacy I mało spostrzegawcze organy, 
powołane do czuwania nad bezpieczeń 
stwem publicznym. (Rem) e 


Wichura 
nad Warszawą 


wichura, przy jednoczeenych przejście” 
wych deszczach. Zanotowano kilka drob 
niejszych wypadków pokaleczenia prze 
chodniów spadającymi strzępami bla. 
chy 4 odłamkami szyb. Temperatura w 
ciągu dnia wynosiła ok. 4 st. C. 

Dziś przewidywany jest spadek tem- 
peratury w Okolice 0 st. Umiarkowane 
wiatry z kierunku wschodniego. 


Uruchomienie 
nowego wiaduktu 


16 bm. ma stacji Warszaw 
Wschodnia odbyła się próba obcią- 
żenia wiaduktu nad torem Brze- 
skim Nr. 1, po czym nastąpiło 
przekazanie przez Dyrekcję Odbu- 
dowy Węzła Warszawskiego odbu- 
dowanego wiaduktu do eksploa- 
tacji. Dynamiczna i statyczna 
próba obciążenia wypadła doda- 
tnio. Rozpiętość wiaduktu wynosi 
42 metry. Uruchomienie wiaduktu 
umożliwi wprowadzenie na Dwo- 
rzec Wschodni. torem Dęblińskim i 
Brzeskim pociągu z dwóch kierun- 
ków bea skrzyżowania. 


— 
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Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 
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PEO Nr. 1-900 


Bank Gosp, Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 196 


alina ciikcninim m — wiska klip 


cą 250. Prenumeratę naley opa- 
OI 980, Przy zgłoszeniu prenumeraty 


adny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro* 
cie odcinka podać należy: nazwisko, imię, 

zmianie adresu podać trzeba ja poprzedni adres, 
koce OGŁOSZEŃ : 


wyraz, Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraż. 
tekścię redakcyjnym: do 70 mm zł 100; od 7 


pocztę oraz numer salaku, Przy 


1 — 1%0 mm zł 140; ód 131 — 
mm sze- 
zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 


-— 120 mm zł 75; 124 + 200 mm 
zej 300 mm zł 200 za a mm szerokość 


PRZYJMUJĄ: 


„Wiedza'' Oddział w Warszawie Ai. 
Al, Gen. Sikorskiego ik - 


Wczoraj ezalała w Warszawie silna 


Str. 8 


Sprawa 


Zagadnieniem, 
się jeszcze po wojnie prawnego i pra- 
kiycznego uregulowania w myśl za- 
sad demokracji, jest kwestia prosty- 
tucj:. Dla zorientowania się w obec- 
nym stanie 
informacji u zainteresowanych czynni- 
ków, tj, w Ministerstwie Pracy i Opie- 
ki Społecznej, w Ministerstwie Zdrowia 
i w Milicji Obywatelskiej. 

' Problem prostytucji nie jest proble- 
mem, który można byłoby rozwiązać 
przy pomocy środków policyjnych. 
Jest to zagadnienie społeczne, zwią- 
zane Ściśle z ustrojem państwa i wa- 
rtunkami ekonomicznymi _społeczeń- 
stwa. W kraju, w którym wyraźnie 
uwydainiają się różnice klasowe, a 
więc w kraju kapitalistycznym, istnie- 


ją dogodne warunki dla rozwoju pro- | nia, dotyczą raczej zagadnień walki £ 


stytucji. 

Z jaklego elementu rekrutują 
najczęściej prostytutki» Spośród ma- 
twolnych i bezroinych, przybyłych dv 
mliasta w poszukiwaniu pracy, spośród 


zredukowanych robotnic fabrycznych i | Zdrowia sanitarno-lekarskiej 


pracownic domowych, które nie: mogąc 
znaleźć innego sposobu utrzymania się 
na powierzchni, chwytają się nierzadu 
Polska przedwojenna byia wlasnie 
krajem, w którym istniały  społeczue 
warunki. rozwoju prostytucji. 

Dzisiaj, wskutek zmienionych wa- 
tunków . ustrojowych, istnieją wielk'e, 

iewykorzystane dotychczas możliwo- 
ści rozwiązania tego problemu. Re- 
fórma rolna dała bezrolnym i miio- 
rolnym ziemię, a tym samym zmnej- 
szyła odpływ elementu ubogiego ze 
wsi do miast. Ta część elementu chłop 
skiego, która napływa do miast, znaj- 
duje zatrudnienie wskutek rozwoju 
przemysłowego kraju. Robotnicom fa- 
hrycznym nie grozi bezrobocie. Po- 
stępujące usamodzielnienie społeczne i 
ekonomiczne kobiety stwarza również 
korzystne warunki dla rozwiązania 
problemu. Momentem dopiero zapo- 
czątkowanym jest szkolenie zawodowe 
kobiet, w dużej mierze nie posiadają- 
cych jeszcze żadnego samodzielnego 
zawodu. 

Widzimy więc, że warunki społecz- 
me w dzisiejszej Polsce pozwalają na 
likwidację prostytucji jako zjawiska 
społecznego. Kobiet, które uprawiają 
nierząd nie z powodów . ekonomicz- 
mych, ale z upodobania do tego zawo- 
du, jest wbrew głosżonym przez pew- 
me czynniki (np. część kleru) teoriom, 
znikoma ilość. 


© 
Rozporządzenie z 1922 roku 


To byłoby społeczne podłoże zagad- 
mienia. Jak przedstawią się teraz, po- 
dłoże prawne kwestii? Po dziś dzień 
obowiązuje „jako, podstawowe w „tym 
zakresie rozporządzenie Ministerstwa 
Zdrowia w porozumieniu z Minister- 
stwem Spraw Wewnętrznych z 6 wrze- 
śmia 1922 roku o nadzorze nad nierzą- 
dem. Zasadnicze artykuły tego rozpo- 
rządzenia przyznają władzom admini- 


Lemieszczuk Józet — Ełk. Dotych- 
czas nie było żadnego przeliczenia. 

„Stały czytelnik“ — Warszawa. Li- 
stu w sprawie kradzieży cytryn i po- 
marańczy nie zamieścimy, ponieważ 
jest anonimowy. 

„Sympatyk“ Warszawa. Dziękuje- 
| my za uwagi. Sprawdzimy. 


zagadnienia zasięgnąlęm 


s'e! momentem nowym w dekrecie z 16.1. 


| 


tucji (I) | | 
_ Nie stosujmy strusiej polityki 


które mie doczekało 


ROBOTNIK 


Napisał Jerzy Rawicz 


stracyjnym prawo nadzoru nad osoba- 
mi, zawodowo uprawiającymi nierząd. 
Administracja wykonuje nadzór przez 
lekarzy i policję; podobny skład mają 
powołane przez rozporządzenie komi- 
sje sanitarno-obyczajowe, uprawnione 
do rozciągnięcia przymusowej kontroli 
lekarskiej nad osobami uprawiającymi 
nierząd lub podejrzarńymi o jego upra- 
wianie. Rozporządzenie zakazuje 
utrzymywania domów publicznych, tj. 
mieszkań zajmowanych przez więcej 
niż dwie(?) osoby, uprawiające zawo- 
dowe nierząd. 


Dekrety powojenne z 16 kwietnia 
1946 r. i 16 stycznia 1947 r. nie zmie- 
niają zasad omówionego rozporządze- 
chorobami wenerycznymi. Jedynym 
47 r., do którego brak jednak rozpo- 
rządzeń wykonawczych, jest podpo- 
rządkowanie kompetencji Ministerstwa 
walki z 
nierżądem. 


Prawo nasze nie karze za uprawia- 
mie prostytucji. Karane jest natomiast 
sutenerstwo i szerzenie chorób wene- 
rycznych. 

Omówiliśmy tio społeczne i obowią- 
zujące przepisy prawne' zagadnienia. 
Ażeby otrzymać pełny obraz kwestii, 
spróbujmy jeszcze, o ile to jest os'ą- 
galne, zobrazować dzisiejszy stan 
faktyczny prostytucji w Polsce. 


Strusią polityką byłoby ` twierdze- 
nie, że wróctytócji w Polsce nie ma. 
Wiemy, że zwłaszcza w wielkich mia- 
stach, a specjalnie w miastach por- 
towych, których mamy obecnie kil- 
ka, prostytucja nie tylko istnieje, ale 
nawet stanowi niebezpieczeństwo pu- 
bliczne wskutek masowego szerzenia 
chorób wenerycznych. Bardzo groź- 
nym zjawiskiem, spowodowanym roz- 
przężeniem moralności w okresie woj- 
ny i okupacji, jest prostytucja wśród 
nieletnich. Opowiadano mi o maka: 
brycznym wypadku, kiedy dwie dwu- 
nastoletnie dziewczynki urządziły 'so- 
bie w ruinach Warszawy „dom pu- 
Bliczny”, aby uzbierać pieniądze na 
kupno nowych butów. 


Tajna prostytucja 


Cyfra prostytucji jest trudna do 
uchwycenia. Należy sądzić, że mimo 
wszystko ilość prostytutek w porów- 
raniu z okresem przedwojennym spa- 
dła. Nie jest tutaj również miarodaj- 
na ilość kobiet rejestrujących się i ba- 
danych przez lekarzy (w Warszawie 
przed wojną 3.000, dziś 700). Stosunek, 
t. zw. jawnej prostytucji do tajnej 
przedstawia się bodajże w najlepszym 
wypadku, jak 1:10, t. zn., że na jedną 
rejestrowaną prostytutkę przypada 10 
rierejestrowanych. Reglamentacja po- 
licyjno-sanitarna prostytutek właści- 
wie nic nie daje. Badane dwa razy w 
tygodniu, mają one wszelkie szanse 
nie tylko zarazić się chorobą wene- 
ryczną między jednym. badaniem a 
drugim, ale zarazić również z kolei 
jeszcze szereg innych osób. Pozytyw- 
nym zjawiskiem jest zaprzestanie 
wstrętnych „razzii* — stosowanych 
przed wojną obław policyjnych na 
prostytutki. Część prostytutek rekru- 
tuje się spośród kobiet przymusowo 
wywiezionych do niemieckich domów 
publicznych w czasie okupacji, część 
stanowią kobiety, rejestrowane już 
przed wojną. 

Jeżeli chodzi o sprawę kobiet cho- 
rych wenerycznie spośród prostyttttek, 
które pragną przerwać uprawianie za- 
wodu, to na tym odcinku sprawa nie 


wygląda dobrze. Istniejące zakłady 
opiekuńcze z wyjątkiem jednego pozo- 
stają w rękach zakonów, Magdalenek 
lub Pasterek („Zakłady Dobrego Pa- 
sterza”). Zakłady te są dość przypad- 
kowo rozrzucone po terenie kraju, po- 
siadają wszystkiego 600 miejsc i nie 
zawsze spełniają swe zadania odpo- 
wiedniego wychowania, przekształce- 
mia zawodowego i przeprowadzenia 
„rehabilitacji“ tych kobiet.  Wystar- 
czy powiedzieć, że w niektórych z 
tych zakładów uczą kobiety zupełnie 
bezużytecznych niby zawodów. 
Tak np. matka — przełożona jednego z 
zakładów, nie pozwalająca nawet niko- 
mu z władz zwiedzić „swój“ zakład, 
powiada na - zapyłanie, co robią jej 
pensjonariuszki: 


W innym zakładzie kobiety mczę się 
„introligatorstwa”. 


Nauka polega na| 


tym, że robią przez cały czas pobytu | 


w zakładzie... tekturowe pudełka do | 


opłatków. W. jeszcze innym zakładzie 
kobiety są ponoć objęte absurdalną 
regułą milczenia! 


Pierwszy Świecki zakład tego ro- 
dzaju powstał dopiero przed kiłku ty- 
godniami w Henrykowie. Jeśli można 
już mówić o doświadczeniach tej ia- 
stytucji, to są one dobre. Mimo, że 
zakład jest otwarty i panuje w nim 
zupełna swoboda, dziewczęta  (prze- 
ważnie małoletnie) chętnie w nim po- 
zostają. 


Próbowałem wyżej nakreślić w naj- 
istotniejszych  zarysach zagadnienie 
prostytucji i jego stan obecny w Pol- 
sce. W drugim i ostatmim artykule na 


Nr. 77 


„Bankierzy ruin” A. Wazyka 


Państwowy Teatr im. Wyspiańskiego w Katowicach wystawił præ 
premierę sztuki współczesnej A. Ważyka 


„Bankierzy ruin" 


— A cóż mają robić? Uczą się za- 
miatać i sprzątać. Więcej im nie trze- 
ba! 


ten temat postaram się sprecyzować, 
co należy uczynić, aby rozwiązać tę 
palącą, a zaniedbaną sprawę. 


Sobota 20 marca 


ROMA 


KONCERT REPREZENTACYJNY 


na stypendia i dożywianie słuchaczy Państwowej Szkoły Dramatycznej 
pod dyrekcją Al. Zelwerowicza i Jana Kreczmara 
z udziałem 
Dubiskiej, Szpinalskiego, Andryczówny, Eregy, Ćwiklińskiej, 
Lefelda i Rudzkiej. 


Godz. 19.15 


2018 


TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII 


5-ły dzień ciągnienia 3-ciej klasy 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 7061 w Ostrowie Wlkp., 32003 
w Łodzi, 65006 w Warszawie, 


Wygrana 200.000 zł padła m 
45539 w Wąbrzeźnie. $ 


Wygrane po 100.000 zł 
Nr Nr 24105, 27052. 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 16187, 53025, 63661, 67423. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 4951 7780 13142 15250 15993 
18349 18625 24048 28299 38655 49084 
50001 50939 65803 73216 .75098. 
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14856 15238 15286 15379 18986 19472 
19993 20663 22065 23071 28952 30546 
32212 33283 34278 35077 37600 38261 
39534 40578 43007 43303 47319 48760 
49379 49912 50725 51782 52230 55164 


991. 


Wygrane po 1.008 eł 
s 2-go dnia ciągnienia. 
i 25136 73 
254 68 71 309 422 3 531 4 610 30 719 
820 26002 161 75 302 28 566 728 817 
927 72 27137 171 292 534 82 612 35 
779 82 967 28003 16 110 73 260 71 
376 4174 609 18 64 85 88 786 815 71 
949 51 29011 171 319 42 615 786 879 
87 918 50 1 85. 
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812 31 982 31015 44 80 332 406 20 41 
75 98 99 548 68 782 885 88 916 48 
376 474 609 18 64 85 98 786 815 71 
766 82 801 39 93 968 91 33147 382 
524 31 679 86 825 34007 8 43 134 77 
8 88 92 280 422 527 35 96 740. 64 802 
73 8 892 35083 92 198 200 14 42 405 
48 77 96 549 738 80 917 36211 441 458 


529 46 608 747 871 909 24 31 85 37010 
45 60955 63805. 65460 66804 67190 
STOI 71399 13296 74186 78921 100 74.269-99.435 41 99 509 30 40 56 


SG E En 1606 866.932.38024 43 161 253 308, 
> Wygrane po 4.000 zł padły na NT | g5 419 Fry ai 258 80. 310. 


a Nr 


padły ra 


Trzecie spotka 


“PORT 


nie koszykarzy 


Czechosłowacji i Polski 


W najbliższą sobotę w sali YMCA 
odbedzie się międzypaństwowe spot- 
kanie piłki koszykowej między repre. 
zentcją Czechosłowacji a reprezenta- 
cją Polski. Drużyna . czechosłowacka, 
która przed dwoma laty zdobyła mi- 
strzostwo Europy ub. r. w Pradze na 
mistrzostwach Europy zajęła drugie 
miejsce i w b. r. na mistrzostwach 
akademickich. w Paryżu pierwsze 
miejsce, przybywa do Warszawy W 
swoim hajlepszym składzie. 


„Spotkanie „między Czechosłowacją 
a Polską będzie z kolei trzecim. Pierw 


344 438 78061 207 942 79198 703 37 | szy raz graliśmy z Czechami przed 


wojną w Rydze i odnieśliśray wów- 
czas zwycięstwo 39:19. Po raz drugi 
spotkaliśmy się z reprezeatacją Ccze- 
chosłowacką w 10 lat później, a mia- 
nowicie w r. 1947 na mistrzostwach 
Europy w Pradze. Mecz wygrali Cze- 
si w stosunku 51:17. 


Na obecne trzecie spotkanie PZP 
ustalił ostatecznie skład naszej repre- 


zentacji następująco: Maleszewskię 
Ulatowski, Dowgird, Bartosiewicz 
Grzechowiak,  Jarczyński, Urbano- 


wicz, Pawlak  Kolaśniewsk; i Dyle 
wicz. Koszykarze nasi, którzy nieba 
wem zakończą batalię o mistrzostwo 
Ligi Koszykowej znajdują się w do- 
brej kondycji i niezłej formie. Nie, 
mmiej jednak Czechosłowacy, którzy 
należą dziś obok koszykarzy radziec= 
kich do najlepszych na świecie, sta- 
nowią dla naszej drużyny twardy 
orzech do zgryzienia. Raczej należy 
się liczyć ze zwycięstwem gości. 


W niedzielę Czechosłowacy roze- 
grają drugi mecz pod firmą Praha m 
reprezentacją Warszawy, zaś w po 
niedziałek rozegrają trzecie spotka 
ni w Łodzi Praha — Łódź 


Słowiański Kei piłkarski 


podczas „Zlotu Sokołów” w Pradze 


Z Pragi donoszą, że w ramach ogó. 
nosłowiańskiego Zlotu Sokołów, któ- 
ry ma się odbyć w Pradze w czetw- 
cu br. prawdopodobnie zostanie ZOT- 
ganizowany słowiański turniej Ppił- 
karski z udzialem drużyn. ZSRR, 


Polski. Jugosławii, Bułgarii i Czecho— 
siowacji. Dotychczas nie ustalono, 
czy w turnieju tym wezmą udzia. mi- 
strzowskie drużyny wymienionych 
państw czy też zespoły reprezentacyi- 
ne, 
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|"Wieczorek skoczył 98 metrów 


Dziś startują Czechosłowacy 


nie są pewni w czasie lotu, co wpły= 
wa ujemnie na styl skoku, 


W bieżącym tygodniu na „mamu- 
towej* skoczni narciarskiej w Plani- 
cy z udziałem skoczków szwajcar- 
skich, francuskich, węgierskich, pol- 
skich i jugosłowiańskich oddano do- 
tychczas 43 skoki. Jak już donosili- 
śmy rekord skoczni zdobył Jugosto- 
wianin Polbe osiągając 120 metrów, 
a już następnego dnia rekord ten zo- 


Dziś mają przybyć do Planicy nar- 
ciarze czechosłowaccy, którzy wezme 
udział w konkursie skoków, 


Mecz pięściarski 
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Pozostałe wygrane po 1.000 zł należy sprawdzić w kolekturze 
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stał wyrównany przez Szwajcara 
Tchanena. ł 


Ze skoczków polskich w zawodach 
biorą udział Wieczorek, Kozak i Gą- 
sienica. Najlepszy wynik spośród Po 
laków uzyskał Wieczorek, osiągając 
skok 98 metrów oraz 100 metrów z 
upadkiem. Prasa jugosiowiańska pod 
kreśla, że Polacy dobrze startują, ale 


Skra — Polonia 


W sobotę o godz. 18-ej w sali RKS 
Skra przy ul. Wawelskiej 5 odbędą 
się towarzyskie zawody pięściarskie 
między Skrą a Polonią. W ramach te 
go meczu odbędą się ciekawe spotka- 
nia między Janiszewskim i Jancza- 
kiem oraz Dawidkowskim i Owczar- 
kiem. 
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HOWARD FAST — m 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BROOZRK: 


Widząc, że chłopak mówi to poważnie, że w jego słowach 
nie ma śladu wahania, ojciec zmierzył wzrokiem syna jak gdy- 
by po raz pierwszy w życiu — a kto wie, czy istotnie nie było 
to po raz pierwszy? — przyjrzał mu się wprost i z boków, obej- 
rzał jego krótkie nogi, mocne mięśnie, brzydką twarz, rozwich- 
rzone włosy i przeciętą „zajęczą wargę“. 

. Oczy syna spotkały się z oczami ojca, mówiąc mu w odpo- 
wiedzi: 

. / — Skończyło się z biciem. Jestem już dorosły... Rozumiesz? 
dorosły! 
I wtedy ojciec powiedział: 
— Ano, jak chcesz iść, to idź. Dobrze. Ale zanim pójdziesz 
masz pracówać... Słyszysz? masz pracować! 

— Słyszę... — odpowiedział mu Pete. 

W.ciągu całego następnego roku czekał na odpowiednią 
chwilę i pracował Nie zastanawiał się nad tym, że wojna może 
się skończyć, bo wydawało mu się, że wojna jest czymś nieo- 
dzownym, nie przemijającym, jak to, że raz pada deszcz, kiedy 
indziej śnieg. Š ; 

W głowie zaczęły mu się formować jakieś marzenia i po 
raz pierwszy zaczął interesować się krajem, w którym mieszkał. 

Wojna toczyła się na Południu. Chciałby wiedzieć, jak tam 
jest na Południu. Czasami Śpiewał do siebie samego piosenkę, 
która nazywała się „Dixie“, a w której była mowa o Południu, 
a tym kraju, gdzie nie było ani zimy, ani lata, tylko same cu- 
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downe aromaty i niebieskie niebo, i różowe pelikany. Żyły tam 
piękne kobiety — a kto wie, co może się przytrafić żołnierzowi? 

Jakieś nowe, odmienne nurty przepływały teraz przez je- 
go ciało. To, czego kiedyś pragnął, było niczym w porównaniu 
z ogniem, który go teraz pożerał. Odbijało się to na jego pracy. 
Musiał ją niekiedy przerywać w połowie, zwalniać jej tempo 
lub niekiedy po prostu wykonywał pracę tak źle, że aż skarżo- 
no się przed jego ojcem, mówiąc: „Ten pański chłopak, to ma 
kiepsko w głowie“. 

Ojciec nie bił go już więcej. Zrozumiał, że każda taka pró- 
ba musiałaby się skończyć walką pomiędzy nimi — a tylko je- 
den mógł być jej wynik. Więc też ostrzegał go: 

` .— Sąsiedzi mówią, żeś wariat... 

— A niech będzie, że jestem wariat. 

33 Mówią, żeś półgłówek, że ci klepek we łbie brakuje. Sły- 
szysz?... l 

— A niech mówią... ; ł a 

— Toć to wstyd dla mnie! — upominał go ojciec. — Za- 
bierz się do roboty, no... słyszysz, co mówię?... 

Pete odpowiadał po angielsku: — Słyszę... słyszę... 

Cały rok czekał, wybierał odpowiedni moment, zbierał 
skrzętnie wszelkie informacje i już się trochę orientował 
w przebiegu wydarzeń wojennych. To 'nie było takie proste, ot 
pójść z domu i zostać żołnierzem. Owszem, to się da zrobić, ale 
procedura była dość skomplikowana. Ponadtb Pete dowiedział 
się, że ci, co tak zrobili, byli głupcami, Jak się miało łeb na kar- 
ku, można było zarobić pieniądze na zaciągnięciu się do Naro- 
dowej Gwardii. 

Po kolei wzywano wszystkich jako ochotników do milicji 
i za każdego ochotnika wypłacano w urzędzie po 100 dolarów. 
W tej okolicy, która była przeciwna wojnie, uprawiano na sze- 
roką skalę kupowanie zastępców, bo choć dla niejednego sto do- 
larów to był majątek, jednak byli tacy, dla których nie miały 
one żadnego znaczenia w porównaniu z trudami wojennymi, 

Kiedy więc zaczęto powszechnie mówić o tym, że ma być 
sformowany 48 pułk Gwardii Narodowej, Pete dowiedział się 
o jednym takim, którego mieli powołać do szeregów, odbył 
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z nim krótką rozmowę. Podpisał skrawek papieru i sprawa była 
załatwiona. Chłopak stał się żołnierzem Republiki i w jednej 
chwili stał się posiadaczem stu dolarów. 

Pete wrócił do domu. Był jednocześnie przerażony, oswo- 
bodzony i związany. Aż mu zapierało dech z podziwu, że wszys- 
tko to stało się z jego własnej woli, z jego pomysłu, zgodnie 
z jego planem i że jest przecież posiadaczem stu dolarów, które 
trzyma w zaciśniętej dłoni. 

Wrócił do domu i powiedział ojcu: 

— Stało się. Jestem żołnierzem. 

Obleciał go dawny strach, gdy dostrzegł, jak poczerwienia- 
ła od gniewu i pokryła się centkami ojcowska twarz, jak nabrz- 
miały na niej żyły i poruszyły się mięśnie. 

Ze strachu rozwarła się zaciśnięta pięść, wypadły z niej 
zielone banknoty, rozsypały się na podłodze, zupełnie jak 
w kiepskiej sztuce. ? ; 

I on i ojciec wpili się oczami w pieniądze, aż wreszcie sta- 
ry odezwał się: 

— Gdzie... Jak?... 

Wszystko się naraz odmieniło, cały Świat odwrócił się, a 
z nim i sytuacja, w jakiej znaleźli się ojciec i syn. Było to bo- 
bajarik więcej pieniędzy, aniżeli kiedykolwiek posiadał który 
z ń 

Gniew, zawziętość i strach, 
jak gdyby rozwiały się, znikły. 

' Ojciec wiedział, że syn kiedyś pójdzie sobie stąd, syn rów- 
nież wiedział o tym i oto teraz, w owej chwili, ojciec przestał 
być dla niego wrogiem i przeciwnikiem budzącym lęk i był jeno 
srodze spracowanym, zaharowanym wieśniakiem w brudnej 
koszuli i zasmolonych portkach. 


A brzydki, bosy chłopak, z opaloną twarzą i zwichrzonymi 
włosami był oto naraz jego synem, jego pierworodnym, jego 
dzieckiem, jedynym widomym dła człowieka dowodem jego 
nieśmiertelności. 

Chłopsk nachylił sie. zgarnał pieniądze i rzekł po prostu: 

— Wykup. 


jakie każdy z „nich odczuwał, 
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